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Lwów, 11 marca. 


, Dlugo oczekiwana kampania wy- 
boreza w Anglii odbędzie się wreszcie 
w przyszłym miesiącu. Do przygoto- 
wan agitacyjnych nie pozostaje już 
wiele czasu, ale tego nie potrzeba 
stronnictwom angielskim. Agitują one 
JUŹ od dwóch lat bez przerwy, tak jak 
gdyby wybory miały nazajutrz nastą- 
PIĆ. Zwłaszcza wigowie. którym zdaje 
Się, że ich powrót do steru wypływa 
Z natury rzeczy, podburzali systema- 
tycznie całe okręgi przeciw torysom 
pismem i słowem. Ich naczelnicy ob- 
jeżdżali kraj i nieraz w ciągu 24 go- 
dzin wygłaszali na kilku stacyach ko- 
lejowych kilka sążnistych filipik prze- 
ciw panującemu systemowi. Gladstone 
chociaż wiekiem podeszłym osłabiony 
a walkami politycznemi na siłach ste. 
rany, dokazywał w ostatnich czasach 
cudów na polu krasomowstwa agita- 
cyjnego. Jego podróż po Szkoėyi przy 
nioslaby zaszczyt energii młodego a. 
gitatora.. ale skutek wcale nie TE 
nał wysileniom i oczekiwaniom. Pier- 
wszy po tej podróży pojedynek poli- 
tyczny między obu stronnictwami od- 
był się w Liverpoolu przy wyborze 


wyborów. Dla stronnistwa stojącego u 
steru, a tem samem już zorganizowa- 
nego, krótki okres kampanii wyborczej 
jest ważnym czynnikiem powodzenia. 
Opozycya bowiem zawsze potrzebuje 
więcej CZASU, aby skoncentrować swo- 
je siły i wytknąć 1m sposób i kieru- 
nek agitacji. 

Że lord Beaconsfield nie jest bar- 
ewnym tryumfu, to wskazuje 
jo wieekróla Irlandyi. List 
obliczony jest na efekt polityczny, bo 
nadaje kampanii wyborczej takie zna- 
czenie. jakiego Ona dotąd nie miała. 
Nietylko o polityce wewnętrznej. lecz 
nawet o losach Europy rozstrzygać 
będą te wybory według listu lorda 
Beaconsfielda. To jedno zdanie stre- 
szeza główną zasadę programu tory- 
sowskiego: wskrzeszenie potężnego 
wpływu Anglii na sprawy kontynen- 
tu, wpływu. który niegdyś był wszech- 
władny a bezpośrednio przed dojściem 
torysów do steru niemal zaprzepa- 
szezony został przez wigów. Efekt 
polityczny tej zasady jest pewny, bo 
właśnie w tej chwili Anglia może się 
wykazać sukcesem wszędzie, gdzie 
ostatniemi czasy musiała orężem osła- 
niać zagrożoną powagę swoją. Ustęp 
o systemie nieinterwencyi, która zda- 
niem lorda Beaconsfielda nie zabez- 
piecza pokoju, co zapewne odnosi się 


dzo 
list jego do 


do | 


j jadrorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
| kiikorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 
lnseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłączenie agencys p. Adama 4, Rua Clóment 4. 


sytuacji, która tylko w dalekim związ- 
ku zostawać może z interesami W. 
Brytanii, odstąpić chcieli od zasady 
nieinterwencyi. Inaczej jednak rzecz 
miałaby się w razie. gdyby Rossya 
była angażowaną w takiem zawikia- 
niu. Po którejkolwiek stronie staneła- 
by Rossya, zawsze po przeciwnej znaj- 
dzie lorda Beacoasfelda i Anglię. 
W takiej sytuacyi lord Beaconsfield 
zawsze interweniować będzie, albo 
gdyby tego uczynić nie mógł, złoży 
ster w ręce tych, którzy wierza w 
możliwość zupełnego usunięcia sporów 
angielsko-rossyjskich w drodze ugody. 
Biorąc rzecz z tego stanowiska nie 
można lordowi Beaconsfieldowi zarzu- 
cać zarozumiałości, że wyborom w 
Anglii przypisuje uniwersalne znacze- 
uie, że robi z nich niejako kwestyę 
europejską. Nikt w Europie nie jest 
obojętnym na wynik tych wyborów a 
że nowa kampania wyborcza budzić 
będzie zajęcie na całym kontynencie, 
o tem wnosić już można z ogólnego 
zainteresowania się niedawnym wy- 
borem uzupełniającym w Liwerpoolu. 
Żaden wybór uzupełniający w Niem- 
czech lub Francyi nie budził nigdy 
zagranicą takiego zajęcia jak wybór 
w Liwerpoolu. Rozbierano wszędzie 
szanse stronnictw. zapisywano każdy 
symptom korzystny dla jednego lub 
drugiego kandydata a gdy w końcu 


DD O DA 


tworzenia szkoły gancarstwa we Lwowie, że 


jednak mógiby się starać o pokrycie ze skar- 
bu państwa znacznych wydatków na nauczy- 
cieli, środki naukowe, techniczne urządzenie, 
materyał i administracyę zakładu tylko w ta- 
kim razie, jeżeliby reprezentacya miasta Lwo- 
wa zobowiązała się do poniesienia wydatków 
na urządzenie pieców garncarskich, dọ do- 
stareczenia lokalu potrzebnego dla szkoły, 
dalej opału, oświetlenia i usługi. Dalszym 
warunkiem wykonania zamiaru jest według 
reskryptu p. ministra handlu także przyczy- 
nienie się Wydziału krajowego i Izby hban- 
dlowo-przemysłowej odpowiedniemi zasiłka- 
mi. Równocześnie z reprezentacyą miasta 
Lwowa otrzymał także Wydział krajowy wia- 
domiość urzędową o zamiarze p. ministra 
handlu i o warunkach jego wykonania. Za- 
razem zapytany został Wydział krajowy o 
zdanie, czy założenie szkoły garncarstwa we 
Lwowie uważa za pożądane, a w danym ra- 
zie, jakieby to pociągnęło koszta, jakim 
zasiłkiem przyczyniłby się fundusz krajowy 
do pokrycia wydatków Jeżeli szkoła garn- 
carstwa uzyskać ma potrzebną dotacyę ze 
skarbu państwa już w roku 4881, warunkom 
wskazanym przez p. ministra handlu musi 
stać się zadość do kwietnia b. r. Korzyści 
nastręczające się ztąd przemysłowi krajowe- 
mu są tak znaczne, ofiarność na cele pod- 
niesienia przemysłu domowego tak chętnie 
i szczodrze objawia się u nas od dłuższego 
czasu, że nie wątpimy o pomyślnem zała- 
twieniu sprawy w terminie oznaczonym. 
Chcąc dać poznać charakter i zadanie 
projektowanego zakładu. skreślimy tu w krót- 
kości dotychczasowy przebieg sprawy. eałej. 
Już w czerwcu 187% roku założenie szkoły 
garncarstwa stanowiło przedmiot konferencji, 
w której wzięli udział referent tej sprawy w 
ministerstwie handlu, radea ministeryalny dr. 


Emanuel Hermann, zwiedzający podów- 
czas szkołę garncarstwa w Kołomyi; J. Ex. 
Włodzimierz hr. Dzieduszycki; wice- 
prezydent c. k. Namiestnietwa, p. Filip Za- 
leski; członek Wydziału krajowego i refe- 


w pierwszym rzędzie sprawy „PX vi ; 
wschodniej. rzuca światło ns przyszłą | nadeszła wiadomość o rezultacie., pra- 
politykę Anglii, jeżeli ster rządów nie | $% przyjęła ją w taki sposób. w jaki 
przejdzie w inne ręce i zazwyczaj przyjmuje tylko ważniejsze 


uzupełniającym i jak wiadomo  skoń- 
czył się zwycięztwem kandydata kon- 
serwatywnego. O tym wyborze mó- 
wiono, że da on obraz przyszłej kam- 


panii wyborczej, że jego rezultat sta- wypadki. 


nowić będzie rozstrzygającą wskazów- 


kę B. składzie przyszłej Izby gmin. 
Jeżeli tak się rzecz ma rzeczywiście, 
to kampania wyborcza, która za kilka 
dni oficyalnie zostanie inaugurowana 
nie będzie ani ożywioną ani ciekawa. 
Lord Beaconsfield nie podziela może 
tego zdania o wyborze w Liverpoolu 
i dlatego ukrócił ile możności okres | 


Czy lord Beaconsfield miał w tym 
ustępie swojego listu na myśli także. 
inne możliwe zawikłania, mianowicie 
między Niemcami a Rossyą lub Fran- 
cyą, to pozostawione jest zupełnie 
domysłom. Anglicy mim? uwielbienia 
dla polityki lorda Beaconsfielda nie 
zmienili zapewne swoich zapatrywań | 
politycznych tak dalece, żeby w razie | 


Sprawy krajowe. 


(Szkoła gancarstwa we Lwowie). 


($) Na ostatniem posiedzeniu Rada mia- 
Lwowa uwiadomiona została przez pre- 


sta 
że p. minister powziął zamiar u- 


zydent a, 


Pojedynek Tarty z Poniatowskim. 
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Tragiczny pojedynek Tarły z Poniatow- 
skim należał swego czasu do najgłośniej- 
szych spraw w Polsce, a później częstym by- 
wał przedmiotem nietylko monografij, ale i 
utworów imaginacyi. Mimo że sprawa to tyle- 
kroć już opowiadana, na pozór w wszystkich 
szczegółach znana — przecież niedokładnie 
tylko i zawsze jednostronnie była przedsta- 
wianą. Znamy ją dotychezas tylko wedle stron- 
niczych wersyj, które wyszły albo od osób 
nieobeznanych z prawdziwym przebiegiem 
sprawy, albo z obozu przyjaciół i mścicieli 
poległego w walce Tarły, lub zapalonych jego 
stronników, którzy widzieli w nim zelanta 
i bohatera szlacheckiej wolności. Nie będzie 
więc więc może zbyteczną rzeczą, jeśli opo- 
wiemy przebieg tego tragicznego „wypadku 
według aktów procesu i zeznań świadków. 

Adam Tarło mógł uchodzić za prawdzi- 
we dziecko fortuny. Potomek starodawnej i 
możnej rodziny, hojnie uposażony od natury, 
przystojny, pełen talentu, wymowny, miał 
dziwne szczęście do ludzi, których ujmowa 
sympatyczną powierzchownością, ognistą swa- 
dą , śmiałością bez granie i zręcznem schle- 
bianiem próżności „panów braci". Wprowa- 


dzony w świat przez stryja, jednego Z naj” 
bogatszych i najpopularniejszych panów, Jana 
Tarłę, stał się od razu bożyszezem szlachty, 
prowadził rej pomiędzy młodszą bracią. a na- 
wet przywodził krajowi w wieku, któryby 
mu gdzie indziej nie był jeszcze dawał pra- 
wa do publieznego przemawiania. 


a 


ARA. ZE 


dzą kae Sie dzieje w narodzie, „którym rzą- 
bieg wy sdkć dzieci. Wiadomo, jak dalece e 
w XVI w ów publicznych wpływała u 5 
służyć za sę płeć słaba; Tarło może p 4 
pacholęcyc PSY przykład, że A w 
owym czasi a wyszedłszy, można było 4 
wach publi t e możny brać udział w g 
ośmnastu Asaya, Nie skończywszy A 
skarbowym pi ł on dyrektorem w Enne 
nym deont ao mskim , rotmistrzem pane x 
słem na Seji © na trybunał koronny 1 po 
cia, w rt w dziewiętnastym pc 
konfederacyj bezkrólewia zestał marszał A 
szałkiem kon ję” ojewództwa lubelskiego, m R 
dziestym aoc eracyi sandomirskiej, W owi” 
ska koroBaGgo | o regimentarzem party! AB 
federacyi dzik i marszałkiem generalnej A 
całej ogrom owskiej, stał przeto na rh 
broniła JU większości narodu , ię 
ezyńskiego przej „ elekcyi Stanisława mA 
BREE RAE uzurpacyi Fryderyka 19 
dziło to róża owi Rossyi. Nie Pa 
królem, ot W roku 1136, uznawszy elekto 

ł został rzymał od niego senatorskie krze= 
ei a jo , wojewodą lubelskim , bo narzuco” 
an PA monarcha pragnął ująć sobie gmin 
szlachecki, powołując da senatu jego ulubie 
ca. Dwudziestodwałetni więc młodzienieć stał 
już n szezytu karyery, należał do grona naj” 


ł | wyższych dygnitarzy Rzeczypospolitej, zajmo- 


powtórzenia się sytuacyi z roku 1870, 
wał stanowisko, które inni ludzie otrzymy 
wali zwykle po tylu latach publicznej służby, 
ile on liczył lat życia. 

„Na nieszczęście tak niezwykłe powo- 
dzenie zawróciło głowę młodocianemu wo- 
jewodzie. Ž natury umysłu zbyt żywego 
rzez zbyt wczesną dojrzałość pozbawiony 
młodzieńczych uczuć i złudzeń. nie doszedł- 
szy jeszcze pełnoletności, był skończonym | 
filozofem , jak mawiano w XVIII wieku, il 


z prawdziwie filozoficznym chłodem zapatry- 
wał się na życie, o ile nie wchodziły w gre 
osobiste namiętności. Postanowiwszy ożenić 
się bogato, sięgnął po złotą rękę owdowiałej 
hetmanowej Chomentowskiej, z domu Doroty 
'Tarłównej. Jak niestosowny był to związek, 
można ztąd osądzić, że dwudziestodwuletni 
senator mógł uchodzić za najmłodszego syna 
świeżo zaślubionej małżonki, bo nawet wedle 
przychylnych mu świadectw była od niego 
więcej niż dwa razy starszą. 

Osadziwszy żonę na wsi, zkąd dostar- 
czała pieniędzy na liczne i wielkie mężow- 
skie potrzeby, wojewoda żył szumnie na wiel- 
kim świecie. Wkrótce jednak czy znudzony 
ojczyzną, Która wydawała mu się za Szczu- 
pią areną do popisu, czy tylko folgując po- 
wszechnej modzie, wyjechał do pięknej i we- 
sołej Francyi. Wprawdzie oficyalnym celem 
tej wycieczki było wykołatanie od Ludwika 
XV wynagrodzenia za straty, jakie sam wo- 
jewoda i inni Polacy ponieśli, walcząc po 
stronie jego teścia; ale ceł ten nie musiał 
być wyłącznym i jedynym, skoro Tarło ba- 
wił we Hrancyi od początku r. 1738 aż do 
r. 1741, a w ciągu tego czasu raz tylko na 
cztery miesiące zajrzał do ojczyzny. 

Chciwemu wrażeń i zabaw wojewodzie 
lekki i swawolny tryb życia na francuzkiim 
dworze niezmiernie przyp:dał do smaku ; to 
też z łatwością „uległ ponętom. jakie podów- 
czas wzbudzał Luwr i Wersal“. Szkoda, że 


z tej pory przechowała się prawie wyłącznie 
tylko korespondencya jego z królem Stani 
sławem, któremu się przymawia o wyjedna- 
nie nieotrzymanego wynagrodzenia i francu- 
skiego orderu; drugiego pragnął przez pró- 
żność, pieniędzy zaś brakło mu ciągle, lubo 
małżonka wydobywała z dóbr na jego potrze- 
by tyle gotówki, ile tylko mogła. Jego nie- 


rent spraw przemysłu domowego, dr. Józef 
Wereszczyński; prezydent miasta Lwo- 
wa p. J. Jasiński; prezydent lwowskiej 
Izby bandlowo-przemysłowej, p. Edward $ i- 
mon; sekretarz tej lzby p. Maksymilian 
Bodyński i inspektor kolei lwowsko-czer- 
niowieekiej, p. Ludwik Wierzbieki. Po 
dłuższej dyskusyi, w której wzięli udział 
wszyscy członkowie konferencji, zgodzono 
sie jednomyślnie na to, że założenie szkoły, 
garncarstwa we Lwowie jest ze wszechmia, 


zmordowane zabiegi o wstęgę zostały = wre- 
szcie uwieńczone pożądanym skutkiem; dla 
osłodzenia mu odmowy w drugiej, pienię- 
żnej kwestyi, przyrzeczono wyjeżdżającemu 
godność marszałka polnego. 

Stanisław Poniatowski pojechawszy do 
Paryża na początku stycznia r. 1741, w cha- 
rakterze saskiego posła, zastał tam  jeszeze 
Tarłę. Wszystkie świadectwa zgadzają się na 
to, że dotąd łączyły pana Adama jag najle- 
psze stosunki z t. z. familią, z którą był 
nawet spowinowacony przez księżnę Augu- 
stowę Czartoryską. „JW. niegdy wojewoda 
lubelski — oświadezają Tarłowie — nietylko 
z obowiązku krwi z JW. Księżną Jmć woje- 
wodziną ruską, całą familią księstwa ko- 
chał i estymował, stateczną przyjaźnią cer- 
tował, we wszelkich świadczonych przyja- 
źniach wzajemnością całą familią księstwa 
Ichmć rekompensował , w różnych potrze- 
bach i interesach księstwa i JW. wojewodów 
mazomieckich , komunikowanych sobie, jako 
też w trybunale zachodzących, szezerze pra- 
cował, kredytem swoim równym z familią 
książąt Tehm. wszędzie mianym, interesa ksią- 
żąt Ichm. Czartoryskich wyrabiał i one za- 
słaniał. * 

Poparcie tak popularnego człowieka jak 
Tarło, było pożądanem dla każdego choćby 
najsilniejszego stronnictwa; to też „fa ilia“ 
z osobliwszym afektem i przychylnością przy- 
jażń swoją mu „świadczyła, kochała i esty- 
mowała go“, zapraszała do siebie, „na kom- 
paniach i traktamentach z przyzwoitym re- 
spektem i dystynkcyą* przyjmowała i ugasz- 
czała, nie szczędziła mu ze swej strony rady 
I pomocy tak na d + orze, jak w trybunale ko- 
ronnym i wszędzie, gdzie się tylko okazała 
potrzeba. Wojewoda, widząc w przyjaciołach 
przewagę rozumu i doświadczenia, poddawał 


pożądanem. Galicya a szczególnie powiaty 
krakowski (Alwernia), lwowski i kołomyjski 
obfitują w pokłady wybornej gliny, która na- 
daje się do doskonałych wyrobów garncar- 
skich. Oprócz tych trzech powiatów także 
wiele innych miejscowości dostarcza prze- 
mysłowi garncarskiemu dobrego i obfitego 
materyału. We wszystkich tych miejscowo- 
ściach niepodobna zakładać małych szkółek 
na wzór kołomyjskiej a jeżeliby to było moż- 
liwem, zakłady takie nie mogłyby się utrzy- 
mać w braku centralnego zakładu. Nie moż- 
na bowiem założyć wszędzie chemicznych 
laboratoryów dla ceramiki, nie można wszę- 
dzie ustanowić odpowiednich nauczycieli dla 
dekoracyi wyrobów garncarskich. Natomiast 
w szkole lwowskiej dałyby się zebrać wszyst- 
kie potrzebne czynniki: chemiczne i tech- 
niezne laboratoryum, piece garncarskie dla 
wszystkich nawet dla ogniotrwałych gatun- 
ków gliny i glazury, wreszcie dobre siły nau- 
czycielskie dla technicznych i artystycznych 
potrzeb ceramiki. Mówiąc nawiasem, chemik 
musiałby posiadać nietylko specyalną znajo- 
mość 'analizy gliny, barw i t. d., lecz także 
kilkuletnią praktykę w znaczniejszych fabry- 
kach garncarskich krajowych i zagranicz- 
nych. 

Konferencya uznała, że artystyczne kie- 
rownictwo szkoły garncarstwa może być po- 
ruczone tak doświadczonej sile nauczycielskiej, 
jaką jest kierownik szkoły rysunków i mode- 
lowania w lwowskiem muzeum przemysłowem. 
p. Tschirschnitz. Zarazem uznała konferen- 
cya, aby nowa szkoła garncarstwa połączona 
została jak najściślej z muzeum przemysło- 
wem, którego zbiory już dziś są tak bogate 
i cenne, zwłaszcza w dziale ceramiki. 

Zanim powstała myśl założenia szkoły 
garncarstwa we Lwowie, rozbierany był pro- 
jekt utworzenia takiego zakładu w Alwernii. 
Udawała się tam już nawet komisya z Wy- 
działu krajowego dla zbadania stanu rzeczy, 
i zarezerwowania na ten cel potrzebnego un- 
duszu. Szkoła w Alwerni miała być praktycz- 
ną, przeznaczoną do wykształcenia sił robo 
tniczych, za których pomocą dałyby się wy- 
zyskać w odpowiedni sposób znajdujące się 
tam pokłady gliny. Miała to być zatem szko- 
ła lokalna znaczniejszych cokolwiek rozmia- 
rów. Za zaniechaniem tego planu i utworze- 
niem szkoły garncarstwa wyższej kategoryi 
we Lwowie przemawiały ważne powody. 
Lwów jest już obecnie ogniskiem znacznego 
przemysłu wyrobów z gliny, posiada wielkie 
cegielnie, fabryki pieców i wyrobów garn- 
carskich. Mając bezpośrednią komunikacyę 
kolejową z Rossyą i Rumunią, Lwów jest 
niejako powołany do zorganizowania handlu 
wyrobami glinianemi na Wschodzie, który 
już obecnie stanowi dobre miejsce zbytu. Po 
zorganizowaniu takiego handlu Galicya zy- 
skałaby nowe, obfite żródło dochodów. Ko- 
munikacya kolejowa ułatwi także szkole zje- 
dnanie sobie uczniów ze wszystkiech części 
kraju. Lwów posiada organa pracujące nad 
rozwojem przemysłu domowego i zakłady, 
które zbiorami swojemi oddawać będą nowej 
szkole znakomitą przysługę. I tak np zbiory 
muzeum przemysłowego zawierają już goto- 
we wzory dla przemysłu garncarskiego. We 
Lwowie najłatwiej można zarządzić chemi- 
czne badania i praktyczne wypróbowanie 


się przez pewien czas zupełnie ich wpływo- 
wi, i słuchał ich więcej, niż rodzonego stry- 
ja. na co się gorzko w późniejszych manife- 
stach skarżą jego krewni, ubolewając i nad 
tem, że „familia najprzód przebrać go de- 
terminowała, a potem, rady zdrowe JW. wo- 
jewody sandomirskiego (Jana Tarły) przeci- 
wne przewracając, do Paryża jechać", Wno- 
szą ztąd oskarżyciele, że czynili to Czartory- 
sey przez zazdrość ; że nie mogli jakoby znieść 
„człeka coraz w ojczyźnie dalej rosnącego i 
wszędzie akredytowanego*, dlatego „chcąc go 
od tych oddalić kredytów, przywiedli go do 
azardu dalszego substancyi i dyskredytu*. 
Są to bardzo dotkliwe zarzuty, a bez- 
stronny badacz musi wiele z nich położyć na 
karb żalu i gniewu po poniesionej stracie. 
Wyjazd do Francyi sam przez się nie był złym, 
mógł on być młodemu senatorowi bardzo po- 
żytecznym, mógł się przyczynić do dokoń- 
czenia jego edukacji, przerwanej wojenną za- 
mieszka, do rozwinięcia jego talentów, do 
lepszego poznania świata i politycznych sto- 
sunków zagranicy. Było u nas powszechnym 
zwyczajem, że zamożniejsza młodzież koń- 
czyła wykształcenie w oświeceńszych krajach, 
a źle patrzano na panieza, który mając środki 
po temu, siedział w domu, zamiast puścić się 
na peregrynacyę. Ci więc, co Tarle doradzali 
podróż nad brzegi Sekwany, jeszcze tym spo- 
sobem źle mu życzyć nie potrzebowali, 
a nie ich to wina, że siedział w Paryżu przez 
trzy lata, wydając olbrzymie sumy i że na- 
stępnie w ojczyźnie nie otrząsł się z zwycza- 
jów, w których tam zasmakował. Zdaniem 
naszem nie było to w interesie Czartoryskich 
osłabiać wziętość człowieka, który dotąd li- 
czył się do ich najgorliwszych przyjaciół i 
wszędzie im wpływem swym służył. 
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wszystkich pokładów gliny. Jeżeli się nadto 
uwzględni kupiecką stronę przemysłu garn- 
carskiego, t. j. zjednanie wyrobom pokupu, 
to także Lwów przedstawia się jako miejsce 
najodpowiedniejsze. 

Konferencja uznała, że szkoła garncar- 
stwa we Lwowie powinna posiadać charakter 
zakładu centralnego, aby mogła kształcić 
praktycznych majstrów i dekoratorów oraz 
siły fachowe dla przedsiębiorstw na tem polu 
przemysłowem a ewentualnie wytwarzać po- 
mniejsze szkoły w kraju, kierować niemi i 
wspierać je w fachowym kierunku. Chociaż 
takie urządzenie wymagać będzie wiele kosz- 
tów, mimo to przemawiają za niem nawet 
względy finansowe, gdyż uzyska się przez 
to możność zaoszczędzenia w wydatkach na 
zakładanie i utrzymywanie małych szkół lo- 
kalnych. W urządzonej w ten sposób central- 
nej szkole garncarstwa teoretyczna nauka 
wszelkich dla ceramiki potrzebnych przed- 
miotów mianowicie chemii powinna pod 
względem liczby godzin wykładowych niemal 
być zrównaną z nauką praktyczną. W takim 
razie zadaniem praktycznych szkół lokalnych 
byłoby wydoskonalenie uczniów w wypalaniu 
gliny, w malowaniu, glazurowaniu i t. d. 

W sprawie kosztów założenia, konferen- 
cya zgodziła się na to, że szkoła garnearska 
we Lwowie powinna być przez rząd utwo- 
rzona a przez kraj, gminę i izbę handlową 
wspierana. Ministerstwo handlu ustanowiło- 
by dla nadzoru osobną kancelaryę, ustano- 
wiłoby dyrektora i nauczycieli. W skład ku- 
ratoryi zostaliby powołani delegaci kól facho- 
wych i kuratoryi muzeum przemysłowego. 
Reprezentant Wydziału krajowego dr. J. We- 
reszczyński oświadczył w sprawie kosztów, 
że nowa szkoła garncarstwa bezpośrednio nie 
miałaby na celu podniesienia przemysłu do- 
mowego w Galicyi, a zatem właściwie nie 
może być zaliczaną do kategoryi zakładów, 
które fundusz krajowy wspiera dotąd. Jednak- 
że kształcenie majstrów i nauczycieli prakty- 
cznych w nowej szkole, przyczynia się w ka- 
żdym razie znakomicie do podniesienia do- 
mowego przemysłu w dziale garncarstwa i 
z tego powodu nowa szkoła liczyć może na 
subwencyę z funduszu krajowego. Reprezen- 
tant gminy, ówczesny jej prezydent p. Ja- 
siński, przyrzekł także wszelkie poparcie, cho- 
ciaż nie ukrywał tego, że dla gminy miasta 
Lwowa, wydającej juź corocznie na cele szkol- 
ne 80.000 złr.. każdy nowy ciężar musi być 
przykry. Reprezentant izby handlowej p. $i- 
mon, zapewnił subwencyę dla nowej szkoły 
garncarstwa. Ę 

Rezultaty zeszłorocznej konferencji 
przedstawił radca dr. Hermann p. Ministro- 
wi handlu, który na podstawie tego sprawo- 
zdania wziął obeenie inicyatywę w założeniu 
tak pożądanego dla kraju zakładu. 


Rada państwa. 


(LV. posiedzenie Izby poselskiej.) 


*rk Wiedeń, 6 marca (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej) Prezes Coronini 
zagaja posiedzenie o godź. 11, a powstawszy, 
za którym to przykładem Izba także powstaje, 
odezytuł pismo prezesa gabinetu z zawiado- 
mieniem 0 zaręczynach JOW. Arcyksięcia 
Rudolfa z królewną Stefanią belgijską. Izba 
wita wiadomość tę okrzykami pełnemi zapa- 
łu a prezes prosi następnie o upoważnienie 
do wyrażenia Najj. Panu i Arcyksięciu ży- 
czeń Izby. lzba wznosi trzykrotny okrzyk: 
Niech żyje! 

Z ministerstwa skarbu wniesiono pro- 
jekt ustawy o przedłużeniu prowizoryum bu- 
dżetowego do końca maja rb. W $ 4 żąda rząd 
upoważnienia do wydania obligacyj na rentę 
złotą w nominalnej wysokości 20,000.000 
zł. na pokrycie niedoboru r. 1880. (Nie jest 
to jednak cały już niedobór, który wynosić 
będzie około 30,000,000 zł. efektywnie). Na 
wniosek pos. Hohenwarta przekazano 
projekt zaraz w pierwszem czytaniu komisyi 
budżetowej. "m, 

Pos. Russ wnosi interpelacyę do mi- 
nistra spraw wewnętrznych. kiedy rząd my- 
Śli wnieść projekt ustawy o opiece nad miej- 
seowościami loezniczemi z uwzględnieniem 
słusznych roszezeń przemysłu, ruchu i rol- 
nietwa. i 

Na porządku dziennym nasamprzód dv- 
kończenie obrad szczegółowych nad projek- 
tem ustawy o popieraniu budowy drugorzęd- 
nych dróg żelaznych. Artykuł II — IX przy- 
jęto, a zarazem uchwalono trzy rezolueye 
projektowane przez komisyę, mianowicie : 
wzywającą rząd, aby czynił także ułatwienia 
co do zebrania materyałów do prac przed- 
wstępnych przed nadaniem jeszcze koncesyj; 
wzywającą rząd, aby poddał rewizyi ustawę 
o koncesyi z r. 1854 i ordynacyę ruchu ko- 
lejowego z d. 16 listopada r. 1851; wzywa- 
jącą rząd, aby przy rewizyi ustawy o konce- 
syach zważył, czy nie możnaby zupełnie lub 
w części odstąpić od służącego państwu pra- 
wa przypadłości (/leimfdllzgkeitsrecht) co do 
kolei budowanych kosztem kraju lub z jego 
subwencją. 
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Do ostatniej z tych rezolucyj zabiera 
głos pos. Skrzyński, by wypowiedzieć 
niejakie zastrzeżenia. z któremi zgadza się 
na rezolucgę. Mowca przemawia „w swojem 
i towarzyszy swoich imieniu“. 

Sprawozdawca komisyi pos. Kozło w- 
ski stwierdza, że preopinant nie przema- 
wiał w imieniu Koła polskiego. 

Poczem uchwalono ustawę zaraz w trze- 
ciem czytaniu. 

Następnie zgodnie z wnioskiem komi- 
syi budżetowej, której imieniem referował 
pos. Smarzewski, uchwalono po prze- 
ciwnem przemówieniu pos. Lustkandla 
projekt rządowy o opuszczeniu tymezasowo 
herbu monarchii na banknotach Banku au- 
stro-węgierskiego. Sprawozdawca p. Smarzew- 
skiego wykazuje, że trudności co do herbu, 
czynione przez Węgry, są niesłuszne, bo sta- 
tut bankowy nie mógł mieć na myśli innego 
herbu monarchii od używanego dotychczas, 
t.j.przepisanego przez cesarzów Franciszka I 
w r. 1804 i następnie Ferdynanda I wr. 1836; 
ze względów jednak stosownośc', zwłaszcza 
gdy banknoty na 10 złr. już 17 lat są w 
obiegu i często bywają fałszowane, a więc 
potrzeba nowych, zaleca projekt rządowy do 
przyjęcia. 

Nakoniec odczytano następujący wnio- 
sek pp. Kamińskiego i Kozłowskiego: 

„Zważywszy, że konieczność, aby przy- 
szła do skutku droga z Husiatyna nad gra- 
nicą rossyjską na Stanisławów, Grybów, No- 
wy Sącz do zachodniej granicy kraju i jej 
ważność ekonomiczna tak dla królestwa Ga- 
licyi, jak dla całego państwa już ustawą z 
dnia 3 czerwca r. 1872, upoważniającą rząd 
do zapewnienia tej linii wybudowania i po- 
łączenia z koleją imienia cesarza Ferdynan- 
da, już jest uznana; zważywszy, że, aby dro- 
gę żelazną z Grybowa aż do kolei imienia 
cesarza Ferdynanda tem szybciej i pewniej 
doprowadzić do skutku, upoważniono ces. k. 
rząd ustawą z dnia 22 kwietnia 1878 r. do 
nadania przedsiębiorcom korzystnych warun- 
ków i do udzielenia większej liczebnie porę- 
ki skarbowej; zważywszy, że mimo tych u- 
staw rzeczone drogi żelazne dotychczas wea- 
le jeszcze nie rozpoczęte; zważywszy nako- 
niec, że okoliczności, które zaszły może od 
czasu wydania owych ustaw, mogłyby wy- 
magać jakiejkolwiek zmiany ich, aby rze- 
czonym liniom zapewnić wybudowanie — 
niżej podpisani wnoszą: 

„Wysoka Izba raczy uchwalić: 

„Wzywa się c. k. rząd, aby celem do- 
prowadzenia do skutku drogi żelaznej z Hu- 
siatyna do Sianisławowa, z Gryvowa do Za- 
górza, z Nowego Sącza do Żywca wniósł 
właściwe projekty ustaw jeszcze w ciągu tej 
sesyi, a względnie, aby wniósł te zmiany u- 
stawy z dnia 22 kwietnia r. 1678, jakich po- 
trzeba, aby jeszcze w r. 1880 zapewnić moż- 
na wybudowanie kolei wymienionej w tejże 
ustawie wraz z koleją Stanisławowsko-Husia- 
tyńską. * A 

Koniec posiedzenia o godz. 3'/,, — Na- 
stępne jutro. 


(Jak się ma książę Bismarck) 

Jak się ma ks. Bismarck zapytuje Gaz. 
Warsz. czy zdrów, czy chory? To pytanie 
zaczyna znowu bardzo zajmować. Powodem 
są rozmaite pogłoski, plotki, przypuszczenia; 
księcia kanclerza niemieckiego publiczność 
europejska nazwyczaiła się traktować inaczej 
niż zwyczajnego Smiertelnika. Jest to bardzo 

ochlebne, ale niewygodne. Nie wolno mu 
być chorym, to jest chorym na prawdę. Je- 
żeli jakiś dziennik doniesie, że ks. Bismarck 
jest niezdrów, że mu nerwy dokuczają, że 
cierpi na bezsenność, i t, p, zaraz z tem 
łączą jakieś przypuszczenia, zgadują jakiś cel 
ukryty, widzą w tem tak zwaną chorobę dy- 
plomatyczną. Dyagnoza dziennikarska zaraz 
donosi, że żródło choroby leży w nieporozu- 
mieniu z cesarzem, w niezadowoleniu z sej- 
mu Rzeszy, w rozmaitych „frykcyach* rzą- 
dowych, które ks. Bismarck chciałby przez tę 
swoją chorobę usuaąć lub złagodzić. Że ks. 
Bismarck oporu nie lubi, bez względu zkąd- 
by ten pochodził, wiadomo; że go wszelki 
opór niecierpliwi i rozdrażnia, zwłaszcza gdy 
go złamać nie może, i to wiadomo; ale dla 
czegoż nie miałby być chorym na prawdę? 
Za kilka dui kończy lat 64, a wiek to po- 
ważny, nawet przy tak herkulicznej organi- 
zacyi, jaką posiada, której nigdy i w niczem 
nie oszczędzał. Pracował wiele, zwłaszcza od 
lat dwudziestu; pracował z powodzeniem nie- 
słychanem wprawdzie. ale też i z wytężeniem 
niesłychanem ; walezył ciągle, a walka krzepi 
wprawdzie siły. ale i zużywa, zwłaszcza owa 
walka nieustanna. codzienna z najrozmaitszy- 
mi wrogami tajemnymi, intrygami, kamarylla- 
mi. Taka walka zużywa więcej niż ścieranie 
się otwarte z wrogiem. To ostatnie krzepi, 
zwłaszcza gdy przynosi zwycięstwo. Zresztą 
i zwycięstwa nie przyniosły pono takich 
owoców, jakich może się spodziewał ks. Bis- 


do siebie, niż racyonalnie można się było 
spodziewać. Zawiodła go Alzacya, która po- 
mimo swego szczepowego braterstwa z Niem 
cami, pomimo języka swej ludności ciągle 
jeszcze nie chce być niemiecką i ciągle przy- 
znaje się do narodowości francuzkiej. Zawio- 
dły go miliardy, które zamiast spodziewanego 
bogactwa, przyniosły zubożenie, a nawet ne- 
dzę. Zawiedli go socyaliści, którzy pomimo zu:- 
nych przeciw nim praw i małego stanu oblęże - 
nia w Berlinie, zdają się dziś silniejszymi, niż 
byli, jak świadczą o tem wybory w tyeh 
dniach odbyte do sejmu Rzeszy w okręgu 
Glauchau w Saksonii, gdzie wybrano socya- 
listę Auer'a większością 8.225 głosów prze- 
ciw 7.256. Socyaliści tym razem liczyli v 
3.000 głosów więcej niż za poprzednich wy- 
borów. Zawiodły go Niemcy. które pod 
względem ekonomicznym i moralnym dziś 
nie są tem, czem były przed piętnastu albo 
nawet i przed dziesięciu laty, ekonomicznie 
zubożały, moralnie nawet upadły pod wszei- 
kim względem. Na tem dość dzisiaj, bo lista 
tych zawodów jest długa, a są między niemi 
takie, których dotykać nie będziemy. Nie za- 
wiodła tylko armia, więc ks. kanclerz całą 
swą troskliwość temu wiernemu narzędziu 
poświęca. Mąż krwi iżelaza dbać musi o to. 
co żelaza używa i krwi nie szczędzi, ni swo- 
jej ni cudzej. Dla czegoż więc ks. Bismarck 
nie ma być na prawdę chorym ? 

Zdaje się jednak. że ze zdrowiem księ- 
cia kanelerza nie jest tak źle jak wzmianko- 
wano, bo półurzędowa berlińska Nord. A. Zty. 
zaprzecza tym pogłoskom, a zwłaszcza wie- 
ściom, iż p. Bismarck musiał aż w łóżku 
leżeć i w łóżku cesarza Wilhelma niedawna 
wizytę przyjmował. Donosi tedy, „że książę- 
kanclerz był słaby od dwóch tygodni z po- 
wodu silnego przeziębienia, a lekarze zabio- 
nili mu wychodzić. Ale ani jednego dnia 
nie był zmuszony kłaść się do łóżka, a mia- 
nowicie w dniu 27 z m. przyjmował cesa- 
rza wprawdzie nie tak jak zwykle u drzwi- 
czek powozu, ale u drzwi pierwszego przed- 
pokoju w pełnym mundurze, w hełmie i 
przy szabli.“ 

Wiąc tedy ks. Bismarek nie jest chory, 
kiedy może włożyć na siebie mundur i hełm, 
oraz przypasać szablę jako generał kirassye- 
row landwery; aie gdyby można wierzyć 
innym plotkom. jego zdrowie polityczne by- 
łoby w nienajlepszym stanie. Piszą bowiem 
znów. że się udaje na długi urlop. Mówiono 
nawet wiele w Berlinie o jego demisyi, zda- 
je się jednak, iż skończy się na długim ur- 
opie. 


(Sprawa Hartmanna). 


Narada ministeryalna, na której zapa- 

dła uchwała w sprawie Hartmanna, odbyła 

się dnia 6 marca rano. Najprzód odczytał se- 

kretarz państwa raport, który w tej sprawie | 
wystosował dnia poprzedniego do prezydenta 
republiki. Sprawozdanie opierając się na re- 
zultatach śledztwa, które przeprowadził pro- 
kurator republiki w myśl okólnika ministe- 
ryalnego z 12 października 1875 i na zda- 
niach prezydenta trybunału pierwszej instan- 
cyi departamentu Sekwany, tudzież general- 
nego prokuratora przy paryskim trybunale 
apelacyjnym, dochodzi zgodnie z nimi do 
wniosku, że skoro identyczność obwinionego 
i udział w zarzucanych mu czynach nie zo- 
stały należycie udowodnione, nie ma też po- 
wodu do wydania go. Rada ministeryalna 
zgodziła się na ten wniosek ministra spra- 
wiedliwości, a uchwała rządu została natych- 
miast zakomunikowaną ambasadzie rossyj- 
skiej. Jakkolwiek więc tym sposobem załat- 
wiono ostatecznie tę głośną na swiat cały 
sprawę, to jednak nieraz jeszcze pisać nam 
o miej przyjdzie. Dziś przytaczamy memoryał 


wystosowany do ministra przez obrońcę Hart- 


że jego klient nazywa się Edward Mayer i 
tylko dlatego przyznał się do nazwiska Hart- 
manna, ponieważ podczas śledztwa zapewnio- 
no go, że skoro to uczyni zostanie natych- 
miast puszczony na wolność. Następnie przy- 
tacza memorya? dosłownie postawione przez 
ambasadę rossyjską żądanie, w którem za- 
mach pod Moskwą przedstawiono jako zwy- 
kłą zbrodnię, przewidzianą w 1082 artykule 
rossyjskiego kodeksu karnego a karaną we- 
dług 1453 artykułu tego samego kodeksu 
piętnastoletnią, dwudziestoletnią lub też do- 
żywotnią deportacyą, połączoną z przymuso- 
wemi robotami w kopalniach. Tymczasem, 
powiada memoryał, nie można w żaden spo- 
sób wątpić o tem, że zamach pod Moskwą 
miał charakter polityczny. „Sam car zrozu- | 
miał, że zamach był wymierzony przeciw 
Jego osobie i uwiadomił o tem telegraficz- 
nie swojego brata. W Paryżu ambasada ros- 
Syjska urządziła w kaplicy przy ulicy Daru 
dziękczynue nabożeństwo za ocalenie cesa- 
rza“. Obrońca omawia następnie kwestyę le- 
galności żądania ambasady rossyjskiej i po- 
wiada przy tej sposobności między innemi: | 
„Despotyzm musi wywoływać powstania; te 
zaś, gdy się nie udadzą, nazywają się bun- 
tami, gdy się zaś udadzą, są rewolucyami.* 
danie niewydania popiera obrońca przy- 


marck. Zawiodła go Francja, która po swych | kładami z ostatnich kilkudziesięciu lat. I tak, 
strasznych klęskach daleko prędzej przyszła | gdy we wrześniu 1954 r. Celestyn Jacquin, 


manna. Przedewszystkiem oświadcza obrońca, 
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i Andrieux, to w rzecz samej į oświadcza w dzienniku bonapartystowskim Peu- | społeczeństwa pożądanych przedstawiony z0- 


który Napoleona III jadącego do Tournay j prefekta policy r weg f „donap a 
chciał zapomocą machiny piekielnej wraz | mą on ustąpić, ala jak Zapewnia Figaro. z | ple Français, że doniesienie powyższe nie ma stał". Morus i Campanella wydali swe dzieła 
z wagonem kolejowym wyrzucić w powie- | innych zupełnie powodów, a nie z powodu | żadnej zgoła podstawy i że w ogóluości nie ma | już w XVI stuleciu; pierwszy z bich napisał 
trze, uciekł na terytoryum belgijskie, a rząd | sprawy Hartmanns. zawiarn opuścić Paryża kiedykolwiek. dzieło p. n. Utopia, a drugi dzieło p. n. 

7 E a : — Nowa kolej. Jak denos G. W., | Państwo słoneczne. Jeden i drugi podniósł 


cesarski żądał jego wydania, wtedy rząd beł | l 

gijski, opierając się na orzeczeniu kompetent- | = RZ |kgjążę Ogiński a Retowa, hr. Tyszkiewicz z już w swojem dziele komunizm jako teoryę, 

nych 'władz, uznał Jacquina za przestępcę Birży i jeden z hrabiów Platerów, w połączeniu niesłuszny więć spotyka Limanowskiego Za- 

politycznego i odmawiając żądaniu extrady- K R 0 N I K A z kilku innemi osobami. otrzymali kon esyę na szezyt, iż to ou podnosi tę kwestyę do wy- 

cyi puścił winowajcę na wolność. Tak samo |. hm budowę drogi żelaznej z Możejek du Kretyugi sokuści tevTyl. Limanowski rozebrał tylko 
w Kurlandyi, Budowa ma być prowadzona bez krytycznie tę sprawę. 


w roku 1849 Turcya dała Austryi i Rossyi : Z i i 
odmowną odpowiedź w sprawie wydania Ko- — Walne zgromadzenie członków | poręczenia dochodu ze strony rządu, Na zapytanie przewodniczącego odpo- 
wiada oskarżony: Dnia 7 wsześnia 1878 


szuta, a lord Palmerston pamiętną depeszą | Towarzystwa galicyjskiej kasy oszczędności 0d- — Zmikł bez wieści z Budapesztu - - : 
przesłaną ambasadorom & zielskim w Wie- | będzie się stosownie do statutów „wa wtorek | sya 14-letni feldwarszałka porucznika Kees odbyła się u mnie rewizya z powodu paki. 
dniu i Petersburgu poparł ten krok sułtana. | dnia 16 marsa o godziaie dziesiątej przed po- | zamie-zkułego w twierdzy budzińskiej. Od dnie | Która pod moim adresem nadeszła z Wrocła- 
W latach 1871 i 1872 wszystkie mocarstwa | łudniem w sali posiedzeń dyrekcji 6 b. m. rodzice i uwiadomiona policya nadare- | py,” Inlender prosił manie, ażeby paka mo- 
odmówiły Francyi wydania członków komuny. __ Na dochód Szlązaków, głodem | muie poszukują za nm. Młody Kies oddalił się gła przyjść pod mom dA POPAD 
Co do pierwszego przykładu możnaby zauwa- | dotkniętych, odbędzie się w sali ratuszowej ju- |z domu rodziców pod pozorem przechadzki w |” to. Ly ŻE ię 4 po: 
Żyć, że zamach Jacquina został dość WCZESNIE | tro, w piątek, czwarty odezyć urządzony przez | towarzystwie jednego z rówieśników swoich. bo pg A E M. ano o tem znać do e. 
| udaremniony, podczas gdy zamach pod Moskwą | lwowskie Towarzystwo politechniezne. wykładać —_ Wicher, który szalał dnia 4 b m. | dg Która zabrała przesyłkę Pizy wizji 
przyprawił o życia wiele osób. Co się Zaś | bedzie dr. Feliks Strzelecki „z dziedziny fizyki“. | w Niemczech. porwał w Bayreuth t was 5 nie nie znaleziono. W październiku 
tyczy Koszuta, to nie walczył on dynamitem Ma, inis 6 wieczór. Bilety są do | āzi jreuth bawarskiem | tego samego roku nadeszła druga paka z 
W zn, la, to nie walczy ly Początek 0 godzinie y 84 dziecko wracające ze szkoły i uniósł je znac 3 : , 
i piekielnemi machinami, a nawet i o komu- | py, kr w biurze Towarzystwa politechniczne- | kawał na rzekę Men, gdzie DE ka di Lipska. Zabrano ją znowu. a przy ponownej 
nistach tego nie można powiedzieć. To też | 5, y ulica Wałowa, 4, oraz w znaczniejszych | nęło ? ziecko uto- | rgwizyi U mnie znaleziono manuskrypt Diek- 
autor memoryału nie przywiązując, jak się gor garaiach i cukie rniach, zaś w dzień od- | Wybuch “kotl: „| steina, polskie tłumaczenie dzieła Die Arbei- 
zdaje, do tych względów wagi opiera się k przy kasie. Z GE stali w TOR iuię 5 b ły 1 sl p” Z Aya daje rioz, 
R m na dwóch następujących punktach. —_ Na ostatniem posiedzeniu sekcyi | czór, pozbawił Życia sześ iu rofhtników -; ei Dół TŻ "aioe r. 1879 z0 tał m Two: 
pierwsze: identyczność Hartmanna nie |; wskiej towarzystwa lekarzy galicyjskich miał | po uszkodził trzydziestu. , acięż- | Dnia | E e a „zostałem uwięzio- 
Fróhó sa M IR a powtóre pomiedzy dr, Widmann wykład: „O dyagnostyeu lokalnej 0 nieszczęściu, które Się Zdarzył p Y ralia Tot e tę oiei Fa a 

a Rossyą nie istnieje zgoł» traktat | |" «u. dr. Krówezyński: i r T ke Aa. A f FZ 

extradycyjny. W ogóle sutor pemorysłu chorób A E Eyni -ytra Na- Pa zw dia pe w N ARKA miath R wj mako Etor a 
przychodzi do takich konkluzyj: Identyezność M dzenie odbędzie się w sobotę, dnia włoskiego Duilio, podał minister marynarki na Biesiadowskiego, a która tak opiewa: „Lga- 
Mayera z Hartmannem nie została udowo- Re Po godzinie 6 "wiócżór. *Na bocządku iufterpelacyę a. N parlamencie włoskim | dzamy SIę w zupełności na program kółka 
dniona. Rząd rossyjski nie dostarczył dowo- | +9 > m- Elay ciąg wykładu o chorobach następujące S/czeg ły: Przy 27 wystrzale pękło |i wstępujemy z Wami w związki federali- 
Za aoi nid PW „z po. | gietopm: daly CO prowozdaniem ko- | gasło noce włók Ae ha nu |wnienia. ”, podstawie zupełnego  równoupra- 
wodu zwykłej zbrodni sprżeciwia się zdro- Aózgowych PE a ddnia kwestyi szóżepienia dwie części, Jakkolwiok pęknięte działo nie roz- | wnienic. Zobowiązujemy się wspierać wa- 
w rozdmowi, gdi cały świat wie o tem misyi wybranej io LOIN _ uszkudzeni zostali wszyscy | SZYCH Kok i nd Owoż oświadczam, 
oskonale, że celem zamachu pod Moskw ospy. pa ołpierze, którzy się w owej wieży znajdowali, że pismo na tej Zartee jest wprawdzie podo- 
było zabicie eara. Zbrodnia żwykła, gdy SĘ — Walne zgrOnap ni m niedzielę, | z wyjątkiem jednego, sama zaś wieża oaa bnem do mojego, ale infino to nie jatoiis- 
łączy z zbrodnią polityczną, przybiera cha- dnia 14 marea 0 godzinie © A dak: tylko małoznaczące nezkodzenia. Technicznego | łem tę kartkę, Książki, które przyszły w pa- 
rakter tej ostatniej. Spisek i zamach są u- dzie się W jokslu szkoły nds 1ej p” uzasadnienia tej katastrofy dotychczas nie było kach, były przeznaczonejdo Królestwa. O bro- 
ważane w Rossyi za zbrodnie stanu. Kara dla dziewezęt walne zgromadzenie stowarzysze- | można jeszcze wypracować Działa systemu | SZUTZe Opowiadania starego gospodarza da 
za takie zbrodnie ma także charakter polity- | iia „Pracy Kobiet". l Arm-tronga, do których należało działo pęknięte, Ożarowski wyjaśnienia, dostałem ją bowiem 
czny. Trybunały, które tam sądzą zbrodnie * Zapiski policyjne. Skradziono pa okazy wały się zwykle wytrzymajszemi niż wszel- | 0d niego, A on od Mendelsohna, który u 
tego rodzaju, są także politycznemi. Dzisiej- | nu H M., urzędnikowi rachunkowemu z restau- | kie iune. Marynarka włosku dotychczag dała | niego mieszkał. Dalej muszę oświadczyć. że 
szy stan Rossyi nie daje żudnej gwarancyj | racyi. przy ulicy Kopernika, paltot kol rn oliw- | około 12.000 razy oguia z dział Armstronga i nie należałem do żadnej orgamizacyi Z o- 
f sprawiedliwosci. Przykład wszystkich państw | kowego podszyty bronzową materyą; a pani | nigdy jeszcze nie zdarzyło się nie podotnego. skarżonych znam tylko 4 Lwowian U Mań- 
eywilizowanych jest protestem przeciw wy- | T. S., 2 ziezemkniętego pomieszkania, cztery Wypadek zeszłoroczny na angielskim pancerni kowskiego bywałem w drukarni, robiłem bo- 
ku Thunderer spowodowany bsł tem, że ùżyto wiem korektę z ostatniego arkusza broszury 


z EEN 1 


ronnem leczeniu P 


daniu z powodu zbrodni politycznej. Mayera- | szuurki podług: acych WORSE OK x 
Hartmanna nie można wydać na tortury i | rherya z Przemyśla doniosła telegraficznie że |do wystrzału podwójnego nabcju; w wypadku mA D iame ooie ACE 
rusat OR n A gkradziono tam bryczkę i trzy konie a miano- | jednak na pokładzie Duilia nietylio, że nie za- Gozdeckiego Opowiadanie o biedzie jest tłu- 
B: chwała gabinetu francuskiego powia- | wicie dziewięcioletniego wałacha maści ciemno- | szło nie takiego, ale nawet nabój był mniejszy maczeniem  Terleckiego z rossyjskiego Pro 
ię A Aieider Ra? jak widzieliśmy, wy- | brunatnej z białym zuakiem na czole, pięcio | niż być powinien. Śledztwo fachowe jest wdro- | bokachwo ta NE T 
2 Te wi L e a argument ten | letniego wołacha maści czarnej 1 dziesięcie le- | żone, a minister może fylko jeszcze dodać, że | pociągany do odpowiedzialności ale został u- 
A (czł sa najlepszym ze wszystkich | tnią gniada klacz. — Złożono w polieyi arkusz | zachowania się zarówno oficerów jak żołnierzy | WOlniony od zarzutów. 
pi M a q memoryale : m: Engel- | płatniczy Jana Kosteckiego, znaleziony na ulicy | było wzorowe. Duilio udał się zown na pełne dą gy © owi" 
pa a. Go do twierdzenia, jakoby podczas | św. Antoniegni w*ks:1 wystawiony na 160 zł. | morze, ażeby dal-j odbywać proby w strzelaniu rowska, słuchacz filozofi we Lwowie, tak 
śledztwa wywierano nacisk na aresztowane- | na imię Jana Friedl» znaleziony na ulicy Ma- a i T i z| Się tlumaczy z zarzaconej mu zbrodti" w 
Et i l ñ gJ: m7 J — Rossya a Chiny. Traktit Rossji z | 6 y zueonej my li: 
podstępem zrobiono, że przyznał się do | ierowsk ina | 
ina to, » Na policy: śerowskiej. Cbinaui niedawno zawaity w sprawie teryto pan e „w S o swe- 
anna, e „mysldej kagadz = "WWE lei o oskarżenia, że jestem o domniemanym 
Macé, który właśnie przeprowadził indaga- t ( y dyeggzyi przemyskiej obrad aa s: ki. brig go w o dj AM A WMA b Mae GE e 
cyę, w liście do Engehard ku łacińskiego zmarli: ks. Leonard Zgórski. | pemiędzy obu temi państwami, może w rzeczy i) APG i 
gehardta. stanowczo te- | pieban w Turbii rę ; kon- j ni tai aR : neco, w całym zaś akeie oskarżenia nie ma 
mu przeczy, nazywając lo twierdzenie wi plebsn w Turbii, administracyę powierzono u- j samej nie wejdzie w wykonanie. Jk ko ERE | o "> któ iałb 
rutnem kłamstwom i oszczerst le i le- į wentowi ks. Kapucynów w Rozwadowie; ks. | wiadnł Times. Według (łołosu otrzymano wła- przeciwko mnia faktów, na która miałbym 
ratnom Mtaostwe ni osten wom Arka to Świe w Petersburgu numer urzędowego dzienui- odpowiadać. Poszlakiem przeciwko mnis ma 
dkach | Jak to zwykle w takich przy- ka pekińskiego, w który p nadzwyczajny | być okoliczność, ża nlendon e a ut jeścił 
padkach czynią oskarżeni, tym sposob oss "nadura Caon:Ohon, bie- | P! n ie- 
ra się wytłumaczyć niekóhseEwejcye em sta- na dworze rosyjski, mandaryn Czun-Ohov, bie- | PNY An O. wot ja ię Bole 
a ię wyłam JD wą ie eane zb Lazo bez CANE Wi oy gnie- przy końcu dopisek „ie Oz kłania się Bole- 
| T nia cesarskiego z Pekinu powałył sio opuścić sławowi“. Jeżeli to jest zbrodnią to nie 
w a Ata da ej, różne aianowisko swoje w Petersburgu, a dólej mia- mam nie do przytoczenia na Swoją obronę. 
f: ic . posobu, w jaki nowana żost.je komi Z a do ocenieni Limanowskiego poznałem we Lwowie na po- 
rząd postąpić sobie ma w tak trudnej i dra- czynności te i Te opr Jaa ia ió An siedzeniach Towarzystwa e gana 
źliwej sprawie, to jednak decyzya gabinet szynności tego urzydmka, „który nie ziėcit zau- | A dE oznałem się w kwiet- 
była dla wszystkich do pese stopnia Gi diś ek © Fo d jego porod idem 4 przez Hilda z Mendel- 
niespodzianką Nie ulega wątpliwości, że di rE w phieno nizi Anglio irar a] sohnem. Broszurę Lassala Kapitał i praca 
oprócz braku dostatecznych wywodów iden- och a E „cdł s Lo sd Św: korygowałem w zastępstwie bąka» ci 
tyczności osoby. inne także względy ważną fra ya - An dż gai p Mieszkałem wspólnie z wozdeckim i przyję- 
odgrywały w tem postanowieniu rolę. Także tego af jid samaya ilion AM ni, „A ;, | liśmy na mieszkanie Mendelsohna jako wy- 
osobiste uczucia niektórych ministrów i zda- traktat Być Bia aa Eo |chodźeę z pod zaboru rssyjskiego, który miał 
nia wypowiedziane przez nich przy rozmai- F AN oni ni dek 3 ny zamiar wstąpić 0a wszechnicg Iwowską, i ba 
tych okazyach, co do przestępstw polity - skiego t ine (pseud. | Sznem zbrojeniu się Obi, która wspomniony e 4 ERA MA i 
cznych w ogóle, nie zostały prawdo odobnie | Manti ię Gymnase Agoi Denar pafitene dziennik petersburski strasz przymierzem Ros- kd SBJTYPEIĘ" trzy rez 
b yetka na uchwałę rządu. Lepćrowi ja- Bibah ER E pdbd "AR ca Augier'a | 8y z Japonią Á Pi a > porai "UOR mia a 
o ministrowi ` rge Sand, młodego < wik i ACH. i : 
dło w udziale wykonknie EWA. etu i Sardeu. Zmarły liczył Im 68. — W Wiedniu ŚL: Wpływ światła elektrycznego hi 1879. a frecia byc yn. rodak 
zatwierdzonej przez prezydenta Tapabliki i JA z tych dniach fop. August Pepe” k a a a 4 WA pr. już w Krakowie siedziałem w v iein Pó, 
zakomunikowanej ks. Orłowowi. Prefekt po- ma = segiiron E t odbył | ea być nan ma na E A E iah rewizyj znaleziono, ak GD 
licyi przybył z wiadomością 0 uwolnieniu | . sal Pojedynek. W $4 > po- Royal Society uezony ten w obecności licznego CE. ani. eu ode | książki gi 
Hartmanna do rady gminnej, której obrońca KE ke | pejed ya okadi mii prawni- andytorynm iliustrował bajaaia swoje w tym [p a g AE a ana” ię ya 
Engelhardt jest członkiem, właśnie w chwi- AA o fami p dzien | kierunku eksperymentami, które wzbudziły po- nickiego, które oddała mu władza, gdy wy- 
li, gdy ten rozdawał swoim kolegom memo- |, „5, zrfom Bolizac, a redih w którym | dziw vowstechny. I tak n.p. wystawił dr. sie E ee OWE AOD jada 
ryał napisany w obronie swojego klienta | ™ M okałnego, rok | Wo tak, że lekarze | mens podczas wykładu doniczkę z pęczami tu- ej Ok Rpa nonin 
Metmoryał ten stał się więc już niepotrze. ostatni został ciężko skalesoso oi życiu lipanów na wplyw promieni zwykłej lampy o a E E a 
biiym, a uchwała gabinetu zapadła widocznie nie mają nadziei utrzymania go P ica śmierci elektrycznej i w ciągu 40 minut pęcze owe ip ar Gey w ZY R nych i. cią 
o jeden przynajmniej dzień wcześniej, aniże- + 'Trzechsetletnia rocznie M npo | rozwinęły się pod tim wpływem najzupełniej. O istnieniu kółek rewolucyjnych i © 07805 
li się jej spodziewano. Ambasada rossyjska | Kamoensu przypada w bym Az: nlia ma uro-| Prtañie tylko. czy przy takiem wysilonem ży- | ZJ! takich kółek, ROR 6 dni 
zamierzała właśnie w innej formie ponowić | wiem 10 czerwca 1580 r. s M Honie przy- | “Oniu kwiaty utrzymują się tak dlugo w świe- AN 0 w: eak w 
swoje żądanie i w ogóle całej kwesy! nadać | czyście obchodzić rocznicę i dl ursczenia pa- | ości. jak kwiaty pochodzące z naturelnego roz- | Pray, COn I Pi ak. III Podl. 
inny kierunek, gdy naraz również ki a zk z. Eee ii obchodem | "ciu tośliny. sadzie pit E alez 
dzisnie otrzymała wiadomość 0 UWOMiEB u mięci twóroy Zaizyady. 


: n 2 A- a dzenie literackie- 
Hartmanna i o wydaleni o z granie pad- połączone hędzie trzecie zgromacze : 
stwa. Wobec faktu dakan" nie wypada- gr kongresu, między naradowąki Terg, aru 
A ie SS zj PNY ar gie w Londynie przeszłego Et rn E 
3 } o | galaki i władze municypalne BO uj 
iepodobna są; jaj polity- | 8% , i i 
Aiek P Ast Pa" rząd p Pnt przyjęcie kongresowi: ure Pie 
skiego. Niewątpliwie ni "czyni się 0R do które mają wydać król portuga. zania i y 
wazftdóniEhiA tosu ków Lr Ross p | członek międzynarodow 60 g lite 
Francyą, Ble z dru iej EREN I AN rackiego, jego ujsiec Don Fernand, prezydent 
sa] sA afe że ej strony Dyso A 7 akademii” królewskiej nauk i wreszcie samaż 
adit PMA ksigtia aeni Rodu Ale akademia. Jest kak EA Moc wojen 
nierównie aieh do odzadnięcia jest | 725 okrętu portng: si : w nego z portów 
tanie, jak też książ Bis 4: + A francuskich dla zahiauia tam cz onków kongre 
bie tłómaczył Ooh wal w riet 4 sprawie | 57 z różnych krajów enopejskich. „| słuchacza filozofii we Lwowie. Oskarżony tak | wn 
Hartmanna przez rząd teki? Czy odtąd — P. Hyrvoix, niegdyś szef policyi ; się broni: W akcie oskarżenie jest taki ustęp: skiego sądu krajowego, zapadłą w sprawie 
nie będzie się już obawiał francusko -rossy,- pałacowej Nareleona III, 0 którym donoszono, „Limanowski wydał dzieło p. n. Komuniści, Jnlendera. Przytem odpiera trybunał zarzut 
skiego przymierza, czy = w uchwale rzadu | że 2 polecenia ambasudora fraucuskiego w Pe- studyum socyalistyczne systematów Tomasza | prokuratora, jakoby znowu została zdradzoną 
zechce upatrywać pewną sympatyę dla rewo- | tersburgu, gen. Flory, powołany został na | Morusa i Tomasza Campanelli, w których już | tajemnica urzędowa Uchwała bowiem lwow= 
lucyi, która zagraża tronom? Co się tyczy kierownika tujnej policyi w stolicy rossyjskiej, komunizm do wysokości teoryj do urządzenia wskiego sądu krajowego jest umieszczoną w 


Gazeta Lwowska z dnia 11 Marca 1880. 


Paweł Wroński, deficpent. Konsystorz biskupi 
przeniósł wikurych: ks. Józefa Cetnarskiego do 
Miechocina, ks. Wincentego Jaronia z Przewor 
ska do Łętowni, ks. Juliana Gąskę z Sambora 
do Przeworska, ks. Mikołaja Wróblewskiego 2 
Grodziska do Przeworska, ks. Antoniego Ula- 
nowskiego do Grodziska, ks. Józefa Tokarze do 
R:spnika, ks. Edwarda Związkiewicza do Sam- 
bora; zamianował ks. Jana z Kozielska Pużynę, 
wikarego w Przeworsku, wicerektorem semina- 
ryum w Przemyślu. Ks Jan Bieńkowski. ple- 
ban w Przeczycy, dla podeszłego wieku zreży- 
gnowuł z beneficynm; administrację objął ks. 
Michał Binły, wikary w Tyczynie. 

t Zmarli w ostatnich dniach: w Passy 
pod Paryżem słynny od 36 lat dyrektor Pary” 


gano mnie tam do odpowiedzialności, ale z0- 
stałam uwolniony. 

Przewodniezący potwierdza to, 
odczytując wyrok lwowskiego sądu powiato- 
wego. 

Prokurator. Jednym z ważnych 
poszlaków przeciw panu jest okoliczność, że 
Mendelsohn, który ma we Lwowie wuja. nie 
mieszkał u niego. lecz u panów. 

Osk. odmawia wyjaśnienia. 

Po przerwie ogłosił przewodniezą- 
cy uchwałę trybunału w sprawie wniosków 
postawionych przez dr. Rosenblattai 
p. prokuratora : Trybunał przychyla się do 
wniosku p. obrońcy i odczyta uchwałę lwow- 


! E- T +. 


Z Izby sądowej. 


(Proces socyalistów) 


Kraków, 9 marca. 


tOryginałne sprawozdanie Gazety Lwowskiej). 


(L) Następnie przesłuchał trybunał o- 
skarżonego Kazimierza Krasus kiego, 


protokole Inlendera i jest przystępną tak je- 
mu, jak i jego obzońcy. 

Prokurator zgłasza ewentualnie za- 
żalenie nieważności. 

Przewod. odczytuje rzeczoną uchwa- 
łę z dnia 28 października 1879, według któ- 
rej Izba radna sądu lwowskiego uchyla oskar- 
żenie przeciw Inlenderowi w kierunku zbro- 
dni z §. 65 lit. e. ust. karn. a natomiast 
przyjmuje oskarżenie w kierunku wykroczeń 
z $$. 2n5, 286, 287 a. b. k. k. (usiłowane 
zawiązanie stowarzyszeń zakazanych i zbie- 
ranie członków do takich stowarzyszeń). 
Uchwała apelacyjna nie została odczytaną. 

Z kolei wniósł swoją obronę Józef 
Gozdeeki, słuchacz filozofii we Lwo- 
wie. Nie wiem, co mam przytoczyć na mo- 
je usprawiedliwienie, albowiem w akcie o- 
skarżenia nie ma przytoczonych faktów, uza- 
sadniających zarzuty przeciwko mnie skie- 
rowane. Dnia 17 czerwca 1879 aresztowano 
mnie. gdy służyłem w wojsku jako jednoro- 
czny ochotnik i trzymano w więzieniu 
wspólnie z Ożarowskim aź do 19 listopada 
r. z. Z Ożarowskim znam się od 12 lat, ko- 
legowaliśmy bowiem w gimnazyach w Jaśle 
i Tarnowie, a następnie na  wszechnicy 
lwowskiej. We Lwowie mieszkaliśmy razem 
od 1 marca do ! lipca. Mieszkał także z 
nami chwilowo Mendelsohn, ale o tem wie- 
działa policya. Z Limanowskim nie znam 
się osobiście a Antoniego Mańkowskiego 
znam tylko z drukarni, do której chodziłem, 
odnosząc korektę Pośrednich podatków. Kto 
tłómaczył tę broszurę nie wiem, bo otrzy- 
małem już gotowy manuskrypt. Broszurę zaś 
Zum Trutz und Schutz, tłómaczył w jednej 
części Hild, w drugiej ja. Mendelsohn miał 
ją tłómaczyć, ale nie nie zrobił. Wszystko 
to działo się w roku 1878 i policya lwow- 
ska wiedziała o tem  wszystkiem. To też 
właściwie do tej chwili vie wiem, za eo 
siedziałem w więzieniu blisko 5 miesięcy. 
O deklaracyi lwowskich socyalistów wobec 
krakowskich, o kółkach rewolucyjnych zgoła 
mi nic nie wiadomo; przyznaję jednak, że 
jestem socyalistą, ale za przekonania i zasa- 
dy nikt u nas nie odpowiada. W końcu 
przyznaje oskarżony, że uczył bezpłatnie sy- 
na Antoniego Mańkowskiego. 

Przedostatni oskarżony, Antoni Mań- 
kowski, wnosi następującą obronę: Z aktu 
oskarzenia dowiaduję się, że popełniłem zbro- 
dnię przez to, iż drukowałem książki. Sie- 
działem już 8 mesięcy w więzieniu, straci- 
łem posadę, i jestem wraz z rodziną w naj- 
większej nędzy. Jako drukarz, nie znam ża- 
dnej ustawy, jak tylko prasową i tej trzyma- 
łem się zawsze ściśle. Za treść broszury nie 
jestem odpowiedzialny; treść obchodzi tylko 
autora, ja zaś mogę drukować wszystko, co 
mi kto przyniesie do druku. Jako zarządca 
drukarni związkowej, nie mógłem przecież 
wyrządzać krzywdy zakładowi i odstręczać 
klientów. Musiałem w interesie zakładu przyj- 
mować wszystko, tembardziej, że upoważnia 
mnie do tego ustawa. 

Przewodn. Przejdźmy do faktów. Pro- 
kuratorya utrzymuje, że wiedziałeś pan o or- 
ganizacyi kółek przez Waryńskiego L. 

Osk. Nie zgoła o tem nie wiem. 

Przew. W liście Koturnickiego do Li- 
manowskiego pisanym, jest wzmianka, że na 
ręce pańskie nadejdą trzy paki z książkami. 

Osk. Ja o tej sprawie mówić nie bę- 
dę. Została ona stanowczo załatwioną przez 
sąd lwowski w r. 1878. Wówczas byłem słu- 
chany jako świadek, wypowiedziałem co wie- 
działem, i nikt nie pociągnął mnie za to do 
odpowiedzialności. 

Przew. Pan miałeś za pośrednictwem 
Szyjewskiego rekomendować  Chaberskiemu 
Koturniekiego czyli Kollera albo Konopa- 
ckiego ? 

Osk. przeczy temu, a na dalsze pytania 
mówi: Drukowałem wszystko, co mi kto przy- 
niósł. Drukowałem więc wszystkie broszury, 
o których tu ciągle mowa, a na których jest 
nspis, że wyszły z drukarni związkowej we 
Lwowie. Drukowaniem tych broszur zajmo- 
wał się wyłącznie tylko Limanowski, i tylko 
jego znałem; z nim tylko miałem rachunki 
a kto był korektorem tych broszur, to mnię 
nie obchodziło. Nie znam tedy ani Hilda, 
ani Koturniekiego; Mendelsehna znam tylko 
z widzenia ale nie wiedziałem. że się tuk 
nazywa. Z przesyłką książek do p. Żyrom- 
skiej w Krakowie rzecz tak się miała: Li- 
manowski został wydalony ze Lwowa, a gdy 
miał wyjeżdżać, kończył się druk jego bro- 
szury p. n. Socyałżam. Owóż przyszedł do 
mnie do drukarni i prosił, ażebym broszury 
nie odsyłał do niego do domu, bo jest już 
spakowany i lada chwila wyjedzie; i ażebym 
pozwolił mu w drukarni zapakować te książ- 
ki. Przystałem na to; dałem mu świecę, lak, 
szpagat, pieczęć i t. d Gdy już pakiet był 
gotów, zaadresował go, nie wiem nawet do 
kogo. i prosił, abym pozwolił mu na liście 
frachtowym jako nadawcę wymienić moje 
nazwisko. Przystałom i na to, bo nie wi- 
działem w tem nie karygodnego.. 

Przew. Muszę panu przerwać; Lima- 
nowski wyjechał ze Lwowa d. 1 październi- 
ka 1878 a broszury jego zostały ze Lwowa 
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Ludwik Waryński. Ja wyjaśnię tę 
sprzecznośó. Limanowski wyjechał istotnie zə 
Lwowa d. 1 października, ale wyjeżdżając, 
prosił mnie, abym z drukarni Związkowej 
wysłał pakę już gotową, opieczętowaną itd. 
do p. Zyromskiej w Krakowie, co też uczy- 
niłem 8 o czem Mańkowski nie wie. 

Mańkowski. Oczywiście tych dro- 
bnych szczegółów nie pamiętam, dość, że nie 
mogłem wysyłać zgoła nie do p. Zyromskiej, 
bo nie wiedziałem nawet, czy istnieje *aka 
osoba. Paka wróciła do Lwowa, a ponieważ 
moje nazwisko było umieszczone na liście 
frachtowym, przeto mnie ją oddano, ja zaś 
oddałem ją Lipskiemu (czyli Waryńskiemu) 
a on znowu Inlenderowi, który miał ją wy- 
słać do Królestwa. Co się z nią stało, nie 
wiem. 

Przew, kazał odczytać zeznania p. Zy- 
romskiej, wdowy po oficerze b. wojsk pol- 
skirh, zamieszkałej w Krakowie, której nie- 
wiadomo, kto i dla czego przysłał pakę; 
przekonawszy się, że są w niej książki, nie 
przyjęła jej. Co się z nią dalej stało, tego 
nie wie. 

Przew. W aktach Waryńskiego jest 
kartka takiej osnowy: „Polecam opiece pań- 
skiej... Antoni“. Czy pan pisałeś tę kartkę? 

Osk. Nie mi o tej kartce nie wiadomo, 
nie pisałem jej. 

Przew. W liście Hilda, pisanym 21 
października 1878 do Waryńskiego do Lwo- 
wa, jest takża wzmianka o panu. 

Osk. Niewiadomo mi, czy istniał kie- 
dy taki list i czy w ogóle mogę odpowiadać 
za to, że ktoś pisze o mnie do swojego zna- 
jomego. 

Przew. W inaym liście jest także 
mowa 0 panu, a mianowicie w tym sensie, 
ażeby udano się do pana, bo masz znajo- 
mego urzędnika w magistracie i za jego po- 
średnictwem możesz tanio nabyć skonfisko- 
wane broszury. 

Osk. Ten co to pisał, pisał niedorzecz- 
ności; wszakże skonfiskowane broszury nisz- 
czą się u nas a nie sprzedają na licytacji. 

Prok Na kilku broszurach jesteś pan 
podpisany jako nakładca. 

Osk. To tylko czysta formalność. Je- 
żeli rzeczywisty nakł<dca dla pew -ych jakichś 
przyczyn nie ehce dać swego nazwiska, pod 
pisuje się pi-rw zy lepszy drukarz. 

Na dalsze zanytenia odpowiada oskar: 
żony: Te same fakta, jakie dziś są powo- 
dm m jego oskarżeni», były już dochodzone 
we Lwowie w r. 1578 a przecież wówczas 
wsystępowałam tylko jako świadek. Przepisy 
ustawy prasowej nakazują, że każda broszura 
nieobejmująca 5 arkuszy druku musi być 
przed wydaniem doręczoą policyi i proku- 
ratoryi; wszystko zaś, co «brimuje nad 5 
arkuszy drukn, nie idzie z drukarni do ża- 
dnej z tych władz. Nie można mi tedy zro 
bić nawet zarzutu, iżbym przekroczył w tym 
wypadsu $. 17 ustawy prasowej. 

Przew. zarządził odczytanie wyciągu, 
jakie «ary spotkały p. A. Mańkowskiego za 
przekroczenie $. 18 ustawy prasowej. Został 
on skazany dwa razy na grzywnę 10i5 zł., 
która zostały zamienione na 8 dniowy areszt. 
Karę tę już odsiedział. 

W końcu zezpał jeszcze oskarżony: 
P Ludwik Waryń-ki mieszkał u mnie kró- 
tki czas; znałem go tylko pod nazwiskiem 
Wiśniewskiego. Prawda, że tu w sądzie nie 
chciałem się przyznać do niego, ale obawia- 
łem się, aby w dalszych konsekwencyach nie 
pociągnęło to za sobą złych skutków dla 
rozmaitych osób w Królestwie zamieszkałych. 

Dr. Pieniążek (obrońca) uprasza try- 
bunał, ażeby dla skrócenia rozprawy nie 
czytał protokolarnych zeznań dwudziestu kil- 
ku świadków, których wymienia. Zeznania 
te są bardzo małej wagi i nie przyczynią 
się we»le do wyjaśnienia sprawy. 

Prokurator domaga się odczytania 
wszystkich tych zezaań. 

Trybunał poweźmie uchwałę później. 

Ostatni oskarżony, Mieczysław Ma ń- 
kowski, liczący obecnie 17 lat, z Krako- 
wa, opowiada, co następuje: Dnia 5 grudnia 
1879 zostałem aresztowany, a zostałem wy- 
puszczony z więzienia d. 8 lutego r. b. D. 
20 lntego, już podczas rozprawy, zostałam 
ponownie uwięziony, z powodu wydalenia się 
z Krakowa. D. 5 grudnia r. z., gdy się u 
mnie odbyła rewizya, znaleziono na strychu 
p kaszty drukarskie, które są moją własno- 
cią. 

; Przew. Jest podejrzenis, że te kaszty 
były własnością p. Ludwika Waryńskiego 
On bowiem, jak sam przyznał, dał robić 
podobne ka'zty do p. Ujazdowskigo. Are- 
sztowanie pańskie w d. 5 grudnia r. z. na 
stąpiło z następującego powodu. Dnia 1 gru- 
dnia r. z. otrzymał p. Kostrzewski w polieyi 
list bezimienny oddany tu w Krakowie ns 
dworcu kolejowym. Do tego listu był załą- 
czony drugi list. W liście do p. Kostrzew- 
skiego pisze bezimienny autor: „Ten list, tu 
załączony, wypadł raz Mieczysł wowi Mań- 
kowskiemu. Proszę zrobić u niego rewizyę. 
Papiery chowa on w pokoju pod próg... Ka 
szty ma schowane na strychu... Nazywa się 
także Jerzy Włodek...* List zaś załączony 


później wysłane do Krakowa pod adresem | do powyższego listu miał taki adres: „Mr. 
Feliks a Paris.“ W tym liście pisze autor, ' 


p. Żyromskiej. 


który nazwał się „Rus* do swojego „ko- 
chanego przyjacie'z* ażeby doniósł mu o 
„waszem zdrowiu.“ Poleca także przyjacie- 
lowi „zawijać się w kaftaniki, bo zeficy są 
dość szkodliwe zdrowiu.“ Nareście pisze, 
„Przyszlij tego najwięcej, eo wiesz...“ i w 
końcu dowiaduje się o zdrowie „Baby.* Na 
podstawie listu pisanego do p. Kostrzewskie- 
go odbyła się u pana rewizya, a donosicie] 
był istotnie dobrze poinformowany, bo na 
strychu znaleziono 4 kaszty a pod progiem 
znaleziono dołek, w którym mogły być prze- 
chowane papiery. Do tych faktów odnosi się 
także odezwa tutejszej dyrekcyi policyi, którą 
opisując na wstępie powyższe okoliczności, 
dodaje, iż pada na pana podejrzenie, jako 
podtrzymywałeś stosunki z Mendelsohnem 
w Genewie, że podpis na liście (Rus) z a- 
dresem Mr. Felix a Paris jest pańskim 
pseudonimem, że pan nazywasz się także 
Jerzym Włodkiem. 

Oskarżony przeczy najpierw, jakoby 
list, o którym mowa, był w ogóle kiedykol- 
wiek w jego posiadaniu, przeczy dalej, jako- 
by podpis w tym liście Kus był jego pseu- 
donimem i jakoby nazywał się albo był na- 
zywany Jerzym Włodkiem 
. Na to wstaje oskarżony Jabłoński 
i oświadeza, że Rus (co według zdania po- 
licyi ma znaczyć Rusin) nie może być pseu- 
donimem M. Mańkowskiego, bo Rusinem jest 
Ludwik Waryński (ostatni przyznaje to.) 

Przew. Ale pseudonim Jeczy Włodek 
należy bez wątpienia do M. Mańkowskiego; 
okazuje się to z listu Mendelsohna pisanego 
do tego Jerzego Włodka, w którym piszący 
poleca mu oddać dwie kartki; jedną Ludwi- 
kowi a drugą Michałowi. 

Osk. nie daje na ten zarzut żadnej 
odpowiedzi. Dalej zaprzecza oskarżony, jako- 
by znał się z Waryńskim L., jakoby bywał 
na zgromadzenisch na Kleparza i aby kto- 
kolwiek namawiał go de nienawiści przeciw 
istniejącemu porządkowi. W końcu oświad- 
cza oskarżony bardzo stanowczo, że jest „80- 
cyalistż z przekonania,“ że czytał bardzo 
wiele dzieł socyalistycznych i jest nawskróś 
przejęty temi zasadami. 

Sędzia przysięgły p. Mrazek. Ileż lat 
masz p»n teraz? 

Osk. Niespełna ośmanaście. 

P. Mrazek: Czy uczyłeś się pan cze- 
go? Jakie posiadasz studya? Czy pan w o- 
gole pojmuje, co to jest socyalizm ? 

~ Osk. Ja ukończyłem 2 klasę realną i 
wiem, co to test so*yalizm, bo czytałem bar- 
dzo wiele dzieł w tym kierunku. Przekona- 
n'a moje są uiewzruszonel. — 

. "Na Ra POT” się "przesłuchanie 
wszystkich 35 oskarżonych w ośmnastymi 
dniu rozprawy. 


Kraków, 10 marca. 


(L) Sędzia przysięgły p. Marcin Salb, 
litograf, nadesłał dzisiaj zrana zawiadomienia 
do p. nadradcy Czyszezana, że jest cho- 
ry i stawić się nie może. Delegowany ze SĄ- 
du lekarz skonstatował, że p. Salb ma mo- 
cne zapalenie gardła i że musi przez dni 
kilka pozostać w domu. Z uwagi, że w ra- 
zie uwolnienia p. Salba zostałaby całkiem 
wyczerpaną liczba zastępców przysięgłych, 
wylosowano ich bowiem tylko dwóch a jeden 
z nich zajął już miejsce p. Bartynowskiego. 
uchwalił trybunał nie uwolnić p. Sabla od 
dalszego piastowania urzędu sędziego przy- 
sięgłego, lecz odroczyć rozprawę do piątku 
d. 12 b. m. Dzisiaj i jutro załatwi trybunał 
bardzo długi szereg niezałatwionych jeszcze 
wniosków stron interesowanych postawionych 
w ciągu rozprawy. 


OSTATNIA POCZTA 


Najjaśni ejszy Pan raczył najłaska- 
wiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 2000 
złr na wsparcie ofiar powodzi w powiecie 
Tarnobrzegskim. 
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Najj. Pan przyjmować będzie depu- 
tacyę Wydziału krajowego, która zło- 
żyć ma powinszowanie z powodu zaręczyn 
JCW. Najdostojniejszego Areyksięcia Rudolfa. 
w niedzielę dnia 14 b. m. o godzinie litej 
rano. 


Przy wyborze posła na sejm krajo 
wy z gmin wiejskich obszaru Kałuskiego, 
wybrany został dnia 10 b. m. w miejsce zmar- 
łego Jakóba Kulezyckiego, pan Franciszek 
Wolfart, e. k, sędzia powiatowy w Wojni- 
łowie. Kontrkandydatem był ks. Jan Nau- 
mowicz z Skałatu. 


, Wezoraj już po wydauiu Gazety otrzy- 
meliśmy następujące telegramy: 
Wiedeń, 10 marea. W Izbie deputowa- 


wa o budowie tej kolei. 
y Lr AN 10 marca. 


nych minister skarbu wniósł przedłożenie o 
kosztach budowy kolei Arlberg- 
skiej na r. 1880. Potem uastąpiła rozpra- 
W wtorek rano 
wybuch w Newesynju w domu pewnego 
Turka pożar, który w skutek orkanu zni- 
szezył */, tej miejscowości. Zgorzały budyn- 
ki komendy miejscowej, władzy powiatowej 
poczty, urzędu telegraficznego i szpital woj- 
skowy. Ocalono kasę podatkową i magazyn 
wojskowy Nikt nie zginął. Wielu mieszkań - 
ców, dwie kompanie załogi i konie eraryalne 
pozostają bez schronienia. 


Książę Bismarek pod pozorem 
słabości nie pojawił się w tym roku ani ra- 
zu w parlamencie, i zawiódł oczekiwania 
tych, którzy spodziewali się usłyszeć z ust 
potężnego kanclerza kilka uwag o polityce 
bieżącej. Natomiast w kółku poufnem na 
wieczorku „parlamentarnym* u siebie w do- 
mu, dnia 8 b. m. rozwodził się kanclerz ze 
zwykłą sobie otwartością nad sytuacyą Ku- 
ropy. poruszając po koleji wszystkie najwa- 
żniejsze sprawy. O stosunkach między Niem- 
cami i Austryą wyraził się ks. Bismarck jak 
następuje: „Stosunki Niemiec do Austryi 
są jak najsciślejsze. Austryackie koła wojsko- 
we sympatyzują z ideą ścisłego połączenia 
się obu państw, i właśnie Arcyksiążę Al- 
brecht, o którym obiegają wieści przeciwne, 
jest jednym z najsilniejszych filarów nowo 
zawiązanego stosunku, który, o ile ludzkie 
rachuby nie mylą, będzie miał trwałe istnie- 
nie.“ Przechodząc do Francyi, mowił kan- 
clerz: „Zachowania się rządu francuskiego 
w sprawie Hartmanna nie mogę potępić 
jakkolwiek ohydnym jest czyn Hartmanna i 
Jego wspólników. W Anglii nawet tak po- 
pularny gabinet Palmerstona upadł, skoro pu 
zamachu Orsiniego wniósł do parlamentu 
osławiony bll przeciw spiskowcom. Jestem 
moeno przekonany, że wypadek ten nie za- 
mąci na seryo Stosunków rossyjsko-francu- 
skich. Według ostatnich wiadomości oświad- 
czył wprawdzie ks. Orłów, że odtąd bawi w 
Paryżu tylko jako „ezłowiek prywatny* i że 
nie odstąpi od swego postanowienia, ale to 
nie oznacza jeszcze zerwania ani przerwy w 
dyplomatycznych stosunkach obu krajów. Jak 
długo nie istnieją traktaty extradycyjne mię- 
dzy dwoma państwami, nie ma żadne z nich 
prawa uskarżać się, jeżeli mu drugie odmó- 
wi wydania zbrodniarza. Takie wypadki mu- 
szą wtedy być osądzane ze stanowiska we- 
wnętrznej polityki tego kraju, „od - którego 
ząda się wydania. Francya postąpiła w tym 
wypadku tak, jak jej wewnętrzne stosunki 
postąpić nakazywały.* 

„O rokowaniach z Rzy me m wy- 
raził się ks. Bismarck, że toczą się pomyśl- 
nie dalej i że jest przekonany, że Rzym z 
czasem zgodzi Się na ustępstwa, za które 
Niemcy za swej strony zapłacą „równą mo- 
netą.* „Aber Canossamiimeen. werden das un- 
ter keinen Umständen sein“ dodał kanclerz 
żartobliwie, solche werden in Deutschland 
nicht geschlagen. 

sprawie ustawy wojskowej mówił 
Bismarck w podobnym duchu jak Moltke — 
a w końcu w najlepszym humorze opowia- 
dał swoim gościom cały szereg anegdotek, 
zbijając przypisywane mu ostre wyrażenia 
przeciw rasie słowiańskiej. Uw pija- 
ny mużyk rossyjski, o którym wspomniała 
Deutsche Revue, potrącił raz w Petersburgu 
żonę moją, + kiedy go odepchnąłem, prosił 
o przebaczenie w Sposób tak naiwny, Że żal 
mi się zrobiło biedaka. Lud słowiański jest 
niesłychanie dobroduszny. Zwracając się do 
żony powiedziałem wtedy: Teraz ja powi- 
nienbj m prosić tego człowieku o przeba- 
czenie. 


~ prawa Hartmanna nie zejdzie 
jeszcze tak prędko z porządku dziennego. Je- 
żeli dotychczas zajmowano się kwestyą jej 
załatwienia, to obecnie przypuszczalne jej na- 
stępstwa polityczne stanowić będą wdzięcz- 
ny temat dla prasy, mianowicie niemieckiej, 
która w wypadku tym radaby widzieć powód 
do oziębienia stosunków między Rossyą a 
Francją. Że odmówienie wydania Hartman- 
na niemile dotknąć musiało w Petersburgu, 
to rzecz naturalna, nie myśleliśmy jednak, 
aby rząd rossyjski dał jawny wyraz swemu 
niezadowoleniu. Wszelako Agence Russe na- 
zywa decyzyę rządu francuskiego „u b ole- 
wania gudną i doniosłą w skutki“, 
a książę Orłow z polecenia swego rządu 
opuszcza temi dniami Paryż na 
czas nieograniczony. Oto, eo dono- 
si w tej sprawie korespondent National Zig.: 
„Decyzya powzięta przez gabinet francuski 
w Sprawie Hartmanna dotknęła głęboko pe- 
tersburgskie koła rządowe, mianowicie zaś 
cara samego. Aby zamanifestować wy- 
raźnie to niezadowolenie, polecono ambasa- 
dorowi księciu Orłowowi opuścić Paryżlna czas 
nieograniczony i postanowiono tymezasowe 
prowadzenie spraw ambasady oddać pierw- 
szemu radcy ambasady. Fakt ten uważają 
w Paryżu za symptom znacznego oziębienia 
dotychczasowych ścisłych stosunków między 
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obu krajami. które tylko powoli i niełatwo 
usunąć się da, i widzą w tem nową dobrą 
rękojmię utrzymania pokoju.* Inny korespon- 
dent tego samego dziennika donosi pod d. 
8 marca: „Wezorajsza wiadomość o zamia- 
rze ks. Orłowa wyjazdu na urlop potwier- 
dza się z wielu stron. Ze strony półurzędo- 
wej zapewniają, że Hartmann sam domagał 
Się, aby mu pozwolono wydalić się z Fran- 
cyi, €o jest rzeczą bardzo naturalną, jeżeli 
BIĘ zwąży, Że prefekt policyi komunikując 
mu decyzyę rządu dodał: „On n'a pas jusgwd 
Present établi, que vous ćtes Hartmann, mais 
Umiere pourrait se foire; partez!" (Nie 
stwierdzono dotychczas, że pan jesteś Hart- 
mannem, ale mogłoby się to wyjaśnić; wy- 
Jedź pan!) Widać z tego, że obawiano się, 
aby nowe dowody nie stwierdziły tożsamo- 
Sci Hartmanna, a wtedy trzebaby było albo 
wydać Hartmanna, albo też odmówić wyda- 
Nia na podstawie, że zbrodnia jego miała 
charakter polityczny. Dlatego to wydalenie 

artmanna nastąpiło z takim pospiechem; 
odwieziono go z prefektury policyi prosto na 
dworzec kolei zachodniej i wyprawiono naj- 
bliższym pocjągiem do Dieppe. 


Gabinet angielski oznajmił 8go 
marca obydwom Izbom, że zamierza przed 
„Wielkanocą rozwiązać parlament i 
1 tak wcześnie rozpisać wybory , iżby nowy 
parlament mógł się już zebrać w maju. A- 
pelując do narodu, odwoła się prawdopodo- 
bnie partya torysów na swoje rezultaty w 
w zewnętrznej polityce a „interes państwa" 
postawi jako hasło podczas walki wyborczej, 

ismo, w którem lord Beaconsfield donosi 
wieekrólowi irlandzkiemu o zamierzonem roz- 
Wiązaniu parlamentu, wskazuje na to dość 
wyraźnie. Premier przypomina w tem piśmie 
liczne dobrodziejstwa, jakie obecny rząd wy- 
świadczył Irlandyi, potępia stanowczo usiło- 
wania zmierzające do rozerwania węzłów 
konstytucyjnych, które łączą Irlandyę z An- 
glią i podnosi konieczność wzmocnienia soli- 
darności Anglii z jej dalekiemi posiadłościa- 
mi. Potęga Anglii powiada premier i pokój 
Europy będą pod wielu względami zależały 
od sądu, jaki wyda kraj przez wybory. Obe- 
cny rząd zdołał utrzymać pokój tak potrze- 
bny dla wszystkich krajów a szczególnie dla 
Anglii, ale z zasadą nieinterwencyi utrzy- 
manie pokoju nie jest możliwe. Pokój zależy od 
współdziałania , jeśli nie od powiększenia 
wpływu Anglii w radzie Europy. Lord Bea- 
consfield spodziewa się, że kraj wybierze 
parlament, który będzie stanowczo pragnął 
utrzymać potęgę Anglii. Zawarty w tem pi- 
smie program wyborczy jest, o ile z powyż- 
szego ustępu sądzić można treściwem po- 
wtórzeniem tego, co lord Beaconsfield 
niezliczone razy podezas ostatnich lat w par- 
lamencie 1 po za jego obrębem przedstawiał 
jako eel polityki angielskiej, Celem tym jest 
utrzymanie pokoju europejskiego za pomocą 
potężnego wpływu Angli. Nawet Timesowt 
wydają się wyrażenia lorda Beaconsfielda zbyt 
silnemi a nawet nieroztropnemi. „Powięk- 
szenia wpływu* w pewnym kierunku nikt 
nie powinien sobie życzyć. Za to pożądanym 
byłby wpływ moderujący. Niewątpliwie ze 
wnętrzna polityka gabinetu będzie polem dla 
walki partyjnej i zdaje się nie ulegać wątpli- 
wości, że większość wyborców oświadczy się 
za zewnętrzną polityką Beaconsfielda. Partya 
liberalna znajduje się w krytycznem położe- 
niu. Dalsze uporczywe trzymanie się polityki 
ostatnich trzech lat może się srogo pomścić 
na niej. Daily News ganią ostro manifest 
rządowy. „Po sześcioletniem zaniedbaniu 
wszystkich spraw wewnętrznych, pisze dzien- 
nik opozycyjny, tak mało względów okazuje 
dla nich lord Beaconsfield, że zdaje się, Ja- 
koby zupełnie o nich zapomniał. W mani- 
feście jego nie ma żadnej aluzyi do oszczę- 
dności, żadnej ustawodawczej inieyatywy. 
Bardziej jałowego i niedostatecznego mani- 
festu nie widziano jeszcze nigdy". Standard 
i Daily Telegraph pochwalają manifest Bea- 
consfielda. Dla ludności i dla parlamentu za- 
powiedzenie rozwiązania parlamentu było do 
ewnego stopnia niespodzianką. Jeszcze w 
ubiegłym tygodniu odpowiedział zainterpelo- 
wany w tej sprawie Northeote, że Izba bę- 
dzie po Wielkanocy dalej obradowała. 


TALEQRNIY GAZETY LWOWSKIEJ 


Tarnobrzeg, 10 marca. W sku- 
tek usunięcia zatorów na Wiśle 
woda zrównała się z brzegami odpły wa 
szybko z zalanych miejscowości. Je- 
żeli stan ten potrwa, woda ustąpi W 
przeciągu 48 godzin. Na Sanie woda 
opada; zator jeszcze stoi. Ludnosćza- 
opatruje się w żywność. Zapomogi 
rozdzielają się między najbardziej za- 
grożonych. x 

Wiedeń, 10 marca. Najj. Pan 
przyjmował dziś na osobnej audyencji 


nuncyusza, ambasadorów Anglii, Nie- 
miec, Rossyi. Francyi i Włoch, którzy 
składali gratulacye z powodu zaręczyn 
Najdost. Cesarzewicza. . | 

Niższo-austryacki Wydział krajo- 
wy gremialnie złoży gratulacye. 


Wiedeń, 10 marca. Prezydent 
Izby deputowanych | wysłał dziś do 
ochmistrza Najdostojniej. (esarzewi- 
cza adres gratulacyjny Izby z 
oświadczeniem, że gratulacye ustnie 
powtórzone zostaną po powrocie Najd. 
Cesarzewicza. 

Wiedeń, 10 marca. Wiedeńska 
Izba handlowa postanowiła złożyć 
gratulacye Najjaśn. Państwu 
i Najd. Cesarzewiczowi. 

Wiedeń, 10 marca. Przedłożony 
w Izbie deputowanych projekt ustawy 
otwiera rządowi kredyt 2'/, miliona 
na budowę tunelu kolei Arl- 
berskiej w r. 1880. Kredyt ten ma 
być pokryty 7 pozostałości kasowej 
lub długiem bieżącym, a następnie 
zwrócony skarbowi Z dochodów ope- 
racyi kredytowej, która na budowę tej 
kolei zostanie przeprowadzona. 


Wiedeń, 10 marca. Pol. Cor. 
donosi z Konstantynopola: Corti u- 
wiadomił dziś Portę, że Czarnogóra od- 
rzuca ofiarowaną jej zamianę tery- 
toryum i przedłożył równocześnie 
ostatnią propozycyę. która ma być jak 
najrychlej załatwiona, gdyż w prze- 
ciwnym razie Czarnogóra nie przyjmie 
już żadnej zamiany. 

Praga, 10 marca. Rada miejska 
uchwaliła wysłać do dworu deputacyę 
z 15 członków złożoną celem złożenia 
gratulacyi Z powodu zaręczyn Naj- 
dost. Cesarzewicza. Zarazem pro- 
sić będzie deputacya, aby Najd. Cesa- 
rzewicz nadal pozostał w Pradze. Po 
powrocie powita Najd. Cesarzewicza 
cała rada miejska, budynki miejskie 
zostaną ustrojone w chorągwie a ewen- 
tualnie ulice będą illuminowane. 


Budapeszt, 10 marca. W Izbie 
deputowanych przyjęto entuzyastycz- 
nemi okrzykami eljen uwiadomienie 0 
zaręczynach Najdost. Cesarze- 
wlicza. Izba uchwaliła telegraficznie 
złożyć gratulacye Najj. Panu, a na- 
stępnie w porozumieniu z Izbą wyż- 
szą wysłać deputacyę z gratulacyami. 


Bruksela, 10 marca. Najj. Ce- 
sarzowa Austryacka przybędzie 
0 71, rano i zostanie na dwor- 
cu powitaną przez króla i Najdostojn. 
narzeczonych. Najjaśn. Pani odjeżdża 
o 10 rano. 


Karlsruhe, 10 marca. Druga 
Izba Przyjęła 29 głosami przeciw 19 
wniosek Langera zawierający wotum 
nieufności dla ministra Stóssera. 


„Paryż, 10 marca. Biura grup 
lewicy postanowiły uważać art. 7 u- 
stawy edukacyjnej za minimum 
1 wnieść w każdym razie interpelacyę. 
chociażby senat osłabił woezorajsze 
wotum. 


= Rzym, 10 marca. Z powodu 
rocznicy śmierci Mazziniego. 
kilka indywiduów urządziło republi- 


kańską demonstracyę przed biustem 


Mazziniego na Kapitolu. Jednego mow- 
cę aresztowano. 


Konstantynopol, 10 marca. De- 
kret finansowy” rozporządza, że Ope- 
racye skarbu państwa mają by 
w złocie dokonane. Lira tnrecka ró- 
wnać się ma 100 piastrom, medzździe 
w srebrze 19 piastrom, a pieniądze 
papierowe połowie wartości nominalnej. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 10 marca 1880, godzina 2 
min. 39 Losy kredytowe 180—, Węg. akcye 
kredyt. 283:80, Akcye anglo-austr. 154"—, 
Akcye bankn Union 114*—, Akeye kolei Ka- 
rola Ludwika 359-75, Akeye kolei północnej 
240—, Akeye kolei południowej 86:25, Akeyi 
kolei Alföld 149—, Akcye kolei Elżbiety 
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brechta ——, Węg oblig. państw. w złocie 
81:25, Galic. oblig. indemn. 9750, Losy z r. 
1864 17725, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
136-—, Akcye banku obrotowego —*—, Losy 
tureckie 17725, Akcye kolei węg.-galic. ——, 
Akcye kolei państwowej —'—-, Akcye banku 
Wiedeńskie losy 120'25 Węgierskie losy I 12:80, 
Mark. niemieck. ——, Węgierska renta 101-50, 


Usposobienie wzmocnione. 


Wiedeń, d 10 marca 1880, godzina 5, 


minut. 40. Akcye kredytowe 300-10, Anglo 


Austr. ——, Unionsbank —-—. Kolej Karola 


Ludwika 25950, Południowa —.— 


zastawne 00:30, Gal. indemnizacyjne —-— 


Mark niem. —*—, Gal. bank rustykalny 10175, 
Losy z r. 1860 ——, Napoleonsdor 9:44—, 


Usposobienie — 


Wiedeń, 11 marca 1880 godz. lu m. 
50, Akcye kredytowe 300—, Anglo-ustr., 
15380, Akcye banku Union 113:50, Kolej 
Kar. Ludw. —'—, Południowa 85-90. Na- 
poleonsdor %44—, Rubel papierow. 1-245/,, 
Renta pap. —'*—, Galie. bank hip. —— 
Gal. oblig. indemn. ——, Gal. listy zastaw. 


banku włość. ——, Losy z r. 186) —— 
Usposobienie słabe. 


Telegramy zbożowe z d. 10 marca. 


Wiedeń: Pszenica 14— do 14.75 Zł, ŻY- 


to 11:15 do 11:45 zł, okowita pr. 10-000 
liter procent 37— do 37:68 zł, — Buda- 
Peszt: Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 14:20 
do 14:25 zł.. rzepak (sierpień — wrzes,) 13-13 zł. 
Berlin: Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 


228—, żyto — —. 
rzepakowy 52'80. Szczecin: Pszenica — 
rzepik — —. Paryż: mąki 159 klgr. 67:— 
olej rzepakowy 77:50, spiritus —-—, 
eław: 


Pszenica —'—, żyto 


lonia: Pszenica —'—, 


(1407) 
Wykaz 
wyciąguiętych w dniu 10 marea 1880 roku, 
w e. k. urzędzie loteryjnym Lwowskim pięciu 
liczb. 
1 241 39 62 89 
Następne ciągnienia przypadają W dniach 


24 marca i 7 kwietnia 1 


| Ze. k. urzędu loteryjnego. 
O e Moe SUS: 7. 


Spostrzeżenia meteorologiczue. 


z dnia 11 marca 1880 o godzinie 7 rano. 
Barometr 741.6mm  Psychrometr suchy -+ 
1.90. Psychromet' wilgotny + 0 1°0. „Pręż „ość pa- 
ry 3.5mu. Wilgoć 66 */, Zachmurze'i8 0. Wiatr 
NWI. Ozon 9. 
Temperatura powietrza + 1.9*R 
Barometr opada. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 11 marca 1880. 
Hotel George'a. 

Pp. M. Garapich z Cebrowa. D. Voss z 
Krakowa. T. Leyhausen z Berlina. J. Krasicki 
z Tarnowa. 

Hotel Europejski. 
Pp. M. hr Gorajski z Brodów. A Hop- 
pen z Doliny. W. Wróblewski ze Słowity. 
Hotel Langa 
P A. Gebauer z Krakowa. 
Hotel Lazarusa. 

Pp. J. Tacreiter ze Stryja. T. Chłopieki 
z Bóbrki L. Bergmann z Jarosławia. J Sin 
ger z Glewitz S. Singer Drohobycza, W. Bom- 
bach z Żółkwi. I.Schónfeld z Krystynopola H. 
We sglas z Kopeczyniec, 

Hotel Warszawski. 

Pp S. Grabowski z Rossyi S. Piegłow- 

ski ze Sniatynki. T  Adwentowski za 
Hotel Narodowy. 


Pp. A. Męcki ze Stanisławowa. M. Grin 


„ Renta 
pap. 71.17, Rubel papierowy —*—, Gal listy 


, 


spiritus loco 61—, olej 


Wro- 
——, owies 


186-75, Akcye kolei Lwow-Uzerniow. 158— 
Akcye kolei węg. północno- wschodniej 141-50, 
Akcye kolei Rudolfa —*—, Akcye kolei Al- 
związkowego 14825, Rubel papierowy 1:243) 
, Spiritus ——, kukurudza ——, Ko- 


Do Krakowa: o godzinie 


Stryfa. | 


z Roman. A. Strzelecki z Mościsk D Landes 
ze Stryja. M Rapaport ze Stryja. 
Odjechali ze Lwow. 
Pp. W hr Komorowski do Przemyśla. 
Dr. E. Possauer v. Ehrenthal do Wiednia. T. 
Jarosławski do Sewerynki, J. Kakowskido Tar- 
nopoła W. Marynowski do Tyniowiec K re- 
trowicz do Waołostkowa. J. Skolimowski do 
Dynisk. K.Suchodolski do Sosnowa, 


z 


Wykaz osób zmarłych 

w czasie od 21 do 29 lutego 1880. 

Jabłonowski Jan, adwokat krajowy, 1. 
70, na uwiąd schyłkowy. — Bogdanowicz Sa- 
turnin, oficyał c. kr. poezty, 1 38. na gruż- 
licę płuc. — Szczurkiewiez Marya, sierota. l 
7, na zapalenie mózgu. — Schenker Markus, 
słuchacz praw. l. 21. na przepuklinę wgło 
bioną. — Menkes Józef, kramarz, l. 70, na 
zapalenie płuc. — Barszczowska Marya, wdo- 
wa po szewca, l. 60. na zspalenie mózgu. — 
Goralska Eugenia, dziecię majstra krawieckiego, 
l 4,,; na brak sił żywotnych. — Sińkiewicz 
Apolonia, żona nadstrażnika c. kr straży «kar. 
bowej, 1 44. na suchoty piuc. Korcska 
Antoni, c. kr kapitan general sztabu. |  ż4, 
na postrzał w głowę — Dzikowska Michalina. 
córka majstra sze «skiego, L 7'/,, na gruźlicę. 
— Shier Jan, dozorca warstitów kolejowych 
l. 51. na tętniak. — Rozmiłowska 
na bednarza, |. 32, na zapalenie mó.gu 
Łabowicz Tomasz, wlaściciel realności, | 65. 
na raka żołądka — Meller Ezriel Salam '", 
właściciel kamienicy, | 46 na zakażenie krwi. 
— Pasławski Stefan, lakiernik, | 43, naro- 
zedmę płuc — Sobczak Jun, czeladnik szew- 
ski. 1. 19, na suchoty płuc. — Wichert Ama. 
lia, żona majstra Kkominiarskiego, 1. 30, ma 
suchoty. — Schneider Antoni, prywatny. | 
55, na ranę postrzałową. — Bekas Rozalia, 
córka bremzera, | 5'/,, na suchoty płuc — 
Lisowski Marcin, zegarmistrz, | 71. ua ob- 
rzęk płuc. — Bogdański Edward. sekretarz 
asekuracyjny l. 81, na zapalenie błony brzu 
sznej — Cetnaruwicz Franciszek, majster sto- 
łarski, | 67, na zapalenie płuco. Maka- 
rowski Wojsiech, woźny, | 48, zapalenie opon 
mózgowych — Woleniuk Juwenul, uczeń, 1 
20, na suchoty płuc. — Rożejowski Jan, chi- 
rurg, l. 40, na zapalenie płne. —  Łanowieź 
Kasper, właściciel realu ści, l. 57, na suchoty. 
— Uziembłowski Jan, ogrodnik, 1. 34, na 
zapalenie płue — Kozłowski Józef, :zowe, | 
36, na suchoty. 

Lwów dnia 2 marea 1880. 


Tio Ar- 


rociggi kolejowe. 
Przychedzą do Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 


4 Czerniowiec: o godzinie 9 minut *' 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 5 
minut 45 rano (pociąg mięsza»y); o go- 
dzinie 5 minut 32 po poładniu (pociag 
mięszany ). 

Z Krakowa: ogodzinie 5 minut 20) reno 
(pociag pospieszny); o godzinie 8 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o gedz. Il przed 

południem pociąg mięszany). 


Z Podwoloczyśsk : (na dworzec w Podzam 
szej: o godzinie 2 minut 3 rano (pociag 
mięszany); o godzinie $ min. 19 po połud. 
aiu (pociąg mięszany) ; 

Łe Utamialawowa : {us Stryj) da Lwows 

o godz. 8 min. 24 wieczór 


z Podwoleczysk : (na dworzec lwowsko 
główny): o godzin. 1U m. 10 wieczór (p - 
ciąg pospieszny); o godz. $ min. Ł0 raro 
(pociąg osobowy); o godz. } miu 52 p- 
południu (pociąg mięszany). 


©dehodzą ze Lwowa. 
Wadług południka Peszteńskiego: 


Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny); o godzinie 1l min 
50 w południe (pociąg mięszany) ; o godz 
10 min 50 w nocy (pociąg mieszany). 


Do Podweloczysk: (z dworca w Pod- 


zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany). 


lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 4 minut 49 po pałudnin (posiąg 
mięszany). 


Do Stanisławowa : (na Stryj): o godzi- 


nie 6 minut 37 rano. 

Do Podwoloczysk : z dworca lwow- 
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po- 
ciag pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); © godz. 10 
m. li w nooy). pociąg osobowy) i 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 

południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od- 

powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie. 


płacą zadają. 


Cenuik Iwowskiejlzby handlowej i przemysłowej. | ‘Wars gieldy wiedeńskiej eat A kolej po 200 si, ME a 157.25 158. -- 
3 a ow. kol. żel. państw. po zł. mk.  272.— 272.50 
UC p go) z dnia 8 marea 1880. Połud. kol. pałał po 200 zł. w. a. . 86. - 86.50 
płacą żądają 1. Dłag państwa. płaca żądają. | A. kol. węg. gal. a 200 z}. w srebrze 129.50 130. 
_ walutą austr Jednolity dług PA w banknot i - | 
1. Akcye za sztukę, azir. et. neoc | 97 maj-listopad Í OE a moles (=; 4. Listy zastawne losowane. 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. Sl259 — 262 luty sierpień. . . . . o. « - 10.85 7l— | Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Kol. lwow. ezer.-jas. po 200 zł. m. k. ZJ157 — 160 — Jednolity dług państwa w srebrze z W Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. WR = 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. 1290 294 — styczeń-lipieć . . . . . - 71.70 p> j Fowsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 105.75 —.— 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a, S1240 — — kwiecjeń-październik . 71.70 71.85 | (Gal. zak. kr. ziem. Krak.los.w 18 1L 6 pr.  --, e 
Losy z roku 1854 po 250 złe, . 12225 123.75 | » - w20 L7 pr. 101— —.—- 
3. Lisy zast. za 100 zł. z „ 1860 po 500 złr. 5 pr.. 129.40 129.80] - „ » „  w361.5%4pr. 95.50 —.— 
x 1 5 „ 1860 po 100 złr. 5' pr.. 13050 131.50 | Fal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. 90.25 - — 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. g 9660 "97 6u ¥ „ 1864 (z premia) po 100 złr. 111.50 171.75 : po 5 proct. 96.75 TI 
n n n 4pr. w. a. 8| 8965 90 65 k „ 1864 go SONABGIZOW CITES) 3 n $ po 5 proct. w 
p n „ 5 pr. okresowe $] 96 60 97 60 | Renty Com. po 4ż lir. austr. . |  —.—  %9-| 37 latach zwrotne . e odb uzy. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. _ -=|100 101 Listy zastaw. domen. państw po 120 Gal. banku kip. po 6 proc. . . 109.25 100.50 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a. {100 50 10250 złrAaPprocje. . „kas Ts + „AMAG=NWAJ — (rel. Zakł. kred. włosć po § proe. 101.75 102.50 
5 Austr. Asyg. skarb. zwretnel881 5pr. 101.25 101.75 Banku narodowago po 5 proe. PRA -m 
3. Listy dłażne za 100 złr. 3 Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 86.10 8b.25 | Weg. Tow. ziem. po 5'/a proe. 101.50 102. 
ma s „ po 5 proe. 98.50 99.— 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. $ REacze ind Gr. ta 4400 zhiaGk 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat £ 92 — 94 — z: Ak kac jie rje.. | ih e? A 7 5. Qbligacye z prawem pierwszeństwa (za 100%ł.) 
JOC 3.— ,— 
4. Obligi za 100 zł. Bukowiny . O6== = Kol. Albrechta a 360 zł. 5 pr. w. a. 85:50 86.— 
Galicyi . «  « 47.60 98.10 | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (W. 62) 
Indemniz. galic. 5 prec. m. k. . | 9725 9825 | Niższej Austryi . 104.50 105,— a 300 zł. 5 proe. w srebrze ap 97.50 
Oblig. Komunalne gal. Zakł kred. Siedmiogrodu . 88. - 88.75 | Kol. pół. po 100 zł, m. k. . 104.75 105.25 
włościańskiego 6 proc. w. a. 98 — 100 — | Wągier . 8850 980.50 | „. » PONOT oj > 4108— —— 
Pożyazki kr. z r. 1873 po 8pr.w.a. | 39 101 — Kol. gal. Kar. Luc. po 500 zł, 5 pr. 105.75 106.25 
3. Akcye. x ż „l. enisyi - 103.25 103.75 
5. Losy miasta Krakowa. 20 — 22 — e $ 5 ». „ML. JE 102.50 103.— 
s „ Btanisławowa ge — Bank Auglo aust. 200 zł. emit. zł. 189 151.80 152. 3 n „ iv. W. 4 Ad =- => 
Inat. kred. dla handlu po 160 złr. . 295.75 296. Kol. kwow-Czer.-Jass. IH emis a 300 | 
6. Monety. Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 795.— t.05.— zł. 5 proe. w srebrze z r. 1865 88.25 63.50 
Gal. bauku hip. po 200 zł. . . . —= —— zr. 1867 90.25 90.75 
Dukat nolenderski . 540 555 | Gal. bankd. hau. i prz. a 260 zł. wpł. 40 pr. —-.-—- — — z r. 1868 85.75 86.— 
Dukat cesarski . 550 560 | Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. .  — — P z r. 1872 82.25 63.75 
Napoleondor , 9 40 950 | Banku narodowego a. 600 zł. . — - Weg. gal. kol. a 200 złr. 5 proc. War. 83.25 83.75 
Półimperyał . . . . . 9 64 9 76 | Kol. Albrechta æ 200 zł. w srebrze. m 7 
Rubel rossyjski srebrny . 1 60 172 | Aust, Tow. żeglusi par. po 500 zł. m. k. 616.— 618.-- 6. Losy. 
P Ł papierowy . 124 1 26 Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ L85.  185— k s 
100 marek niemieckich . 57 80 55 40 | Kol. Preszów-Tarn. (w:c.) a 200 zł.. - | Inst kr. dla han. i pr. po 100 42. w. a. 179.25 119.75 
Srebro . NE . 99 50 15050 | Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2356.— 2343, | Olarego po 40'zł. mk... . . - 43.45 "43.75 
Kunony w arahrza a » 160 F Mul Fur Gadu Md rb a av 257549 "58 — | Tow żowl nar na Densinno (9024. mk 107 — 10750 
= wia wek a w WEI 
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ORO) a a COE A 
(1661 1—3) Edyk t. 7) Józefa Mysłowskiego właśc. dóbr w 


L. 414. Sąd obwodowy w Nowym Sa 
czu podaje do wiadomości, łe w sprzwie 
Anny, Schützerowej przeciw Stanisławowi 
Marszałkowiczowi pto 1250 złr. z pn. roapi- 
suje się celem zaspokojenia sumy 1250 złr. 
w. a. kwoty 5 złr. 5 et. w. a. tudzież pro- 
centów po 18 złr. 75 et. w. a. miesięcznie 
z góry od dnia 7 lutego 1878 do zapłaty 
przypadających wraz z odsetkami zwłoki po 
15 proe. recznie od terminu zapłaty każdej 
raty procentowej liczyć się mającymi, wreszcie 
kosztami egzekucyi w kwocie 7 złr. 22 et 
w. a., 14 złr. 91 et. w. a. tudzież kosztami 
za obecną prośbę w kwocie 8 złr. 36 ev. w. 
8. przyznanemi, do przymusowej sprzedaży 
sumy 2600 złr. w. a z pn. wedle karty e) 
wykazu hipotecznego |. p. 16 dawniej wedle 
dom. 292 pag 149 n. 4 on. na dobrach 
Siedlce na rzecz Stanisława Marszałkowicza 
zahipotekowanej, trzeci termin na dzień 14 
kwietnia 1880 o godzinie 1Otej przed połu- 
dniem, w tutejszym sąd.ie obwodowym pod 
następującemi warunkami: 

Przedmiotem licytacyi jest suma 2600 
złr. z procentami po 17 złr. 50 et. miesięcz- 
nie w stanie biernym dóbr Siedlce wykazem 
hipotecznym 1. 207 objętych, w powiecie 
sądowym Nowosądeckim położonych, na kar- 
cie e) w poz. 16 (dawniej wedle dom. 292 
pag. 149 n. 49 on) na rzecz Stanisława 
Marszałkowicza atoli już nie z pierwszeństwem 
tabularnem, jakie tejże sumie 2600 złr. z pn. 
pierwotnie przysłużało, ale z późniejszem 
pierwszeństwem hipotecznam, jakie jej obec- 
nie za świadectwem pozycyi 19 karty e) 
wykazu hipotecznego l. 207 dóbr Siedlee 
przysłuża. 

Suma tą sprzedaną będzie najwięcej 
ofiarującemu bez poręczenia za jej wypłaral- 
ność i wartość. 

Za cenę wywołania tejże sumy z pn. 
stanowi się imienną wartość 2600 zlr. 

Na tym terminie suma ta będzie także 
poniżej ceny szacunkowej najwięczj ofiaru- 
jącemu sprzedaną. 

Każdy z licytantów złoży przed licyta- 
cyą wadyum 260 złr w. m. 

Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny można w registraturze tutej- 
szego Sądu przejrz-ć. 

C. k. sąd obwodowy 

Nowy-Sącz d. 31 stycznia 1880. 
(1825 1—3) Obwieszczenie 

L. 2152. C. k. wyższy sąd krajowy we 
Lwowie postanowił na podstawie $. 24 usta- 
wy z dnia 18 lutego 1878 nr. 80 dz. u. p. 
ustanowić następujących znawców do o:zaco- 
wania przedmiotów, jakie wywłaszczeniu na 
rzecz kolei żelaznych uledz mogą z zarzą- 
du gospodarstwa wiejskiego pp. 

1) Stanisława Matkowskiego właściciela 
dóbr w Jezierzanach. 

2) Dawida Abrahamowicza właśc. dóbr 
w Niemianówee. 

8) Ryszarda hr. Rozwadowskiego właśc. 
dóbr w Zakrzewcach. 

. . 4) Kajetana Ostaszewskiego właśc. po- 
siadłości gruntowej w Jeziernie. 
„5 Tytasa Komara właśc. 
Uściu nad Prutem. 
j 6) Jana Lysakowskiego technikz i ned- 
leśniczego w Wysocku. | 


dóbr w 


Zwiniaczu. 

8) Włodzimirza Puzynę właśc. dóbr w 
Marty: owie nowym. 

9) Mish ła Tustanow kiego rządeę dóbr 
i leśniczego w Gaiach niżuych. 


10) Bolesłuwa Simiaławskiego właśc. 
dóbr w St j«ńesch. 
11) Rudolf. Jastrzęb:kiega tak:atora 


dóbr w Stanisławowie. 

12) Gustawa Strawińskiego częścio wego 
właść. dóbr w Nsiżborgu nowym. 

1%) Józefa br. Braniekiego właśi dóbr. 
w Bereznicy. 

z zawodu dudaietwa 

14) Michała Fasan» egzam. gospodar r» 
leśnego rządzę dótr i przełokonego obszaru 
dworskiego w bele'hór ce. 

15) Emznueja Maszka taksatora lusówe- 
go w Wełdzirzu. ; 

16) Franciszya Chmielewskiego egzam 
leśniczego w Basiówee. 

Z zawodu budowxietwa i inżynieryi. 

17) Jana Gomulińskiego przedsiębiorcę 
budownictwa i właśc. realności w Broda b. 

18) Józefa Eogla autoryzawanego ar- 
chitekta we Lwowie. 

19) Franciszka Hirseha rządcę dóbr i 
technika w Rohatywie. 

20) Ludwika Hubla autoryz. inżyniera 
cywilnego w Tarnopolu. 


21) Michała Zajączkowskiego antoryz. | 


inżyniera w Przewyslu. 
, 82) Mieczysława Ziembickiego autoryz 
inżyniera cywilnego w Stuyju. 


23) Wincentego Wdowiszewskiego aulo- | 


ryzowanego inżyniera cywilnego w Sanoku. 

24) K:rola Bandrycha autoryz. iażysie - 
ra cywilneg: we Lwowie. 

Dla fabryk i przedmiotów należących do 
gorzelnictwe, 

25) Robert. Domsa a«łaśe dóbr, bre- 
waru, młyna parowego, tudzież kopalni w:- 
gla kamiennego i wafiy zamieszkałego wë 
Lwowie. 

26) Jakóba Galla właśc. młyna parowe- 
go w Tarnopolu. 
~ 27) Szymona Freunda współwłaściciela 
młyua parowego w Stanisławowie. 

28) Leona Czekońskiego właśc. realno 
Ści i zakładu wyrobu msszya rolei zych w 
Czortkowie. 

29) Gotifrieda Siratza właśc. 
parowego w Ustrzykach dolnych. 

30) Teodors Bredta właś. hamecni w 
Otynii. 

Dla przedmiotów należących da góraistwe 

31) Apolinarego Jaworsziagu właśc. 
dóbr i kopalń w Skwarzaw:e. 

32) Karola Kisielkę właść. kopalń wę- 
gla w Polanach zamieszkałego wo Lwowi 

38) Roberta Domsa jak wyżej. 

34) Karola Balasitsa emeryt. nadrad: ę 
skarbowego i byłego referents w sprawxch 
górniczych we Lwowie. 

Lwów dnis 18 lutego 1880. 

(1672 3—3) o © po $. 

L. 15229. Sokalski e. k. sąd powiatowy 
wyznaczył w celu wydobycia wierzytelaoś «i 
Adolfa Grossmana w ilości 440 złr. z pn. 
przymusowy jawny przotorg należącej do 
dłużników Hudli Bocz i masy spadkowej yo 
Dawidzie Bocz realności pod l. 89 w Sokalu, 


tar taku 


aeeniotej ua dnie 16 kwietnia, 19 maja, 8 


„<zerwen 1880 od godziny 10 rano, w gmachu | 


i sądowy pa. 
| Poręczne 207 złr. 70 et. | 
| Protokoły zastawniezego opisania i 0ce- 
| nienia sprzełać się mającej realności, tudzież 
j warunki przetargu przejrzeć można W registra- 
turze tegaź sądu. 
Sokal 12 grudnia 1879. 
3—3) BITE s 
: BL 1818. Bom f. f. Begirfżgeridjte wird 
'Defannt gegeben e3 werde zur Qerenbringiing 
| der Forderung des Jada Kojiu pr, 17 fi 5. 
W. |. IŁ. 0.dieeyecutine--Ketlbi m 
Pin St fin und Mori- O ta; ceruk gebhórigen 
! Realität CN. 55 in klucró* wselv: am loten 
| März, 15 April und 26 Mai 1:889, jebeśmakbi 
i um 10 Uhr Vormittag? unterden in den Aften 
erliegenden Lizitationsbedingniffen, vorgenommen 
| werden. 
| Peezeniłyn 25 Dftober 1879, 
t (1712 3—38) “dit: 
i BI 5156. Bom Ë T. Bezirtagerichte wird 
i befannt gegeben, e3 werde zur Hereinbringung der 
Forderung Des Lzsv H rsch Krigsman per 281 
l 0. W. jammt Nebengebihren die egecutibe 
| Teilbiethung ber bem Fese u, Aupa Kus bel 
gehörigen Nealität Nr. 60/79 in Miodatyn 
ani i> Mdr, 15 April und 26'Mai 1580, 
! jedesmal um 10 Ubr Sormittaga unter den in 
den Wften erliegenden Lizitationgbedingniffen, 
vorgenommen werden. wk 
| Poczemiżyb 20 September 1879. 
| 3—3) Editt 
gl. 1553. Bom É. f, Beztrfsgerichte wird 
befannt gegeben, e3 werde zur $yereinbringung 
ber Forderung deg Its: Hi Sch Krigsman per. 
Ta ft. 6%8. fammt Jtebengebitqren die eyecutive 
Feilbiethung der dem Semen P-emrak  gehóz 
rigen diealitót Nr. 153 ju Mein  Klaczow 
am 15 Dłórz, 15 April und 25 Mai 1830, 
jedesmal um 10 ubr Bormittagó unter ben 
in den Aften erliegenden Lizitationabedingnifjen, 
vorgenommen werden. 
Peczemżyn 6 Auguft 1879. 
(1235 3—3) Suitr, 
3. 3084. Der Jnhaber dez don fer Fi- 
fiale der É. t. Ćreditanftalft für Handel und 
Gewerbe Ut temberg an Ab „h.m i.64 us bn 
unterm 31. Mai 187%, ausgefolgten Depot- 
briefs über den, derfelben Antalt zur Aufbe- 
wafrung „ibergebenen, auf bie Summe du 
2000 fl ö. W. lautenben Gajjajchein, beż Sue 
halte : B. Pr. Isser Koller 6 Abrham Lö- 
winsob» Lemberg 31 Mai 1878. Wir neh- 
men Die naijtehenden fpezifizirten, ung heute 
von r. Leib Richter mit Gerzeichnik übergt- 
benen Cffetten, für Gie in Verwahrung und 
werden jolche, blog gegen Rüdjtefung  Diejeś, 
jowie bes zweiten, heute von una ausgeftellten 
Depotbriefes, gleichen Jnhaltes, an jeden Ueber- 
bringer diefer beiden Briefe, welche nur beide, 
znjammen als einfahe Geltung haben, aub- 
folgen fl. 2000 (Bweitaujend) 41/4% Con. 
Gafjenfhein de Dato 8! Mai 1878, bie Auf- 
petwafrungżgebiihr pr. 4. f, für bie Dauer 
vom 31 D. M. bis 81 Mai 1879 ift uns baar 
berichtet worden", adtungsyo(( Filiale der t. 
£. öfterr. Ereditanjtalt für Handel und Gewer- 
be in Bemberg („L. S) wird aufgefordert, dub 
er diefer Depotbrief binnen einem Jahre vort- 
| bringe, fonft wird Derfelbe für wieńtig ertldrt, 
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Talar związkowy 
Srebro . 


Z Iwowskiej Izby handlowej I przemysłowej 
Telegrafowany kurs wiedeński 


z dnia 10 marea 1880 


Zł Fet. 
Jednolity dług państwa w banknotach 71/20 
4 a À w srobrze 71/95 
Renta w złocie . . . . . . - 86 - - 
Losy pożyczki z roku 1860 . 127/80 
Akeye banku austro-węgierskiego . 837| - 
5 » kredytowego TEIE 300|80 
Londyn „0 ,7%9 04 07, ARNE 
Srebre MOCE -|- 

Napoleondor i 9/43'J4 
Dukat cesarski men. 5/57 


Pica 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . 17.50 
Losy miasta Krakowa 0. M. 20.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 48.24 
Palfiego po 40 zł. m. k.. . . . . 41.75 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudelfa . 18.50 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . 51.75 
St. Genois po 4) zł. m. k.. . . 43.50 
Pożyczka m Stanisławowa (pr 30 zł. w.a) —. - 
Poż. Fryestu po 100 zł. m 123— — - 
3 n npo DOr Trik. 62.50 “65. — 
Waldsteina po 20 zł. m. I "y. 32.75 3825 
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . 381.30 38.— 
7. Weksłe (na 3 miesiące) 
Augsburg ża 100 zł. w. p. n.. —— —. - 
Berlin za 100 mark w. p. u. = —.--- 
Frankfurt za 100 mark p. p —— — 
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —— —— 
Londyn za 10 ft. szt. 118.10 11830 
Paryż za :00 fr, . . 46.85 -46.85 
Kurs złota. 
Dukat cesarski men. . 5.57. 5.58. - 
„ pełnej wagi . 5.56.— 5.58. 
Korona s zk, Plac! —, =", 
20-frankówka 5%; *,42.50 9.43 50 
Rossyjski imperysł . 8.70.— 9.74. — 
| 


106 marak uiamieckieh 


du ab ww W. 


ciałe hipoteczne stanowiącej na 2077 złr' | und der Ausfteller darauf Rede nnd Antwort 


au geben nicht mehr verbunden fein. 
Bom Ë. £ Qandes- al3 Dandelsgerichie. 

Lemberg den 24 Jänner 1880. 

(1722 3—3) Konkurs. 

L. 7153. Celem obsadzenia posady le- 
karza salinarnego przy c. k. Zarządzie sali- 
aaroym w Lacku w powiecie Dobromilsk'm 
za kontraktem z dowolną siedzibą w Lacku, 
Huczku lub Dobromilu, z roeznem wynad- 
grodzeniem w kwoeie 420 zł. rozpisuje się 
konkurs, 

Lekarz salinsrny obowiązanym jest do 
leczenia robotników 1 eług »almarnych, któ- 


der tym przysłuża .prawo”"do-bezpłatne| pomocy 


lekarskiej i powinien przy pełniesiu swych 
obuwiązków zastosować się do instrukeyi 
wydanej rozporządzeniem Miui-terstwa skarbu 
z anix 12 czerwca 1845 |, 11276 i później- 
szych dotyczących rozporządzeń W rocznem 
wyuadgrodzenia w kwocie 420 zł. zawarte 
jest także wynagrodzenie za podroże potrze- 
bn: z powodu leczenia chorych robotników 
lab sług 'salinarnych. 

Ubiegający się o tę posadę mają swoje 
podania, w których wiek, osiągnięty stopień 
doktora medycyny i chirurgii dotychezasowa 
lekarska praktyke, zup-łaa znajomość języka 
krajowego i miemieckiego, nmiemmej «stan 
zdrowie winay być odpowiedniemi dokumen- 
tami udowodaione, wnieść w drvdze przeło- 
żonej władzy w przeciągu czterech tygodni 
do Prozydyum ¢. k. krajowej Dyrekeyi Skar- 
bu we Lwowie. 

C. x. krajowa Dyrekcya Skarbu. 

Lwów 24 lutego 1880. 
(1782 8—3) (E dy kt. 

Li 30. O. k. sąd powiatowy w Żywcu 
ogłasza, iż dnia 18 mzrca, dnia 21 kwiet- 
nia i dnia 26 maja 1880 każdym razem o 
godzinie 10 rano odbędzie sie na zaspokojenie 
preteusyi Izraela Schanzera w kwocie 19 zł. 
27 et. w. a. publiczna sprzedał gruntu w 
polanie „Żłoby* z kawałkiem polany „Grap- 
ka* w Koszarawie położonego, Jana Majda- 
ka własnego, ciała tabularnego nie stano- 
wiącego. 

(ana wywołania 90 złr. 

Wadyum 9 złr. 

Warunki licytacyjne i protokół oszaćo- 
wania można przejrzeć w-tutejszej registra- 
turze. 

Żywiec 16 stycznia 1880. 

(1745 3—3) włhbwtesaenemie. 

_ L. 889. C. k. sąd powiatowy w Dobro- 
milu ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelno- 
Bci Samuela Rsbnera przeciw Hryciowi Szkła- 
rowi i W:śkowi Kurywezakowi w kwocie 
51 złr. 50 et. w daiach 9 kwietnia, 7 maj: 
111 czerwca 1880 publieżna sprzedaż dwóch 
realności pod l. 52, 58 w Tarnawie położo- 
nych każdym razem o godz 10 rano w kan 
ealaryi tutejszego sądu z ceną wywołani: 
1090 złr. a zakładem 100 złr. przeprowadzo - 
ną będzie. Tylko na trzecim terminie nast: - 
pi sprzedaż poniżej ceny Szacunkówej, Nr- 
bywea obowiązańym będzie połowę cery 
kupna zaraz po licytacyi złożyć, 

Rosztę Wxrunków wolno w ts. registra- 
turze przeglądnąć; kuratorem wierzycieli usta- 
sowiono Antoniego Richtera z Bobromile. 

Dobrorail dnia 8 lutego 1880. 
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(1389 2—3) Obwieszczenie. | Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
L. 662 C. k. Sąd powiatowy w Do- eunkowa w kwocie 1190 zł. a wadyum wy- 

bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- | nosi 119 zł. Ai 

telności Zakładu kredytowego włość. przeciw Extrakt tabularny, akt oszacowania i 

Michałowi Kuzma w kwocie 150 złr. w | szczegółowe warunki licytacyjne mogą być 

dniach 23 kwietnia, 21 maja i 25 czerwca | w tut. sąd. registraturze przejrzane. 

1880 publiczna sprzedaż realności pod 1. Rudki 30 pażdziernika 1879. 

40 w Krościenku położonej każdym razem : (1759 2—3) 

o godzinie 10 rano w kaneelaryi tutejszego Ogloszenie licytaeyi. 

sądu z ceną wywołania 300 zł. a zakładem L. 2264. W celu sprzedaży gruntów 

30 zł. przeprowadzoną będzie. do gal. funduszu religijnego należących w tak 

ylko na trzecim terminie nastąpi | zwanej Iurydyce „Wulka panieńska* w Iszej 

sprzedaż poniżej ceny szacunkowej. dzielnicy miasta Lwowa koło Bednarówki 

IJ RCA obowiązanym będzie połowę | przy gościńcu Stryjskim położonych, a mia- 

pna zaraz po licytacyi złożyć. nowicie: 

esztę yatanków Et w en PN 30 morg: 1068 kw. sąż. lasu dębowego 

turze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli u- | którego przemiana na inny rodzaj uprawy 

stanowiono Antoniego Richtera z Dobromila. | gruntu jest dozwolona, 3 morg. 428 kw. sąż. 

Dobromi] dnia 8 lutego 1880: przyległych do tego gruntów (roli i łąk) ro- 


ceny k 


(1387 2—3) Obwieszczenie. zpisuje “ię niniejszeim publiczna licytacja, 

L. 680. O. k. Sąd powiatowy w Do- | która się odbędzie we lwowskiej powiatowej 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- | dyrezcyi skarbu na dniu 6 kwietnia b. r. o 
telności Zakładu kred. włość. przeciw Maryi | godzinie 11 przed południem. 


Cena wywołania wynosi 14.711 zł. 87 
ct. t. į, czternaście tysięcy siedemset jedena- 
ście zł. w. a ,8 LE weak | 

m urzędzie cłowym wadyum 
szym, EC ceny t. j. 1472 zł. wyraźnie 


6 te i > 
Tydka GRE s sedmdziesiątdwa zł licyta- 


I Andryjowi Gongo w kwocie 250 złr. w 
niach 16 kwietnia, 14 maja i 18 czerwca 1880 
ubliezna sprzedaż realności pod l. 41 w 
Starzawie położonej każdym razem o go- 
dzinie 10 rano w kancelaryi tutejszego sądu 
z ceną wywołania 500 zł. azakładem 50 zł. 
Przeprowadzoną będzie. 
ylko na trzecim terminie nastąpi 
Sprzedaż poniżej ceny szacunkowej. 
Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć. 
esztę warunków wolno w ts. registra- 
turze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli u- 
stanowiono Antoniego Richtera z Dobromila. 
Dobromil dnia 8 lutego 1880. 
(1723 2—3) ©bwieszczenie 
L. 55. Celem obsadzenia opróżnionego 
składu tywniowego w Rawie z którym sprze- 
aż zna zków stemplowych od 5 zł. uadół i 
blankietów wekslowych połączona jest, roz- 
pisuje się niniejszym licytacyę za pomocą o- 
fert pisemnych, które najpóźniej od dnia 31 
1880 12 godziny w południe pod napisem, 
oferta dla uzyskania składu tytoniowego w 
wie odnośnie do ogłoszenia z dnia 12go 
lutego 1880 l. 35 do Naczelnika e. k. po- 
wiatowej dyrekcyi skerbu w Przemyślu wnie- 
sione być mają. 


ty być wniesione do godziny 1szej 
u d A t. j. dnia 5 kwietnia 
br. do rąk naczelnika powiat Dyrekcyi skar- 
bu. Obszerniejsze ogłoszenie tej licytacy! pol- 
skie i niemieckie, w którym i forma wnieść 
się mogących ofert pisemnych jest podaną, 
można odczytać w budynku powiatowej Dy- 
u ua tablicach urzędowych, tu- 
dzież w kancelaryi tej Dyrekcyi bliższe wa- 
runki licytacji W godzinach urzędowych 
przeglądać T Dyrekcya skarbu. 

` Lwów dnia 2 marca 1880. 


(1755 2—3) (Mdy Mt. 
L 


rekcyi skarb 


2790. C. k. sąd powiatowy w Pil 
weźmie publiczną przymusową 
darstwa pod 1. k. 195 w Ja- 
ołożonego Kajetana Brosie- 
dnia 12 kwietuia 1880 dnia 

ia 1880 i dnia 14 czerwca 1880 ka- 
kim mel) o godz. 10 rano w budynku 


znie przedsię 
sprzedaż gospo 
strząbce starej P 
kiego własnego, 


zł. a. w. z pn. Ba rzecz J:kóba Horchitz. 

Cena szacunkowa wynosi 80 zł. 

Zakład 10 pre. 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej sprzedaną zostanie. 

Akt zastawniczego opisania i oszaco- 
wania przejrzeć można w tusądowej registra- 
turze. 

Zbaraż 19 lutego 1889. 
(1714 2—3)  Dttt 

BL 2950. Bom f. É. Bezirtsgerichte wird 
befannt gegeben, e8 werde zur Hereinbringung 
der Forderung des Kalman 
20 fl. öft. W. fammt Nebengebühren die ere- 
cutive Feilbiethuug der dem Aston Milewski 
gehörigen Mealitit CN 59 in B-rez ,w u żny. 
am ! Märg 1 April und 12 Mai 1880, je 
desmal um 10 Uhr Bormittagź unter die in 
den Aften erliegenden £izitationsbedingnifje 
vorgenommen wurden. 

Peczeu:żyn D. 4 November 1879. 
(1715 2-3) ©6Dilt. 

al. 2459. Bom É. É. Bezirtsgerichte wird 
befannt gegeben, eż werde zur Hereinbringnng 
der Forderung değ Mendel Lanczyner per 54 
fl. öjt. W. janmut Otebengebiihren die erecutine 
Deilbiethung der dem Wal Pkaczuw gekórie 
gen Realität CN. 199 in Peczeniżyn am Iten 
März, 1 April und 11 Mai 1880; jedesmal 
um 10 Uhr Bormittagó uuter die in dem Mt- 
ten erliegende Lizitattonśbediugnijje vorgenont- 
men werden. 

Peczeniżyv b. 29 Juli 1880. 

(1593 2—3) mdóykt. 

L. 4858. ©. k. Sąd powiatowy w Lu- 
bacaowie podaje do wiadomości, że na dmu 
16 kwietnia, 21 maja i 25 czerwca 1880, 
zav sze o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż real- 
ności pod l. k. 118 w Oleszycach położenej 
ciała tabularnego niestanowiącej a Szczepana 
Usiakiewicza własnej na rzecz Pinkasa Le- 
berfeld pto 44 zł. z pn. pod następującemi 
warunkami: 

a) Cenę wywołania stanowi kwota 135 
zł. w. a. jako wartość tej realności. 

b) Wadyum wynosi 18 zł. 50 ct wal. 
austr. 

c) Na pierwszych dwóch terminach, 
realnosć ta, tylko za, lub wyżej ceny wywo- 
łania, zaś na trzecim terminie także i niżej 


Adler-te n per 


Wadyum ustanowione jest na 600 „ł, 

Obrot wynosił w roku 1879 w mate- 
ryałach tytonio- 
wych o ć 
a w znaczkach 
stemplowych i 
blankietach we- 
kslowych 


55061 zł. 33 at. 


4853 zł. 47 et. 
razem 9914 zł, BU et. 
O. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Przemyśl dnia 12 lutego 1880. 


(1600 2—3) Baykt. 

L. 1581. ©. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze podaje niniejszem do wiadomości. że 
w celu wydobycia wierzytelności w kwocie 
38663 złr. 20 ct. w. 8. Z2 pn. na rzecz e. k. 
uprzyw. austr. węgierskiego banku w Wied- 
dniu przedsięwsżmie na dniu 22 kwietnia 


Ja odbędzie się ustnie, mogą jednak i pi- 


sądowym celem zaspokojenia pretensyi e. k. 
Ka galic. Zakładu kredyt. włościańskie- 
go we Lwowie w kwocie 86 zł. 76 kr. w. a. 

Cena wywołania wynosi 300 zł. wa- 
dyum 30 zł. 

Warunki licytacyjne i protokół zasta- 
wniczego opisania przejrzeć można w tutej- 
szosądowej registraturze. 

0. k. sąd powiatowy. 

Pilzno dnia 31 października 1879. 
(1599 2—3) Obwieszczenie. 

L. 1040. O. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu podaje niniejszem do publiczuej wia- 
domości, że w calu zaspokojenia wierzytel- 
ności Izaką Mojżesza Bek w kwocie 220 
zł. w. a. z. pn. egzekucyjna publiczna sprze- 
da? części realności pod l k. 94 w Prze- 
myślu położonej a wedle Dom. VI. pag. 452 
& 458 n. 18 et 19 haer. dłużników Benja- 


ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze w go- 
dzinach urzędowych. 

O czem się chęć kupienia mających za- 
wiadamia. 

Z e. k. Sądu powiatowego 

Lubaczów dnia 8 lutego 1880. 

[1770 2—8) Kdy K t. 

L. 3022. O. k. sąd obwodo xy w Tarno- 
polu zezwolił ma otwarcie konkursu na 
majątek Abrahama Goldsterna w  Tarnc- 
polu a mianowicie na majątek ruchomy, 
gdziekolwiexby się takowy znajdywał, a va 
majątek nieruchomy o tyle, o Jle takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordynacya koukursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje. 


1880 o 10 godzinie rano w sali audeneyo- 
nalnej tutej. sądu przymusową licytacyę częś- 
ci dóbr Kawsko „Bekierszczyzna*, „Małęczy- 
szczyzna* i „Bandrowszczyzna, zwanych w 


mina i E:ziga Korn własnych w dwóch ter- 
OC WEZ 
: maja 1880 każdym j 
; 10 godzinie przed południem w tutejszym 
dawniejszym obwodzie Samborskim położo- j sądzie pod Maj pami się od- 
Ru da) =, m Dom 27 pag. 447 bekis następującemi warunkami się 
Dom 90 pag. 75 Dom 78 pag. 409 Dom. 1. 
124 pag. 271 na imię ś. p. Stanisława Pod- | wartcść aktem oszatowania w kwocie 317 zł. 
lewskiego zapisanych. 80 ct. w. a, orzeczoną. 

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 2. Wadyum wynosi 32 zł. w. a. 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie i pierwszym i drugim terminie re- 
80000 złr. w. a. jadnak dobra te na powyż- alność powyższa tylko za lub wyżej ceny Wy- 
szym terminie i niżej takowej sprzedane bę- wołania Sprzedaną zostanie, zaś na wypade 
dą jednakowoż nie niżej jak 50000 zł. w. a. gdyby takową na rzeczonych dwóch termi- 

Wadyum złożyć się mające wynosi nach sprzedaną być nie mogł:, 1 
pre. ceny wywołania tj. kwotę 8000 złr. w. | 218 ułatwiających warunków licytacyjnych 
a., może być złożone bądź w gotowiźnie lub | wyznacza się termin sądowy ne dzień 1 
w książeczkach gal. kasy oszczędności, bądź | maja 1880 o godzinie 10 rano, ua który wie- 
w listach zastawnych gal. Towarzystwa kre- | rzycieli tabularnych do tutejszego sądu się 
dytowego lub austr banku narodowego, albo | i T i 1 
też w galicyj. obligacysch indemnizacyjnych | ków WER „ao 807 
wedle ostatniego tychże kursu. dowzj jU1Eh_ przejrzawe być moga 

Resztę warunków przejrzeć można W tus ra registraturze. | ia sie strony 
tutejszosądowej registraturze. : ej licytacyi zawiadamia się p 

tem uwiadamia się wszystkich tych, interesowane i wierzycieli tabularny „Led 
ktorzyby po dniu 25 Mato póla 4877 jskiego- | rk WORA. A Z ke p IRS 
kolwiek prawa za pośrednictwem tabuli kra- | niewiacomych Zofię Bilińską, Jana a 
owej wadi Pie sea KS, r | skiego i Józefa Kluga a względnie nk. a 
Kawsko nabyii lub mae niniejsza U- bierodw trekżę O i a ka Ai J 
chwała lub też póżniej j je wydać | stkich tyeh wierzycieli rzy po ią- 
ię mające uchwaly bądź wealo nie, bądź | czerwca 1879 jako dniu wsi zy 
też w nienależytym czągie z jakiegobądź po” | 67 tabularnego do tabuli w A Das paść 
wodu doręczone być nie mogły przez edy by ATM a Eo a gle zie albo nie 
i przez kuratora dla wszystkich pomienionye JE. nierdorące i zostały na ręce ustano- 
w SW cą za Pawlińskiego w Sambo- | wionego kuratora adwokata Dr. Holzera z 
+ aSfnbor dnist 10 lut 1880 | zastępstwem adwokata SA JE 
(1730 2—3) Ogloszenie. jab i Praon ME ibazczenie 

L. 3852. W dniu 20 kwietnia 188 Eo 
godzinie 10 rano odbęhzie się w sądzie tu-: 
Jm qaa licytacya realna pod , maja i 
1. k. 119 w Kupnowicach nowych położonej, : Akt iem odbędzie się w 
wedle Tom V Tern II pag. 235 $: 59 Je-: padinie 10 aur of 3 OM 
rzego Hertera własnej na rzecz Anny Selzer cdi 878 w Zbarażu należącej do A- 
pto. 196 złr. z Biż na którym to terminie ma Breine Nussbaum ciała tabularnego 
2 aoste is N niestanowiącej celem ściągnienia kwoty 80 


Gazeta Liwowska Nr. 58 z dnia 11 marca 1880. 


rażu wiadomo Czyni, iż l2go kwietnia, 13 


Za cenę wywołania ustanawia ię| 


i 14 czerwca 1880, każdym razem o! 


Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. e. k. radcę sądu Strumieńskiego a tym- 
czasowym zarządcą masy p. dw. Dra Gio- 
giera. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 19go marca 1880 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, za 


(1748 2—3) Edykt. 

L. 12714. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu rozpisuje celem zaspokojenia wierzy- 
telności gal. banku hypote:znego w kwocie 
6611 zł. a. w. z pn. sprzedaż realności l. k. 
105 na Garbarzach w Przemyślu w drodze 
publisznej lieytacyi w dniu 19 kwietuia 1850 
w dniu 20 maja 1880 i w dwu 17 czerwca 
1880 o godzinie 10tej przed południem. 

Cena wywołania wynosi 24000 zł. a. w. 

Wadyum wynoti 2.400 zł. a. w. 

Dalsze warunki lieytacyi i wyciąg hy- 
poteczny można w tusądowej registraturze 
przejrzeć. i Dya 

O tem zawiadamia się wierzycieli bij- 
potecznych realności l k. 105 na Garbarza: h 
w Przemyślu, którzy doviero po dniu 17 li- 
pca 1875 prawa rzeczowe do tej reslnośc! 
nabyli, lub którymby uchwała licytacyę roz- 
pisująca i dalsze uchwały albo wcale ne, 
albo wcześnie mie zostały doręczone, do rą 
ustanowionego kuratora adwokata Dr. Łoyba- 
czewskiego w Przemyślu i tym edrktem, 

Przemyśl, dnia 31 grudnia 1879. 
(0774 2—3) Kdyvt 

L. 1826. C. k. sąd ubwodowy w Tar- 
nopolu podaje do wiadomości, że w «lu 
ściągnięcia sumy 200 zł w. s. z pn. ns rzecz 
Wincentego K«rczyń<k'ego, odbędzie się dnia 
30 marca 1880 i 27 kwietnia 1880 o godzi- 
nie 10 przed południem egzekucyjia sprze- 
daż realsości dłużników Piotra Kołtyk i Ma- 
ryi Kołtyk w Tarnopolu pod I. 313 położonej. 

Cena wywołania, poniżej której real- 
n'ść ta na powyższych daóch terminreh 
sprzedaną nie będzie 615 zł. 95 ct. w. a. 

Wadyum 730 zł. w. a. 

Blższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, «tórzyby po dniu roz- 
pisania licytacyi prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała względem dozwolenia li- 
cytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, u:tanowiono kuratorem adw. 
actum p. adwok. Dr. Horowitza a zastępcą 
tegoż p adwok. Dr. Weissteina. 

Z rady e K. sądu obwodowego. 

Taroop:l dnia 9 lutego 1880. 
(1757 2—3) Eru. 

L. 671. C. k. sąd powiatowy w Sta- 
rym Sączu cgłasze, że celem zaspokojenia 
sumy 40 zł z po. dnia 28 kwietnia, 26 ma- 
ja i 17 czerwca 1880 każdym razem o go- 
dzinie 10 z rana odbędzie się w tymże są- 
dzie egzekucyjna sprzedaż przez publiczna 
licytacyę gruntów l. top. 1291—1292 i 1298 
oznaczonych, w Piwnicznej położonych, ciała 
hipctecznego niestanowiących, a Jana Lem- 
parta własnych. 

Cena wywołania wynosi 308 zł. 

Wadyum 38 zł. AT, 

Protokoły op'sania i oszasowania I wa- 
cunki lieytacyjue można przejrzeć w tutej 
~zo- sądowej registraturze. 

Stao dma 10 lutego 1880. 
(1776 288) Edyk it. y 

L. 1012. Celem zaspokojenia pretepsv! 
zakładu kredytowego włościańskiego 400 zł. 
w. a z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniu 16 marca, 6 kwietnia | 20 kwietnia 
1880 r. przymusowa lieylacya realności wł. $- 
ciańskiej pod l. k. 42 subr. 22 w Leszczy- 
nach położonej, egzekuta Łukasza Karpiaka 
wł: snej. ym 
Cenę szacunkową stanowi się 400 złr. 


Wadyum 40 złr. w. a. 
Na pierwszych dwóch term'nach real- 


przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- | ność ta tylko za ceuę szacunkową lub wyż- 


tensyę wykazywały, oswiadczyli się eo do szą, na trzecim zaś i poniżej takowej sprzeda- 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, | ba być może. 


lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 


| wybrali wydział wierzycieli. 


"i C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie- 


rzycieli, którzy swych  pretsnsyi przeciwko 


celem ułoże- | masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 


kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 16 kwietnia 
1880 bądź to bezpośrednio w sądzie obwo- 
dowym, lub też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordysacyi konkursowej dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło- 
sili, a na terminie na dzień 23 kwietnia 1880 
jo godzinie 10tej z raną w biurze komissrza 
konkursowego oznaczonym  wywierzytelnili 


i 
U 
2 
, 


i swoje wuioski eo do oznaczenia pierwszeń- 


Wierzycieloim, którzy preteusye swoja 


zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 


26 | zarządcy masy, i wędziału wierzycieli, któ- 


rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 


| 
E swych pretensyj poczynili. 
| pokładają. 


i] 


Wierzycieli, kiórzy w Tarnopolu lub w | 


' pobliżu nie zamieszkują, winni są przy zgło- 
szeniu wymienić pełnomocnika w Tarnopolu 
' zamieszkałego w celu doręczenia uchwał sądo- 


i wych, w przeciwnym bowiem razie na wnio- ' 


11758 "sek komisarza konkurs>wego, wierzycielom ' rzycieli wiadomych do 
0 o;l! L. 7080. O. k. Sąd powiatowy w Zba- rzeczonym na ich niebezpieczeństwe i koszt | tych, którzyby po gim gruduia 1879 do 


kurator ustanowionym by został. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
"konkursowego umieszczone będą w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej“. Termin do likwi- 
dacyi oznaczony jest zarazem terminem do 
układów z wierzycielami. 

Taraopol dnia 26 lutego 1880. 


EEE 


R-sztę warunków oraz akt zastaw nize- 
go opisania tejże realności przejrzeć możne. 
w tutejszosądowej registratarze. 

O czem się chęć kupna mających za- 
wiadamia. 

C. k. sąd powiatowy 

Gorlice dnia 31 stycznia 1880. 
(1772 2—3) Edykt. 

L. 619. © k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu rozpisu:a publiczną przymusową sprze- 
daż 4/5 części dóbr „Biała“ także „Wygnan- 
ka“ czyli „Szawłoszczyzna* zwauych, spad- 
kobierców Herca Gettera jakoto: Leizora Ja- 
kóba dw. im. Gettera, Samusla Gettera i 
Dwojry z Getterów Schieber własnych ku 
zaspokojeniu wierzytelności Katarzyny Pe- 
tromeli dw. im. Feiglowej i Grzegorza Wsr- 
tanowicza w kwocie 727 dukatów ces. austr. 
w brzęczącej monecie z pn w trzech termi- 
nach licytacyjnych, na 2 kwietnia, 16 kwiet- 
nia i 14 maja 1880 o godzinie 10tej rano w 
biurze Nr. 6. wyznaczonych. 

Cena wyw'łania 51634 złr. 40 et. aw 

paru 5164 złr. w. a. j 

esztę warunków licytacyjnych, e 
tabularny i akt szacunkowy Veere K 
w tusądowej registraturze. 

O tem uwiadamia się wszystkich wie- 


rąk wlasnych zá 


' tabuli weszli, lub którymby obecua, albo 


: ehwały wcale nie, 


} 


też dalsze w sprawie tej zapaść mogące u- 


lub wcześnie doręczo- 
p być nie mogły, przez kuratora w osobie 
adw. Dra. Weissteina z substytucyą adw. 
Dra. Marksteina ustanowionego. 


Tarnopol dnia 23 lutego 1880. 


8 


(1768 2—3) Edyk t. 

L. 609. O. k. sąd powiatowy w Starej- 
soli podaje do publicznej wiadomości, iż w 
sprawie egzekucyjnej Iwana Stefańczuka prze- 
ciw Fedkowi Piotrowskiemu pto 60 złr. w. 
a. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym w 
dniu 14 kwietnia, 14 maja i 17 czerwca 
1880 każdym razem o godzinie 10 przed | 
południem publiczna sprzedaż realności l. k. 
2220 w Polanie położonej a Fedka Piotrow- 


Przy tych trzech terminach nastąpi 
sprzedaż tylko za cenę wywołania lub wy- 
żej, a gdyby tej ceny nie osiągnięto, odbę- 
dzie się dnia 26 maja 1880 o godzinie Beiej 
po południu rozprawa z wierzycielami celem 
ułożenia lżejszych warunków. i 

Resztę warunków, wyciąg tabularny i 
akt detaksacyi przejrzeć można w sądzie. 

Dla niewiadomych wierzycieli jest ku- 
ratorem p. Aleksander Juskiewicz w Mede- 


skiego własnej. nicach. 
Przy pierwszych dwóch terminach licy- Medenice dnia 19 grudnia 1879. 
tacya tej realności tylko za lub wyżej ceny | (1603 2—3) L. 459. 


szacunkowej przy trzecim i poniżej takowej Obwieszczenie. 
przedsięwziętą będzie. ` : 

Cena wywołania wynosi 145 złr. N odbędzie się w sądzie tutejszym pn- 
dyum 10 proe. | bliezna licytacyjaa sprzedaż realności l. k. 

Reszta waruaków złożone w tutejszo-| 148 w Nagoszynie dłużnika Jana Dygdonia 
sądowej registraturze służą do przeglądu. własnej ba zaspokojenie pretensyi Izraela 

C. k. sąd powiatowy Storcha 50 złr. w. a. z pn. 
Starasól dnia 21 lutego 1880. Cenę wywołania stanowi 580 złr. 
(1779 2—3) Edykt. Wadyum zaś 53 zł. w. a. 

L. 7516. W dniach 26 marca 1880, Resztę warunków wolno przejrzeć w 
28 kwietnia 1880 i 20 maja 1880 o godzinie | ts. registraturze. 

10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie Z e. k. sądu powiatowego 
przymusowa sprzedaż realuości pod l. 115; Dębica dnia 18 lutego 1880. 

w Horueki starostwie Drohobyckim Hryria i| (1751 2—8) L. 4453. 
Maruni Kuziów własnej, ciała tabularnego , Ogłoszenie licytacyi. 
niestanowiącej na zaspokojenie wierzytelności | Dnia 22 kwietnia, 13 maja i 3 czerw- 
Sissmana Mesusy w kwocie 500 złr. w. a.i ca 1880 każdym razem o 10 godzinie rano 

Cena wywołania 2020 złr. w. a. wa- |a to na dwóch pierwszych terminach powy» 
dyum 202 złr. w. a. żej lub za cenę szacuskową 100 zir. na trze- 

Bliższe warunki przejrzeć można w |cim nawet i poniżej tejże odbędzie się w tu- 
sądzie. tejszym sądzia egzekucyjna sprzedaż dre- 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- | wnianego domu pod l. 6 w Budzowie, Ka- 
wiono kuratora p. Aleksandra Jurkiewicza | zimerza Nowaka własnego na zaspokojenie 
w Medenieach. pretensyi Mojżesza Jakobsohna w kwocie 29 

Medeniee dnia 22 pażdziernika 1879. !złr. 68 ct. a. w. z pn. , w” 
(1754 2—3) Edykt. j Warunki licytacyjne, protokół zajęcia 

L. 2810. ©. k. sd powiatowy w Pil- |i oszacowania wolno tutaj przejrzeć lub od- 
znie przedsięweźmie publiczną przymusową | pisać. 
sprzedaż gospodarstwa pod 1. 188 w Jastrząb - 
ee starej położonego Heleny Chadej własne- 
go dnia 26 kwietnia 1880 dnia 28 maja 
1880 i dnia 28 czerwca 1880 każdym razem 
o godz. 10 rano w budynku sądowym a to 
celem zaspokojenia pretensyi e. k. uprzyw. 
galic. Zakładu kredyt. włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 78 zł. 88 ct. w. a. z pn. 

Cena wywołania wynosi 400 zł. w. a. 

Warunki licytacyjne i protokół zasta- 
wniczego opisania przejrzeć można w tutej- 
sz0-sądowej registraturze. 

Pilzno dnia 26 listopada 1879. 

(1597 2—3) Edykt. 

L. 1010. 0. k. sąd obwodowy w Koło- 
myi podaje do wiadomości, iż dozwolona 
równocześnie w sprawie Maryi Schreier prze- | gistraturze sądu. z 
ciw Wincentemu i Antoninie Pikalskim o Dla wierzycieli, którzyby 90 4tym li- 
300 zł. w. a. z pn. przymusowa licytacya | stopada 1879 prawa zastawu uzyskali, lub 
realności w Kołomyi na Nadwórniańskiem | którymby uchwała względem dozwolenia li- 
przedmieściu pod l. 772 położonej, odbędzie | cytacyi z jakiegokolsisk powodu doręczową 
się w tutejszym e. k. sądzie obwodowym w | być nie mogła, ustanowiono knratorem ad 
trzech terminach, a to 20 kwietnia, 25 maja | actum p. adwokata Dra Głlogiera a zastępcą 
i 22 czerwca 1880 każdym razem o godzi- tegoż p. adw. Dra. Marksteina. 
nie 10tej przed południem. a to przy pier- Tarnopol dnia 26 stycznia 1880. 
wszych dwóch terminach tylko za cenę sza- | (1778 2—3) Edykt. 
eunkową lub wyżej, na trzecim zaś terminie L 8311. W dniach 31go marca, 29go 
i poniżej tej ceny. : kwietnia i 26 maja 1880 o godzinie 10 r3- 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- | uo odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
cunkowa w kwocie 1000 zł. 7 et. w. a. musowa sprzedaż realności pod l. s. 148 w 

Wadyum wynosi 100 zł. Horucku obwodzie Samborskim Starostwie 

Resztę warunków przejrzeć można w | Drohobyckiem Hnate Wirta własnej, ciała ta- 
tutejszo-sądowej registraturze. $ bularnego niestanowiącej, na zaspokojenie 

O tem uwiadamia się wszystkich tych | wierzytelności Mendla Susemana w kwocie 
wierzycieli, którzyby później na sprzedać się | 78 zł. a. w. z pu. 
mającej realności prawo zastawu uzyskali, Cena wywołania 585 zł. a. w. 
lub którymby uchwała niniejsza lub i dalsze Wadyum 58 zł. a. w. 
uchwały, w sprawie tej wydać się mające, Bliższe warunki tudzież protokół za- 

jakiego bądź powodu weale, lub wcześnie | stawniczego opisania i ocenienia przejrzeć 
przed terminem doręczone być nie mo-| można w sądzie. 
gły, z tem, iż ustanowiono im kuratora Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
w osobie adwokata Dr. Freudenberga ze sub- | jest p. Aleksander Jurkiewicz w Medeni- 
stytucą adwokata Dr. Maramorosza. cach. 

Kołomyja 19 lutego 1880. Medenice dnia 12 grudnia 1879. 
A mor a Z. (1395 2—3) Obwieszczenie. 

L. 13825. C. k. Sąd powiatowy deleg. L. 688. (. k. Sad " D 
Sek. II. we Lwowie czyni wiadomo, iż na a wa 3 ANON COTA ANE a 
zspokojenie pretensyi Towarzystwa zaliczko- | Promilu ogłasza , że na zaspokojenie wierzy- 

pokoj p J pe: „ | talności Zakładu kred. włość. przeciw Jędrze- 


wego 44 zł. z pn. lieytacya realności pod l. 134 |. _. AA - k: j 
; F zerba i Auastazyi Hadaj w e 
w Ah AA w wykazie hipotecznym RA ec dniach * 7 M z Mk „i | 


138 na własność Aleksanra Paduczaka inta- 3 JE JE k 
bulowanej na dniu 18 marca, 19 kwietnia i| 9 PG ai ih te Poredi realnyści 
na dniu 18 maja 1880 każdym razem o go- psd |. 11 ko io To”: PS "LK Me 
dzinie 10tej przed południem w tut. sądzie | "376M 0 51 Rh rano M Kəneelaryi tu- 
przedsięwziętą zostanie. tejszego sądu z ceną wywołania 600 zł. a 
Cena wywołania wynosi 2850 zł zakładem 60 zł. przeprowadzoną będzie. p 
Wadyum 285 zł. w. a. i Tylko na trzecim terminie nastąpi 
Bliższe warunki przejrzeć można w tut. sprzedaż poniżej ceny szacunkowej. 
sądowej registraturze. Nabywca obowiązanym będzie połowę 
O czem się wierzycieli hipotecznych | 909 Be CE kó Pda" ak 
którzyby po dniu 25 października 1879 do ai da k a reg'stra- 
tabuli weszli lub którymoy uchwała liuyta- turze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli u- 
cyjna albo późniejsza z jakiego bądź powo- | stenowiono Antoniego |” z Dsbromila. 
du doręczoną nie została przez kuratora ad- Dobromil dnia $ ubego 1880. 
(1750 2-3) wdykt. 


wokata Dra Tilla uwiadamia. 

Lwów 30 listopsda 1879. L. 9420. C. k. Sąd powiatowy podsje 
(1780 2—3) E dy kh t. do wiadomości, że celom zaspokojenia sumy 

L. 8458. W dniach 26 marca, 28 kwiet- | 713 zł. 36 et. w. a. A pn. od Tomasza i 
nia i 26 maja 1880 o godzimie 10 rano od- |! Julianny Jurkowskich c. k. Galicyjskiemu 
będzie się w tamszym Sadzie przymusowa | Zakładowi kredytowemu włościaństkiemu na- 
sprzedaż realności pod 1. 101 w Jozefsbergu | leżącej się, odbędzie się w dniach 12 kwiet- 
Filipa Grmpel własnej ciało tsbularne sta |nis, 10 maja i 7 czerwca 1880, każdym ra- 
nowiącej na zaspokojnie wierzytelności An- | zem o godzinie JOran" w gma*hu sądowym 
drusia Szułaka w kwocie 171 zł. 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł. | 


C. k. sąd powiatowy. 

Maków 10 lutego 1880. 
(1771 2—3) Edykt. 

L. 14932. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 600 złr. i 600 złr. w. a. 
z pn. na rzecz B-rla Steina, odbędzie się 
dnia 16 marca i 13 kwietnia 1880 o godzi- 
nie 10tej przed pułudniem przymusowa pu- 
bliczaa sprzedaż 4/15 części dóbr Romano- 
we sioło. 

Cena wywołania, poniżej której dobra 
te na powyższych dwóch terminach sprze- 
dane nie będą, 18088 złr. 60 et. w. a. 

Wadyum 1809 złr. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 


26 gm'ny Płoki objętej egzskutów włauością 
będącej. 


Cenę wywołania stanowi kwota 1600 
Zł, w..a. 7 

Wadyum wynosi 160 zł. w. a. 

Realność ta dopiero ma trzecim termi- 
|nie poniżej ceny wywołania moża być sprze- 
| daną, 
| Resztę warunków  licytacyjnych oraz 
akt zastawniczego opisania i wykaz hipotecz- 
ny wożna przejrzeć w tutejszej registraturze. 

Chrzanów 31 stycznia 1880. 
(1559 2—3) Obwieszczenie. 

L. 1901. Odnośnie do obwieszczenia e. 


k. Przemyskiego sądu obwodowego z dnia 


17 lutego 1880 1. 1989, mocą którego kon- 


Dnia 27 uwietnia 1880 o godzinie 10 kurs na majątek Osiasza Grad nieprotokoło- 


wanego kupca w Jarosławiu otwarty a oraz 
|i termin do zgłoszenia wierzytelności do 17 
kwietnia 1880 ustanowiony został; wyznacza 
się do wykazania płynności zgłosić mających 
(się do powyższej masy rozbiorowej wierzy- 
telności jako też i porządku, w którym do 
| zaspokojenia przyjść mwją, termin na dzień 
|4 maja 1880 o godzinie 10 rano, w biurze 
| podpisanego komisarza konkursowego. 
| Z c. k. sądu powiatowego 
Jarosław 19 lutego 1880. 
(1669 2—3) Edykt. 

L. 182. W duiach 15 kwietnia, 20 ma- 
ja i 17 czerwca 1880 każdym razem o go- 
|dzinie 10 z rana, odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym przymusowa publiczna sprzedaż resl- 
ości włościańskiej pod l. k. 197/204 w Ża- 
rówce położone; Michała Skowrona własaej 
celem Ściągnięcia wierzytelności Marciaa 
Muchy w kwocie 100 złr.. 

(ena szzeunkowa wynosi 355 złr. wa- 
dyum 35 złr. 50 ct. 

Protokół zastawniczego opisania, 0sza- 
cowania, vudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć możoa w tutejszo-sądowej registra- 
turze. 

C. k. sąd powiatowy 

Radomyśl dnia 18 lutego 1880. 
(1749 2—3) Rdykt. 

L. 708. C. k. sąd delegowany miejski 
dla spraw cywilnych w Krakowie zawiadamia 
J. Knopfa starszego, że Agostino Ceresa wy- 
toczył mu przez adwokata dr. Wechsiera 
proces o zapłacenie kwoty 41 złr. że w spra- 
wie tej wyznaczouy został termin do rozpra- 
wy wedle postępowania drobiazgowego na 
dzień 18 kwietna 1880 o 9 godzinie przed 
południem, i że dla niego jako z miejsca 
pobytu niewiadomego ustanowiono kuratora 
w osobie adw. dr. Trojnalskiego z substytu- 
cyą adw. dr. E.benschitza. Wzywa się więc 
tegoż I. Ksopfa sea, aby na powyższym 
terminie albo sam stanął, albo ustanowione- 
mu dla niego kuraterowi udzielił odnośnyc! 
informacyj, lub też ustanowił sobie innego 
pełnomocnika w Krakowie. 

Kraków 24 lutego 1880. 

(1781 1—3)  GBittt 31 7512 

Bur Hercinbringung der Summe pr. 
3 f. 6. W. f. N. ©. wird in den Terminen 
am 18 März, am 22 Upril und am 21 Mai 
1850, 10 Uhr B. M. bie Feilbiethung der dem 
Sdulbner Dmytro u. Hxtis Majdan'uk fub. 
CN. 75 Pasieczna gelegeneu, feinen Tabulartör- 
per bilbenden Realität, für Sade be8 Nuchim 
Drimmer abgehalten werden, 

Sdigungswerth 170 fi, 

Babium 17 fl. 6. W, 

Die näheren Lizitationsbchingnijfe fónnen 
h. g. eingefehen werden. 

, St t. Beziragericht. 

Nadwórna b. 5 Dezember 1879. 
(1731 1—3) Obwieszczenie. 

L. 679 „5. SĄd powiatowy w Zba- 
rażu podaje do wiadomości, iż w cslu zaspo» 
kojenia sumy 5354 zły, 15 et. z pn. odbędzie 
się publiczna lieytacya realności nr. 14/28 
w ŻZbarażu, wedle dom. I pag. 66 n. 10 i 
11 haer. Schejudli Kahane, Mojżesza i Chaji 
Ginsberg własnej, na rzecz c. k. uprzyw. 
galic. akcyj. banku hipotecznego we Lwowie 
w trzech „terminach a mianowicie dnia 20 
kwietnia, 20 maja, i 24 ezerwca 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

Cena szacunkową wynosi 16100 złr. 

Wsdyum wynosi 1610 złr. w a. 

Gdyby realność tą w powyższych tèr- 
minach za cenę wywołania, lub wyżej tej 
ceny sprzedaną nie została, natenczas dla 
ułożenia. ułatwiających warunków wyznacza 
się termin sądowy na dzień 21 lipca 1880 
o godzinie 10 przed południem, z tem, iż 
niestawający na terminie wierzyciele hipotecz- 
ni jako do większości głosów stawających 
przystępujący uważani będą. 

Resztę warunków licytacyjnych i eks- 
trakt tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze. 

Dla wszystkich wierzycieli, którzyby 
po dniu 18 listopada 1879 jako dniu wyda- 
uja ekstraktu tabularnego prawo zestawu na 
realności nr. 14/23 w Zbarsżu nabyli, lub 
którymby uchwała licytacyjna lub późniejsze 
wcześnie doręczone być nie mogły, ustano- 
wiony został pan Juliusz Opelski kuratorem 
sd setum. 

Zbaraż dnia 21 lutego 1880. 

(1789 1—3) ogloszenie. 
L. 56472. Do dodutkowej likwidacji 


publiczna licytecya posiadłości l. wyk. hip. | pretensyi zgłoszonych przeciw masom kon- | 


kursiwym Arona Herscha Weinreba i Jakó- 
| ba, Bera Weiareba już po odbyciu ogólnego 


„terminu likwidacyjnego, wyznaczam termi 
na dzień 14 kwietnia 1880 godzinę 4tą P 
południu, na który interesowani stawić 8 
mają w tutejszym e. k. sądzie krajowym. 

Lwów dnia 29 lutego 1880. 
C. k. Radca sądu kraj. jako kom. konkur. 

Zubrzyd. 
(1587) GErlenutnijje. i 
gm Namen Seiner Majejtit des Kaifer | | 

Dag f E Qande3- alg MPreggericdt M 
Gtrafjachen zu Wien hat auf Antrag der t. b 
Etaat3anwaltjchaft erfannt, daj der Jndal 
der Nr. 8 der Żeltjchrift „Sprechjaal deg BE 
amtentageż* Ddo 22 yebruar 1880 ke, bet 
darin enthaltenen Aufjag mit der Ueberjóril 
„Die Completirung des Minijteriuma* in D 
Stele von „Die Staatśmajchiene* big „in D 
Verwaltung” das Vergehen nad $. 300 S 
©. begriinde, und e8 wird nah $. 498 SB 
P. D. da3 Berbot der Weiterverbreitung Di. 
fer Drudjdhrift ausgejprochen. 

Wien am 25 Februar 1880. 


Weitenkiller m. p. 
Bittinger m. p., f f. Rathsjecretar. 


dm Namen Sr. Majejtót beż Kaifer! 


Strafjachen zn Wien hat auf Antrag der t. © 
S©taatganwaltjchaft erfannt, bag der Znhalt de 

Jr. 7 „Breiheit”, jocial-demofratijches Organ 
ddo. Qondou, den 14 Februar 1880, durch de 

Aufjag nnter der Mufihrift „Ganze Arbeit“ 
jowie durh die Stelle auf Seite 4 von „È 
ift allerdings“ bis „revolutionär gefinnt“; fer 
ner durch den Aufjag mit der Aujjhrift „Tau 
fend Jahre redlichen Berjucheż"; weiters in Del 
Nubrit „Sscialpolitijche Rundjchau* in der 
Stelle von „Denunciren wir* bis „jumbug'ę 
und von „Auf bie Königin“ bis „gefunder 
Hätte“, endlih in der Rubrif „Correspondent 
zen“ in der Stelle bon „Wien“ bis „Tommeń 
fónnen" nmd in den Stellen „bom mókrijcher 
Erzgebirge und Wieu“ big „dieje Gejellichaft* 
die Berbrechen nach $$ 85 b 65 a u. Die Berge 
pen nach $$ 306, 800 und 302 St. ©. be 
gründe, und e8 wird nad $. 493 St. P. Ol 
da3 Berbot der Weiterverbreitung biejer rud. 
fdrift ausgejprochen. | 

Wien am 25 Februar 1880. 
Weitenkiiiecc m p. 
Bittinger m. p., f. f. Rathójecretar. 


Sm Namen Sr. Majeftät deg Raijerż : 
Das f. f. Landesgericht Wien in Straf- 
jachen al3 Prekgericht hat auf Antrag der t. T. 
Staatganwaltjcdhajt erfannt, bag ber <Snhali 
der Nr. 4 ber żeit(crift „Socialpolitijde Fad 
geitung ber Mtetallarbeiter Dejterreicha" ddn. 


unter bem Titel: „Wie ein Bauer feiner 
Dummheit wegen beftraft wird und waż davou 
żu Halten gehen nah $ 303 Si, ©. begriinbe, 
und es wird nach § 493 St. P. ©. bas Ber 
bot der Weiterverbreitung diefer Drudfdrift 
auśgejprochen. 

Wien, am 25 Februar 1550. 

Weitenkiller m. P. 
Bittinger m. p. f. f Rathsfecretdr, 


(1726) Grlenntnijje. 

Jm Namen Seiner Majejrit deg Raijers! 
Das f f. Landes- alg Brepgeriht in Straf 
achen gu Wien Bat auf Antrag der t f. 
Staatõanwaltihaft erfannt, dag der Snbalt 
der Nr. t der Beitidrift „Neuer Hanns Jü: 
gerl von Zribuswinfel“ ddo 29 Februar 1880 
burch bie Art. mit der Aufjdrift „Hanns Jü- 
gel3 Lied“ und „Hanns Sügels Politi” dag 
Bergehen nach dem § 305 Öt. ©. begriinde, 
und e3 wird nah $. 498 St P. ©. das 
Verbot ber Weiterverbreitung diefer Drud- 
fdrift ausgejprochen. 

Wien am 2 Mórz 1880. 

Weitenkiller m. p. 

Pittinger m. p. f. £ Rathsjecretór. 


Das f. f. Sandes als Strafgeriht in 

tag fat auf Antrag der £. E Staatsanwalte 
haft mit bem Grtenutnifje bom 21. Februar 
1850, Bi 8988, bie Weiterverbreitung der 
Drudforift „leber die Bobenichte der deut: 
\hen Bauernmädhen. Von Fried. Chrift. I. 
dljcdjer. Leipzig. Verlag der Qiteraturvereina“ 
nach §. 305 St. ©. verboten. 


i Das f. f. Landeśgeriht al3 Strajgerichł 
in Prag hat auf Antrag der £. f. Staatgane 
waltjchaft mit den Crfenntnifjen bom 23 und 27 
debruar 1880, B. 4129 und 4364, bie Weiter 
verbreitung der Beitidrift „Epoche* Nr. 50 
vom 20 Februar 1880 wegen deg Art. „Lenie 
berg, 18 Geber (Socialijten=Procak)" rach Art. 
VILI deg (Gejegeż vom liten Dezember 1862, 
dann der Beitjdhrift „Pravda“ Nr, 4 bom 2! 
| Geber 1860 wegen deg Mrtifels „Z Hostomić 
ju Duchrova* nad $. 302 St. ©. wegen DeŹ 
Aut. „Rusko“ nad $. 305 St. ©., fernerwe* 
gen deg Art. „Spolecenskó pomery v tali!" 
(m ber Beilage nad den $$. 302 und 305 Et. 
ten 


©. verboten. 


Das E f Qandes- al8 Prekgeriht W 


| 


19 Gebruar 1880 durch ben Teuilletonartitel | 


| 
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(1752 3—3)  GbditL 
AL. 655s. du Hereinbringuug der Forde- 
rung deg H. Tscu BOO: SW. 10 fr. $ W. 
1. 1 ©. wird in den Terminen am 11 März. 
„5 April und am 13 Mai 1880, 10 Uhr V 
M die Feilbiethung der bei F: dor Kiernsdzuk 
0 Zrel ua fub. CR. 35/192. gepfändeten und 
f Belhägten Realität abgehalten werden. 
Vadium beträgt 21 fl. öft. W. 
Die näheren Lyitationsbedingniffje, tönnen 
eimgejehent Ah 
N. E Beziriśgericht 
Nadwórva ben 11 Otobe 1879. 
(1747 1-9) á Eaykt 
A L. 885. C. k. sąd obwodowy w Koło- 
i J: podaje do wiadomości, iż dozwoloną zo- 
E A W Sprawie egzekucyjuej Adolfa Byk 
p zeciw Leopoldowi Łopatyńskiemu egzeku- 
PA aedaż w drodze publicznej licytacji 
ii e lotrów, [raków i Siekierczyn schedy 
+ użnika Leopolda Łopatyńskiego własnych 
lpr ecz proszącego Adulfa Byka, która to 
A ile przedsięwziętą będzie, w c. k. są- 
UE obwodowym w Kołomyi w biurze IX 
15 awóch tetmiaach, a to dnia 20 kwietnia 
680 i 25 maja 1880 każdym raz:m o go- 
dzinie 10 przed południem. 
r Cenę wywołania stanowi wartość tychże 
óbr w sumie 54.880 złr. 20 et. w. a. 
Wadyum wynosi 5489 złr. w. a. 
Resztę warunków przejrzeć można w 
- 8. Tegistraturze. 
O czem uwiadamia się niewiadomych 
p pti i miejsca pobytu wierzycieli hipo- 
pach Maryannę de Heydel Milewska, 
awła Piotra 1 Wiceutego Śkwarczyńskich, 
Helenę z Kruszyńskich Romanowską, Jana, 
ufrozynę i Anastazyę Łuekich, Gwalberta 
iśuiowskiego, i Stan'sława Garwolińskiego, 
Jana Ortyńskiego, spadkobierców po š. p. 
Józefie Ortyńskim, mianowicie: Franciszkę, 
lemeutynę, Kaliksta, Izabelę, Franciszka, 
Helenę, Laure, Józefa, Wiktora, Emila i Sa- 
binę Ortyńskich, Hilaryę Skuratowską i Klau- 
„ję Stauisławską, Florentynę Łopstyńską 
Jakóba Swidkes, Leizora ŻZank i Zenona 
Głażewskiego i wszystkich tych wierzycieli 
którzyby po dniu wystawienia ekstraktu tą. 
bularnego, to jest po dniu 21 paździerujka 
1879 do tabuli weszli i h pstekę na sprzedać 
się mających dobrach nabyli, lub któryby 
uchwała niniejsza i dalsze uchwały w tej 
sprawie wydać się mające z jakiegobądź po- 
wodu wcale lub wcześnie przed terminum 
doręczone być nie mogły z tem, iż ustasa- 
„dk im kuratora w osobie adwokata dr 
maa ze substytucyą adwokata dr. 
Kołomyja 29 stycznia 1880 
(1495 1—3) Edykt. 
wię L. 5692. C k. sąd krajowy wa Lwo- 
"S Tozpisuje niniejszem w sprawie egzeku- 
cyjnej Iwowskiego Towarzystwa zaliczkowego, 
Przeciw nieobjętej masie Ś. p. Zwfit Proko- 
powiczowej; celem zaspokojenia wy walczonej 
sumy 225 zł. w. a. z odsetkami zwłoki po 
15 pre. od dnia 10 czerwca 1876 bieżącemi 
I kosztami 11 zł. 77 kr. 9 zł. 36 kr., 15 zł. 
18 kc, 7 zł, 98 kr, 54 zł. 37 kr. w. a. 
publiczną przymusową sprzedaż połowy re- 
slności Pod i. k. 699, we Lwowie położo- 
nej, wedle Dom. 14 4. 81 n. 6 baer. me- 
gdyś do Zofii Prokopowiczowej, obecnie zaś 
do masy po tejże należącej, 2 wedle Dom 
142 pag. 46 U 52 on. powyższej | dłużnej 
sumie za hipy a sat d następujące- 
a warunkagni tastiet po €p n 
Ceng wyw ia stanowi wartość 
szacunkowa 1486 ry kr. W. 8 
Sprzedaż odbędzie się 
tylko terminie, a mianowicie na dniu & 
kwietnia 1880 o godzine 10 rano, Da kto- 
rym rzeczonau połowa realności ZA jakąkol- 
wiek bądż cenę najwięcej ofiarującemu 78 
gotówkę sprzedaną będzie. | x 
| 83. Każdy chęć kupienia mający; Re 
nien będzie złożyć do rąk komisy! licytacyj- 
nej jako wadyum 100 zł. w. a, 8 to DĄdZ 
W gotowiźnie, bądź w książeczkach galie. 
asy oszczędności, lub jnoych papierach bez- 
; ROTO è eh 
pieczeństwo pupilaras mających, a 
według kursu PE numerze Gazety 
"24 wio . 
Lwowskiej ro pe A T ekstrakt 
ć Resztę jzioġ akt  OSzacowania MOŻNA 
ahularny, GULI registraturze 
czejrzęć w tut. sęd_ regiatraturze. 
przejrz pawisdamiamy ugzekucyę pro 
9 Towarzystwo zaliczkowe we Lwo- 
wadzące o detonych wedle przedłożonych 
uchwał sędn tutejszego z dnia 26 painin 
nika 1877 Nr. 55278 i z dnia 2? grudań 


6776, spadkobierców š p. Zofii 

1870 8-4 a mianowicie Ludwika Pro- 
kopowicza i Szymona Prokopowicza do ke 
własnych, wr następujących wierzycie 
i nych: 
hi pole rzegorza Zurakowskiego, 2 Esterę 
Segal, 3. Adama Filipa Buisseta, 4. Ryfzę 
Komer, 5. Peretza Miezesa, 6. Ozaruą Feld, 
7. Lwowski konweat OO. Karmelitów bosych 
przez ©. K. Prokuratoryę Skarbu, 8. Francisz- 
kę Bergeufeld, 9. Miehała Retkę, 10. ©. k. 
uprz. gəlic. Bank hipoteczny, 11. Gminę mia- 
sta Lwowa, 12. C. k. Pro uratoryę Skarbu 
imieuiem Wysokiego Skarbu; wszystkich p 
szcie tych wierzycieli, utórzyby po duiu 29 


9. g 


"na jednym 


9 


lutego 1879, jako dniu wydania wyciągu ta- ską kasę oszezędności przeciw Albinie Hu-'w dniu 12 mejs, dniu 17 czerwca | w dniu 


bularnego do Tabuli weszli, jako też, którym- 
by uchwała liegtacyjna, z jakiejkolwiesbądź 
przyczyny doręczoną być nie mogła, tudzież 
niewiadomych z miejsca pobytu Ryikę Ko 
mer, Peretza Miezesa i Ozarnę Feld, przez 
kuratora adwokata Dr. Popiela z substytucyą 
Dr. Włodzimierza Czemeryńskiego. 

Lwów dnia 14 lutego 1880 
(1804 1—3) udy kt 

L. 6136. O. k. Sąd krajowy jako han. 
dlowy w Krakowie na „zasadzie $. ordy- 
necji konkursowej, zezwolił na otwarcie kon- 
kursu na majątek Karola Jana Silbigera 
kupea w Kętach a mianowicie na mają- 
tek ruchomy gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a Da majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym Jest w tych krajach, 
w których o:dyns-ye konkursowa z dniu 25 
grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. sędziego powiato ego W Kętach, Michała 
Krzeczowskiego a tymezasowym zarządcą masy 
p. adwokata Chrzanowskiego z substytucyą p. 
adw. Krop” 2 A 

ierzycieli wzywa plniejsz aby 

na orm) dnia 19 marca 1880 przed ku- 
misarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się eo do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustauowienia innego tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli. . 

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretensy] przeciwko nig- 
aie konkursowej ChC4 dochodzić, aby takowe 
naw t wtym przypadku, gdyby się proces w 


toku  znajdowaś, do 
ek. sądzie krajowym w Krakowie podług prze- 
pisu ordynacji konkursowej unikając szkodli- 
wych skutków prawa zgłosili, a ua terminie 
na dzień 17gu maja 1880 o g.dz. lOtej z 
rana w biurze komisarza konkursowego ozna- 
czynym wywierzytelnili i swoje waioski co 
dò oznaczeni: pier sszeństwa swych pretensyj 

-zynili. 
a zycielci którzy pretensye swoje 
zgłoszą, 8 DA owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo ua miejsce tymezasowegu 
2 masy jego zastępcy i wydziału wie- 


d a. e 
ar którzy dotąd obowiązki ta sprawiali, 
"węłać ostatecznie osoby, w których zau- 


pow ED daję 

i oksadBją. 
fani W ierzyciele, którzy w Kętach lub w ich 
pobliżu nie zamieszkują, winni są przy zgło- 
szeniu wymienić pełaomocnika w Kętach 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał są- 
dowych; w przeciwnym bowiem razie na 
waiosek komisarza konkursowego, wierzycie: 
lom  rzeczonym ua ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym zostałby. i 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo 
wej „Gazecie Lwowskiej*. 

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy- 
cielami. 

Kraków dnia 6 marca 1880. 

(1812 1—83) kEdykt. 

L. 15.967. Dnia 1 kwietnia, 5 maja i 
3 czerwca 1880 o godz. 10 z rana odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publicz 
na sprzedaż rsalności pod |. k. 134 w Ba- 
binie położonej. wedle wykazu hipotecznego 
1. 308 w nowej księdze gruntowej dla gmi- 
Babiny, Aadrzeja Waniowskiego własnej, w 
sprawie Judy Bachmana przeciw Jędrzejowi 
Waniowskiemu pio 150 złr. z pn. 

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
480 złr. w. a. 

Wadyum 48 złr. 

Pray pierwszych dwóch terminach re- 
alność We za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze- 
daną będzie. 


Resztę warunków licytacyjnych wolno | 


w tutejszosądowej registraturze przejr:eć. 
C. k. sąd powiatowy m. d. 
Sambor dnia 4 lutego 1880. 
(1800 1—3 Edykt. 

L. 5951. O. k. sąd powiatowy w Ja- 
rosławiu podje do wiadomości, iż c: lem 28- 
spokojenia nreleosyi *. k uprzyw zakładn 
kredytowego włościańskiego w ilości 191 
złr Bå et. w. a. z pn realm*:j pod l k. 
29 a RN. 29 w Nowosicłce składająca się 
z chałupy i budynków gospodarczych ogro- 
du i 6 morgów 1475 sąż. ke. gruntów or 
nych do nieobjętej masy Kazimierza Bielaka 
i Jana Bielava należąca i korpusu tabulurne 
go niestancwiyca w dwóch terminach na dia 
30 kwietnia i 25 maj: 1880 każiym rucem 
o 9 godzini» rano, jedsakowot tylko zu ce- 
ne szscu'kową lub wyżej takowej przez pu- 
blizną lisytacye sprzedawą będzie. | 

Jako cevę mywołenis ustanawia się 
wartość szaennkową w ilości 1000 złr w.a. 
a 10 pre. wadyum wynosi 100 złr. w. a. 

Resztę w»ruukó* licytacyjuych tudzież 
akty grabieżnego opisania i ocewenia mogą 
w registraturze sądowej być przejrzane. 

Q. k. sąd powiatowy w 

Jazłoweu dnia 13 grudnia 1878. 
(1809 1--8) Edykt 

J L. 14969. Staajsławowski c. k. sąd o- 
bwodowy uiniejszym edyktem wiadomo rży- 
ni, ża celem zaspokojeuia przeź Stanisławu *- 


zarowej w drodze dalszej egzokncyi akta no 
taryalnego z dni» 31 sierpnia 1876 |. rep 
6916 zasvarżone! sumy 444 złr. 96w a z 
pn. publiczna spr.edaż reslcości pod lk, 11 3/ 
iw Stenisławowie położonej, do Albiny Hu- 


,zarowej nsleżącej w dwóch terminach tj. d. i; 


"18 marca i duis 22 kwietnia 1880 każdym 
| razem o gedzinie 10 ravo w tutejszym są- 
dzie obwodowym się odbędzie. 

j Cenę wywołania stanowi kw p 

| atr. 65 jb c Cate 
ł W.dyum wynosi 10 pre. ceny w 4 
itama, t. j. kwotę 223 złr. + a. bądź KA 
tówee, bądź w notowanych na giełdzie pa- 
pierach publicznych wartościowych po kur- 
sie tychże ogłoszonym w ostatnim przed li- 
cytacyą numerze urzędowej „Gazety Lwow- 
I akiej*. 

R:sztę warusków licytzcyjnych, tudzież 
lakt oszacowania i ekstrakt t«bularny w tu- 
jsądowej registraturze przejrzeć lub odpi ać 
| możn. 

O czem się interesowane g 
wiadomych do rąk własnych, RE iie 
stkich wierzycieli, którymby ucha głą ak 
sza z jakiegokolwiekbądź powodu sibo wea- 
le nie, albo zapóźno doręczoną została, lub 
którzyby dopiero po dniu 28 listovada 1679 
do tabuli, weszli do rąk kuratora pana adw 
Dra. Barducha z zastępstwem p. adw. Dra. 
Dwernickiego i bibiejszym edyktem sie za- 
wiadamia. p- 

Stanisławów 6 grudnia 1879. 

(1815 1—3) kEdyk t 
L. 502/80, C. k. sąd powiatowy w Dro- 


> podaje- niniejszem do publi i wia. | 
dnia 7 marca 1880 . że na zaspokojenie sumy 247 ai 


w. a z pu. przymusowa sprzedaż realności 
pod l. k. 279 w AAA Tr 
dłużnika Jana Iwaniszyn własnej w tat, e i 
sądzie w drudze publicznej licytacyi na B.A 
Mojżesza Liebarmana prawonabywey Sanon 
na Müazera praworabywey Dawida Ruhdór- 
fera dnia 18 marza 1880, 19 kwietnia 1880 
i 20 m:ja 1880 każdym razem o godzinie 
10 rano w B. N. 6 ztem przedsięwziętą 
zostacie, że na pierwszych dwóch terminarb 
realność ta tylko za cen; wywołania 270 zł. 
w. s. lub wyżej tejże, zaś na trzecjm termi- 
nie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie. í 

„Wadium wynosi JO pre. ceuy szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Drohobycz 18 stycznia 1880. . 
(1828 1—3) 
Sprostowanie edyktu 

C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 
prostuje mylnie wydrukowany w Nr. 47, 48 
i 49 „Gazety Lwowskiej“ t. s. edykt z dnia 
18 stycznia 1880 1. 508 w sprawie egzeku- 
cyjnej Mojżesza Liebermana, prawonabywey 
Salaimona Móiinzera prawonabywcy Dawida 
Rahdórf-ra przeciw Fediowi Iwaniszyn pto. 
115 zł a. w. w ten sposób, Żw licytacya real- 
nosci pod l. k 21 w Dsbrohostowie będąc» 
własnością Fed'a Iwanirzyna odbędzie się 
w tnt. sądze w B. Nr. 6 dnia 18 marca 
1880, 19 kwietnia 1680 i 20 maja 1880 ka 
żdym razem o godzinie 10 ran: Z tem, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywełania 340 zł. a. w. lub 
wyżej, zaś a trzecim terminie także i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostawie. 

Drohobycz doia 7 marca 1880. 
(1769 1—3) Fdykt 
ł L. 700. C. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli podaje do publicznej wiadomości, iż 
w Sprawie egzekucyjnej Szymona Altmana 
| przeciw Michsłowi i Annie Kurykowstim 
| pto. 70 zł. odbędzia się w sądzie tutejszym 
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| Tarnów dnia 6 marca 1880. 
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r WY ng WY m W a W a W T 
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'21 lipea 1880 każdym razem o godzinie 10 
przeń południem publiczua spraed-ż realnc- 
| sci I k. 68/28 w Chyrowie poł.żanej dłuż- 
i ników Michała i Anny Kurykowskich wła- 
l snej na rzecz Szymona Altmana 

U czem się chęć kupaa mających z 
| tem uwiadamia, iż przy pierwszych dwóch 
terminach realność powyższa za lub wyżej 
ceny szachukowej, na trzecim zaś termine 
i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Cena wywołacia 350 zł. 

Wadyum 35 zł. w. a. 

Reszta warunków służą w tutejszosa- 
dowei registraturze do przeglądu. 

0. k. sąd poziatowy. 
Starasól dnia 20 lutego 1860. 
(1794) Gyłoszemie. 

L 2042 O.k. sąd w Bursztynie zawia- 
damia, iż arkusze posiadauia i inne akta do 
założenia xsięgi gruntowej dla gminy Ruz- 
dwiany  łużyć mające, do powszechnego 
przejrzenia w sądzie Aużone m Stały. _ 

Zarszem wyznacza termin na 10 mar- 
ca 1880 rano, na którym w razie zgłoszewia 
zarzutów przeciw prawdziwości arknszów 
posiadania, które pisemnie lub vstnie w sä- 
dzie wniesione być mogą, dalsze dochzdze- 
nia prowadzone będą. 

C. k. sąd powiato ty. 

Bursztyn doia 9 marca 1880. 

Ugionzenie. 
L. 731. Dnis 18 marca 1880 r zpo zy- 
uam w gminie katastraluej Siwce miejsco: e 
dochodzenia, celem założenia ksiąg bipi- 
teczpych. 
| Co w mysl §. 17 ustawy z 20 marca 
| 1874 do powszechnej wiadomości podają“, 
zauw=żam, że mający iuters prawny w zbu- 
daniu stosuaków posiadania przedemną się 
zgłosić i wszystko przytoczyć winni, eokol- 
wiek dv» wyjsóuienia lub ochr.ny praw swo- 
jich za stosowne uznają. 
| W.jniłów 7 marra 1860. 

C. k. sądzie powiatowy. 

(1816 1—3) Kody k tu 

L 6410. C. k. Sąd powistiowy w Kol- 
buszowie zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Dani la Liebermana w kwocie 
400 zł. a. w. z 'rocentem po 15 pre. od 7 
maja 1875 realność w Lipoicy pod l. 67 po- 
łożona, Jana Szwakopfz własna, ciała tabu- 
lsrnego niestauuwiąca w dniach 10go marca. 
14 kwietnia i 19 maja 1880, każdym razem 
o godzinie 10 rano w drodze egzekucyi w 
tutejszym sądzie sprzedaną zostanie. 

(ena wywołania wynosi 170 zł. 
Bliższe warunki w Registraturze tutejszego 
sądu przejrzeć można, 

C. k. Sąd powiatowy 

w Kołbuszowie dnia 8 grudnia 1879. 
(1793) Węgiowazonie. 

L. 2041. C. k. Sąd w Bursztynie ze- 
wiadamie, iż srkuszy posiadania i inne akta 
do zał żenia księgi gruutowej dla gminy 
Słoboda Konkelnieka służyć mająca do po- 
wszechnego przejrzenia w sądzie zł żone zc- 
stały. 

i Zararem wyznacza termin na 15 marca 
1580 raro, na atórym wrazie zgłoszenia Za- 
rzutów przecim prawdziwości arkuszów posia- 
dania, które pisemme lub ustnie w sądzie 
wniesione być mogą dalsze dochedzenia pro- 
wadzone będą. 

(1810) Ogloszenie. 

L. 26. © k Komisya hipoteczna z - 
wiadamia, że dochodzenia względem założe- 
bia księgi gruntowej dla gminy kstastral- 
nej Zscz rnie na dniu 12 marca 1880 roz- 

Oczyna. 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków własposci i posiadania mo- 
że się zgłosić i wszystko przytoczyć, eo dla 
ochrony swych praw za stosowne uzna. 


prywatne. 


H 
A 


) 


HERBATA, 
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WW zywa brata mego 


Franciszka Kuczyńskiego 
urodzonego w Buczaczu, by się 
u mnie zgłosił w interesie fami- 
lijnym. 

Lucya Huzar z domu Ku- 


czyńska w Buczaczu pod licz. 
107, za zamkiem. (1829) 


Zamiast 6 Ar tylko I zi. 
Griminal -Bibliothek 


Merkwiirdige Ciiminalprocesse aller Nationen von 
Temme. Mit 43 Illustrationen. Neuester Band. 
Nabyć można za 1 zł. (na prowincyi franko 
1 złr. 25 centów. 
W antykwarni i księgarni 


"J. Leona Pordes 
(1802) ul. Trybunalska l. 1. 


Powieść zawierająca opowiadania z 
wypadków powstania 1868 r., przez 
Teodora Jeske Choińskiego 
wyszła nakładem księgarni F. H. 
RICHTERA we Lwowie. 
Cena 80 ct. z przesyłką poczt. 85 ct. 


Nabyć ją można również we 
wszystkich księgarniach kaaionwch: i 
(l 1—2) |! 


lt et Comp. dia Jeka- 
stempel j 
istopada E 


let Comp. 


leczy szybko I niechybnie 
1a Hgznych fałszerstw í naśladownictwa żądać WY, 


8, ulica Vivienne. 
nej woni bals: n 
jest podpiseu, lwciiau 


Z ROSLINY MATICO 
P. CGREIVAUVLT et 4 ie. Aptekarzy w Paryżu, 


| koloru niebieshtego. stósownie do prawa z 26 


1873. mar! n fabryczne i podpis GRIMAU LT et COMP. zńajdowały się na je- 
ina wąłównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


z La 
a= 
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Przygotowane z Iid drzewa rosnącego w Pe 
r j ' 


w Bardzo ładne $% 
D aromatyczne węgierskie, 
a IGWY, z Maromy wtoskie, 
Jablka i Gruszki tyrolskie, 

ż * : 
aeserowe Winogrona "Saes 
Orzechy tureckie, wołoskie i fran- : 
cuskie, Figi sułtańskie. Daktyle. 


aleksandryjskie, 
również świeżo ubite 


Jarząbki, Kuropatwy, Bażanty 
i Kwiczoły, poleca handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie w Rynku 1. 42. 
(1746 17—?) 


Królestwa Galicyi i Lo- | 
domeryi z Wielkiem 
księstw. Krakowskiew ` 


na rok 


1850 


nabyć można po cenie 2 zł. 6% et. 
w kEkspedycyi 
„Gazety Inoowskiej* 
Zamiejscowi zechcą przesłać 8 aJ. 
FO et. z których przypada 10 ct. 
na Opakowanie i list frachto™y. 


MF Szematyzm przesyłamy Vlko za 
uiszczeniem należytości z góry. 
Za pobraniem należy «ci mie 


przesyłamy Szematyzu 


APE 2 R O TE 0 7 


(8623 7—12) 
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Wobroczynneść 
Zakładu kredytowego włościańskiego. 


Iwan Słomiany, włościanin ze Skwarzawy 
nowej pożyczył w Zakładzie kredytowym włoś 
ciańskim 200 Guidenów. w krótee potem zmarł 


Iwan Słmiany pozostawiwszy 3 nieletnich dzieci | 


Zakład kredytowy oczekiwał nadaremnie długi 
czas spłaty zaciągniętego długu, © widząc że 
wdowa nie jest w możności długu uiścić bo 
nawet ani jednej raty nie zapłaciła. przeprowa- 
dził egzekucyę a ostatecznie publinzną sprze- 
daż gruntu hipotecznego. Podpisany ożenił się 
z wdową po Iwani» Słomianem pozostałą, i o- 
siadł wa gruncie za dług powyższy publicznie 
sprzedauym a przez Zakład kredytowy na włas 
ność nabytym, przystąpił do układów » Ban 
kiem kredytowym włeściańskim. nu mocy któ- 
rych podpisany przyjął spłacenie długu pod 
warunkiem, jeżeli grunt zlicytowany a przez Za- 
kład na własność nabyty pozostałym po [wanie 
Słomianym małoletnim dzieciom na własność 
zwróconym zostanie. Zakład kredytowy przy- 
chylił się do tego nie tylko pozostawił mi 


grunt sierociński ped moiem zarządem ale 3 
rozdzielił dług na raty w 20 latach do spła- ż 
cenia. ną 
m 
v 


W imienip tych małoletnich składam ni- 
niejszem Zskładowi kredytowemu włościańskie- 
mu najserdeczniejsze podziękowanie z tem za- 
pewnieniem, że podubny czyn wywiódl wielu 


"okolicznych włościan z błędnego a przez nie- 


życzliwe o wrogie mu żywioły  podtrzy- 
mywanego mniemania, jakoby Zakład kredyto- 
wy li tylko chęcią własnego zysku się powo- 
dował, 


Gesilizo Bey, 


„włoŚciunim ze Skwarzawy mowej. 
i (1826) 


Woreczki dia 


PYE Lwow ec, 


(1831 1—8) 


| 7 czenie. 
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W: Już wyszło z druku dzieło: p 
QUSTAWY HYPOTECZNE 6 
przetłómaczone i praktycznie objaśnione 

przez Józefa Wawel-Louis 

Wydanie drugie. Str. Vill i 264. Cena 2 złr. 25 ct., z -przesyłką 2 zł. 35 ct. 
SFG Cena ta jest ważna tylko do 1 maja b. r. poczem zostanie podwyższona. w40% 
Pierwszy nakład tego jedynego dotąd w literaturze 
strykekiego dzieła rozkupiono w cięgu niespełua trzech miesięcy. Okoliczność ta 
J świadczy dostatecznie o pożyteczności jego. Wydanie drugie jest znacznie rozszerzone, 
J gdyż obok dawnej treści zawiera praktyczne objaśnienie wraz z tekstem krajowej ustawy 
| | o zakładaniu ksiąg gruntowych i odnośnej iustrukcyi ministeryalnej 
| Dzieła to nabyć można we |iwowie w, Administracyi 
(A) adnunistracyjnego, — Ulica Jagielońska 1 2 — nadsyłając należytość przekazem pocz- f 

) towym; w Krakowie w księgarni Friełtleina 

Odbierającym znaczniejszą ilość za gotówkę, udzieli Administracya 


Meble wiedeńskie i | tutejsze 


od najwytworniejszych do najtańszych, 


Kompletne garnitury do salonun, tapicerowane podług najnowszych fasonów 
francuskich portiery i draperye. Garnitury do jadalni i sypialni. 
Wielki wybór materyi na meble, 
pijaków, dywanów, chodników, karniszów do okien i kutasów do firanek 

Ig” po cenach stąłych i niskich 
Lustra, Meble żelazne i Meble z drzewa giętego 
gF po cenach fabrycznych g 


poleca handel pod firrua 


R. SCHÖN & GEBHARDT 


plac Maryacki, Hotel Langa. 


ANAKAN AKNAN 


-kolej Karola Ludwik 


prawa an- 


Przeglądu sądowego i 


Przeglądn sąd i adm. 


(1682 2—8) 
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24te zwyczajne 


dzenie Wlk AKC 


ces. król. uprzywilejowanej 


kolei galicyjskiej Karola Ludwika 


odbędzie się w piątek dnia 14 maja ISS© r. o godzinie 10 przed południem 
WIEDNIU, 


w Sali Stowarzyszenia austr. Inżynierów 1 


MPapzowząciekx lmn zag” z 
1. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z r. 1879. 


2. Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej. 


5. Preliminarz budowy. 


4. Sprawozdanie i wniosek względem wybudowania kolei wieynalnej 0 normalnych torach z 


Tarnopola do Husiatyna, ewentualnie Z Tarnopola do Skały. 


5. Rozporządzenie nadwyżką z r. 1879. 


6. Wybór wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków z r. 1880. 


Pp Ak'yonaryucze, będący zatem w posiad 
karty legitymacyjne (pełuomoenictwu) sajpóźciej w prze à l 
Ksżde 40 akeyj dają prawo dv jednrgo gicsu, żaden jednsk Akesonaryusz nie 
własnem i mocodawców imienin. 


Wiedeń. dnia 6 marca 1880. 


v. Uzupełnienie Rady zawiadowczej. 

Panowie akcyor aryusze posiadający naimb 
liczbę skcyj w myśl $$. 22 i 26 statutów, nsjdalej do 
złożone akcye, ksrtę wstępu do zgromadzenia walnego. 


iej 40 akcyj, żŻyczący sobie wy 


Złożenie gkcyj uskutecznić można: 


w*WIEDNIU ; w kasie Towarzystwa , 


s. w c. k uprz. Rustr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu, 


up M S. R'tszylda; 


33 a 

wo LWOWiE: w Filii e. k. sprz. austr. Zakładu kredytowego dla baadlu i przemysłu, 
Gg w è. k. Uprza gaheyjskim akeyjuym Banku hipotecznym ; 

w KRAKOWIE: » gdieyjskim Banku dla handlu ı przemysłu ; 

w FRANKFURCIE: uM.: u DP. M A. Rtszylda i synów; 

w BERLINIE: « Banku dla hsnólu i przemysłu; 


a 


Rada 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Ozarneckiego 1. 12, dom Wernera. 


r WIROCŁAWIW : w sziąskiej Spółće bankowej; mianowicie: , 
0 do miej:* składowych w Wiedniu za vr mocą konsygnaty) W dwójnasób, w innych zaś miejscach zą pomocę konsygnacyj w trójnasób 
wygotowauych, zawierających akeye w porządku arytmetjeznym, do ezego formularze wydane będą bezpłatnie w wymienionych 
kaszch i egeuturzch 
Akcyonaryus* 


choacy wykogać prawo głosowania przez innnegó do głosowania uprawnionego Akeyonaryuaza, raczy od- 
nośne, ta imię obranego zastępcy opiewające 


pełnomocnictwo, ra odwrotnej stronie karty legitymacyjnej wystosować i własnoręcznie 


aniu głosów na podstawie pełnomocnittwa przeniesionych, winni eedowane im 
dedniu walnegn Zgromadzenia oddać deneralnej T)ęrekeyi: 


R Z E 


— 


(onaryuszów 
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Eschenbachgasse Nr. 9. 


=a 


<cy. BJ pełnić prawo głosowania, zechcą złożyć wzmiankowaną 
dnia 15 kwietnia r. p. włącznie, a otrzymają natomiast oprócz potwierdzenia na 


| EE mi e mzk AZ ne —— —— —— 


może zBstępować więcej jak 25 głosów we 


zawiadowcza 


